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KRATKO
Obradowała Rada Ministrów

M W PONIEDZIAŁEK,
po 3-tygodniowej „przer-
wto teehsnlcanej”, przezna­
czonej na konsultacje de­
legacji 38 państw s ich
rządatof, ^rsswwione zosta­
ły obrady wiedeńskiego
«po$aatóa KBWE. Obrado­
wały grupy robocze.

WCZORAJ rozpoczęła
w Genewie trzecia run­

da. radzlecko-amerykań-
rozmów w sprawie

prńb jądrowych, która mo­
ta doprowadzić do ratyfi­
kacji dwóch istniejących
tzw. progowych układów
® podziemnych wybuchach
nuklearnych, a także poro-

Plan konsolidacji gospodarki narodowej
będzie przygotowany do 15 listopada br.

Rząd dokonał analizy bieżącej polityki gospodarczej
Biuro Prasowe Rządu infor- Politycznego KC PZPR na dokonał wnikliwej analizy bie-

muje: 29 bm. Rada Ministrów VIII Plenum Komitetu Cen- źącej polityki gospodarczej, w

rozpatrzyła pod przewodni- tralnego, dyskusji na plenum szczególności — w świetle
ctwem premiera Zbigniewa oraz końcowego przemówienia krytycznych uwag na temat
Messner* wnioski dla działał- I sekretarza KC PZPR, prze-^niedostatecznej skuteczności W
ności rządu i jego organów, wodniczącego Rady Państwa hamowaniu Inflacji i przywra-
wynikająca i referatu Biura Wojciecha Jaruzelskiego. Rząd (DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

zumienia o ograniczeniu
ich liczby i mocy, a na-

eałkowitym

(CIĄG DALSZY NA STR. 15

Przemówienie W. Jaruzelskiego wygłoszone na zakończenie VIII

Plenum KC PZPR oraz tekst uchwały VIII Plenum zamieszczamy
na str. 3

Z dniem 1 września

Rada Państwa
zwołała siódmą sesją

Sejmu PRL
Na podstawie art. 30 ust. 1

pkt. 2, Konstytucji Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej, Ra­
da Państwa postanawia zdo­
łać siódmą sesję Sejmu IX ka­
dencji z dniem 1 września
1988 r.

Zwołanie z dniem 1 wrześ­
nia jesiennej sesji parlamen­
tu nie oznacza, że Sejm zbie-
rze się już tego dnia. Podczas
jednej sesji odbywa się więc
wiele posiedzeń parlamentu.
Ich termin i porządek dzienny
określa każdorazowo Prezy­
dium Sejmu. Uczyni ono to

również, jeżeli chodzi o pierw­
sze posiedzenie Izby w rozpo­
czynającej się 1 września sesji.

(PAP)

Józef Gajewicz spotkał się z aktywem rolniczym województwa

krakowskiego

Jak nasycić rynek żywnościowy?
(Inf. wł.) Pod Drzewodnic-

twem I sekretarza KK PZPR
Józefa Gajewlcza w Komitecie
Krakowskim PZPR odbyło sie
spotkanie aktywu rolniczego
województwa krakowskiego
poświecone ocenie zaonatrze-
nia krakowskiego rynku w ar­
tykuły rolno-snóżywcze. Wpro­
wadzenia do dyskusji dokonał
sekretarz KK PZPR Henryk
Ichas, nrezentuiac tegoroczne
wyniki krakowskiego rolnic­
twa. Jak na razie pozwalają
one na umiarkowany opty­
mizm. Większy niż zakładano
będzie skup zboża. Utrzymu­
je się również korzystny skup

zwierząt rzeźnych, mleka, jaj
oraz warzyw. Dobrymi rezul­
tatami mogą się też pochwalić
przedsiębiorstwa przemysłu
rolno-spożywczego, które w

pierwszym półroczu br. w peł­
ni a nawet w wielu przypad­
kach z nadwyżką zrealizowały
swe zadania planowe. Lidera­
mi są tutaj takie firmy jak
KSOP, OSP „Pszczelarz” i
FOB „Artigraph”. Natomiast
w planie nie udało się zmie­
ścić „Bacutilowi”, Centralnej
Piwnicy Win Importowanych
i „Poldrobowi”. Lepsze niż w

tym samym okresie roku u-

biegłego jest wykonanie zadań

eksportowych. Tutaj z kolei w

gronie najlepszych znalazły się
tak znane firmy jak „Igloopol”,
„Herbapol” i „Pszczelarz”.
Warto w tym miejscu podkre­
ślić, że eksport nie odbył się
kosztem dostaw rynkowych.
Rynek ma i musi mieć tutaj
bezwzględne pierwszeństwo,
a dynamika rozwoju produkcji
rolniczej i wyniki przemysłu
rolno-spożywczego, jak podkre­
ślił sekretarz Ichas, zbliżone
do ubiegłorocznych nikogo nia
Dowinny w pełni zadowolić.

Ustosunkowali, się do tego
szefowie firm biorący udział
(DOKOŃCZENIE NA STR. Z>

Obradowała Wojewódzka Komisja

Współdziałania PZPR, ZSL i SD w Tarnowie

Projekt programu wyborczego
na lata 1988—1992

(Inf. wł.) Wczoraj w siedzi- WK, członkiem Prezydium CK
bie WK ZSL odbyło się po- SD Stanisławem Gajewskim,
siedzenie Wojewódzkiej Ko- W posiedzeniu wzięli także u-

nąisji Współdziałania PZPR, dział: przewodniczący RW
ZSL i SD w Tarnowie. W po- PRON Stanisław Opałko,
siedzeniu uczestniczyli człon- przewodniczący WRN Mie-
kowie Sekretariatu KW PZPR czysław Menżyński, p.o. prze-
8 I sekretarzem KW Włady- wodniczącesj oddziału woje-
sławem Plewniakiem, człon- wódzkiego ChSS Maria Ku­
kowie Prezydium WK ZSL s czek, wojewoda tarnowski
sekretarzem WK Janem Heb- Stanisław Nowak, szef WUSW
dą, który przewodniczył obra- Edward Kubrak i szef WSZW
dom komisji oraz Prezydium Władysław Pacyna.
WK SD s przewodniczącym (DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Przedstawiciele

największych przedsiębiorstw

Nadal trwają strajki

o VIli Plenum KC PZPR
(Inf. wł.) . Wczoraj odbyło

się spotkanie dyrektorów i
pierwszych sekretarzy KZ
PZPR największych zakładów
pracy województwa tarnow­
skiego, pierwszych sekretarzy
komitetów miejskich, miejsko-
-gminnych i kierowników re­

jonowych ośrodków pracy par­
tyjnej z I sekretarzem KW
Władysławem Plewniakiem.
Głównym tematem spotkania
była informacja W. Plewnia-

ka o przebiegu VIII Plenum
KC, a przede wszystkim wnio­
ski do zastosowania w pracy
partyjnej, gospodarce i po­
szczególnych środowiskach wo­
jewództwa.

Podkreślano, że nie chodzi
o tworzenie nowych progra­
mów, ale konkretną realizację
zadań przyjętych po VI 1 VII
Plenum KC, poszerzonych o

wnioski i uwagi płynące z

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Propozycje zmian w systemie
zasiłków rodzinnych

Jednolite stawki dla wszystkich rodzin powiązane z przeciętnym
wynagrodzeniem w roku poprzednim

Po wprowadzonej w lutym o ponad 94 mld zł niż zakłada-
br., w ramach tzw» operacji no i wyniesie w br. ok. 470
osłonowej, podwyżce zasiłków
rodzinnych przeciętna wypła­
ta tego świadczenia na jedną
rodzinę wzrosła z 3.110 zł do
8.496 zł, a więc aż o 173 proc.
Przewidywano pierwotnie, że
ta podwyżka pociągnie za so­
bą niemal dwukrotny wzrost

wydatków na zasiłki rodzinne.
W rzeczywistości, jak wynika
z wypłat dokonanych w I pół­
roczu, będzie to kwota wyższa

470
mld zł. Mimo jednak tak zna­
cznego wysiłku finansowego
operacja ta spotkała się z o-

strą krytyką społeczną. Żąda­
nie zrównania wysokości
siłków rodzinnych umieszcza­
no nawet na liście postulatów
strajkujących górników. Zano­
si się na to, że wkrótce w sy­
stemie zasiłków nastąpią za­
sadnicze zmiany.

Przedmiotem krytyki jest

sy-podstawowe założenie tego
stemu, tj. uzależnienie wyso­
kości zasiłków rodzinnych od
dochodu przypadającego na

osobę w rodzinie. Im ten do­
chód jest niższy, tym zasiłek

za- większy. Ostatnio zasiłki te

stanowiły w budżetach rodzi­
ny wielkość już symboliczną.
Dopiero ostatnia, znaczna pod­
wyżka unaoczniła wyraźnie
antymotywacyjne działanie te­
go systemu. W rodzinach o

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W poniedziałek 29 bm. nie
wygasły ogniska napięć w ko­
palni „Manifest Lipcowy” w

Jastrzębiu, a także przedsię­
biorstwach gospodarki mor­
skiej w Gdańsku 1 w Szcze­
cinie.

Nadal trwa strajk w kopal­
ni „Manifest Lipcowy” w Ja­
strzębiu. Tego dnia prowadzo­
ne były rozmowy przedstawi­
cieli komitetu strajkowego z

dyrekcją kopalni w celu prze-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Oświadczenie ministra pracy
i polityki socjalnej

Minister pracy i polityki
socjalnej wystosował oświad­
czenie następującej treści:
Trwające już od wielu dni w

kilku zakładach pracy niele­
galne strajki stanowią istotne
zagrożenie dla normalnego

funkcjonowania gospodarki i
państwa. Ma miejsce fakt u-

trudniania przez strajkującą
mniejszość podjemowania pra­
cy przez większość pracowni­
ków. Nie przynoszą rezultatu
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Francuska żandarmeria i służba celna

i?

prowadzą energiczną walkę
f

Polski kawiorowy łącznik"
Polacy opanowali przemyt kawioru z ZSRR do

Francji — u pojedynczych osób rekwiruje się
do 20 kg tego rarytasu, za który w Związku
Radzieckim płaci się 40 rubli a w Paryżu

otrzymuje 1500 franków

Od kilku tygodni francuska
żandarmeria i służba celna
prowadzi energiczną walkę z

„polskim kawiorowym łącz­
nikiem”. Chodzi tu o całą sieć
przemytu kawioru z Polski
przez Niemcy Zachodnie do
Francji, Siatka , ta stworzona
została w maju br. i — we­
dług przypuszczeń francuskiej

żandarmerii — obejmuje kil­
kadziesiąt osób dostarczają­
cych regularnie kawior do
paryskich eleganckich restau­
racji i hoteli. Część kawioru
trafia takż* na Lazurowe
Wybrzeże.

Główna linia przerzutowa
prowadzi przez punkty grani-
(DOKONCZENIE NA STR. 5)

Radziecko-afgańskl
lot kosmiczny

W DOiniedziałek o godiz. 8.23
czasu moskiewskiego wystar­
tował z kosmodromu Bajko-
nur statek kosmiczny .Soiuz
tm-6” z radziecko-afgańska za­
łoga na Dokładizie. W skład
zaleci wchodzi dowódca lot-
nik-kosmonauta ZSRR Włady-
mir Lachów, lekarz Walerij
Polaków i afeański kosmonau-
ta-badacz Abdul Ahad Moh-
mand. (PAP)

Spotkanie i sekretarza KK PZPR

Józefa Gajewicza
i Franciszkiem kardynałem Macharskim

Wczoraj przewodniczący
Krakowskiego Zespołu Posel­
skiego, I sekretarz KK PZPR
dr inż. Józef Gajewicz spot­
kał się z metropolitą krakow­
skim Franciszkiem kardyna­
łem Macharskim.

Józef Gajewicz zhpoznał
metropolitę krakowskiego z

sytuacją społeczno-gospodar­

czą województwa krakowskie­
go.

Wyrażono nadzieję, że roz­
winie się nie zakłócony przez
nikogo dialog. Powinien on

doprowadzić do ugody społe­
cznej dla, dobra Ojczyzny,
wspólnego domu wszystkich
Polaków i Polek, w którym
wszyscy są współgospodarza­
mi.

Przed europejską konferencją nt. medycyny

psychosomatycznej

Nowy sposób myślenia
o pacjencie

(Inf. wł.) Od dziś • Kraków
gości lekarzy i naukowców,
którzy w środę w ośrodku
PAN w Mogilanach zainaugu­
rują obrady 17. europejskiej
konferencji badań w zakresie
medycyny psychosomatycznej.
Spotkanie to stanowi wyda­
rzenie, obok którego nikt nie
może przejść obojętnie. Medy-

cyna psychosomatyczna otwie­
ra bowiem zupełnie nowe per­
spektywy walki z chorobami
ciała.

Przez długie wieki przyczyn
utraty zdrowia upatrywano
głównie w infekcjach i ura­
zach. Dziś w medycynie świa­
towej zdobywa sobie obywa-
(DOKONCZENIE NA STR 5)

Skup zbóż jest znacznie wyższy niż o tej porze w poprzednim

roku mi Gospodarstwa dostarczają ziarna dobrej jakości

JłtlLZjyltfL
WSMRYM
KRKKOI44

Jargon
na Skałce

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe

Zderzenie pociągów na granicy
Poświęcenie krzyża,

Żniwa mamy praktycznie za sobą

Niedzielny recital organowy
JANA JARGONIA na Skałce,
w kościele Ojców Paulinów u-

przytomnił nam z jakim ar­
tystą publiczność festiwalowa
ma do czynienia. Jan Jargoń
to instrumentalista najwyższej
klasy światowej, który ma

wielką zaletę umiejętności do­
stosowania się do określonego
instrumentu i wnętrza koncer­
towego. Dobry instrument w

kościele Św. Michała ma w so­
bie dość ostrą nośność dżwię-

ku. Jargoń dostosował się do
pięknego wnętrza i dał nam

popis interpretacji organowej.
Spośród dzieł Jana Sebastia­

na . Bacha najbardziej przy­
padła nam do gustu partia
„Christ, der Du bist der helle
Tag” BWV 766 oraz Passacaglia
c-moll BWV 582. Nasz instru­
mentalista prześwietlił inter­
pretację głębokim spokojem,
potrzebną nieśpiesznością. Kil­
ka chwil później „Canzon d
4” Andrzeja Rohaczewskiego
ukazało cały blask polskiego
baroku muzycznego. „Salne
Regina Misericordiae” z war-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Austrii i RFN
Rośnie liczba ofiar katastrofy w Ramstein M

Pożar ropociągu w Meksyku Q Spłonął ho­
tel przeznaczony dla dziennikarzy obsługują­

cych olimpiadę w Seulu

(m) ■ Co najmniej 5 osób
zginęło, a 44 zostały ranne w

wyniku czołowego zderzenia
się dwóch pociągów pasażer­
skich w pobliżu Bregenz (za­
chodnia Austria), w odległoś­
ci niecałych 5 km od granicy
z NRF. Z pociągiem jadącym
z Linzu (Austria) do Lindau
(RFN) zderzał się pociąg ja-

który stanie w Katyniu
29 bm. w Wyższym Metro­

politalnym Seminarium Du­
chownym Sw.z Jana Chrzcicie­
la w Warszawie prymas Pol­
ski kardynał Józef Glemp po­
święcił krzyż, który zostanie
tymczasowo ustawiony w Ka­
tyniu, w miejscu, gdzie pocho­
wano zamordowanych w cza-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Wypowiedź ministra rolnictwa, leśnictwa i gospodarki
żywnościowej — Stanisława Zięby

Żniwa mamy praktycznie nych województwach żniwują spodarstwa dostarczają ziarna

dobrej jakości. Z wielu pól,
bezpośrednio spod kombaj­
nów, dowożono w tym roku
zboże, którego wilgotność ni*
przekraczała 11 proc., a to zda­
rza się bardzo rzadko w na­
szym klimacie. Takie ziarno
można magazynować bez dosu­
szania. Więćej niż przed ro-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

zakończone — powiedział mi- tylko te gospodarstwa, które z

nister rolnictwa, leśnictwa i 'nieuzasadnionych
gospodarki żywnościowej Sta­
nisław Zięba. W skali kraju
zebrano 98 proc, zbióż. Resztę
skosi się w najbliższych dniach
w Jeleniogórskiem, Wałbrzy­
skiem, Nówosądeckiem i Kro­
śnieńskiemu oraz w regionach
północno-wschodnich. W in-

względów,
bądź z powodu źle zorganizo­
wanych usług, zwlekały do­
tychczas ze zbiorem plonów.

Skup zbóż jest znacznie
wyższy niż o tej porze w po­
przednim roku. Do magazy­
nów gminnych spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska” i PZZ go-

dący Jt lindan do Innsbrucka.
Przyczyną katastrofy byłe
skierowanie jednego i« skła­
dów na niewłaściwy tor.

O Ramstein te małe mia­
steczko w nalatynacie reń­
skim w RFN i jednocześnie
największy wojskowy nort

lotniczy NATO w Europie Za-
(DOKONCZENIE NA STB, 2)

Specjalne trolejbusy w Zurychu 74-letni Amerykanin, który przez cale życie nie

V) Tylko dla narkomanów44
oddalał się od domu i miejsca pracy

Czy pisarze maję pisać do szuflady
a dziennikarze potrzebuję satysfakcji?

Ten tytuł jest tylko wędką łapiącą Czytelników. Jako redakcja nie możemy po prostki zaj­
mować jakiegoś wyraźnego stanowiska w tym sporze. Według nas — jedna i druga strona ma

tu sporo racji. A Czytelnicy? Od czego są Czytelnicy? Niech rozstrzygają!

Za Przeciw...

W środku potrzebujący ratunku

mogą znaleźć natychmiastową pomoc

ulicach Zurychu poru-

Wyjechał do dentysty

Moja relacja z roboczego
żebrania dotyczącego przygo­
towań do Dni Polskiej Litera­
tury Współczesnej w Krako­
wie. zamieszczona w „GK” w

dniu 17 sierpnia widać tak
zdenerwowała wiceprezesa ZO
ZLP Bogusława Sławomira
Kundę. że w swoim liście u-

.w'e^u tanich chwytów do-

lemicznych, zarzucając mi za-

asszowanie paru spraw, efek-
®iarstwo i demagogię. Łatwo
Rzucać gromkim słowem, tru-

dniej przedstawić fakty. Po­
zwoli Pan. że nie zrewanżuję
się epitetami, zostawiając ich
szeroki wybór Panu do' dal­
szej ewentualnej twórczości.

Tłumaczy Pan w swym li­
ście że trudno liczyć na sze­
roki udział krakowskich poe­
tów w Dniach Polskiej Lite­
ratury Współczesnej, skoro w

tym samym terminie od daw­
na' odbywa się Warszawska
Jesień Poezji w obsadzie mie-
(DOKONCZENIE .NA STR. 4)

swoimi pracownikami. Śro­
dowisko krakowskich twór­
ców. o czym świadczy wj/po-
wiedi przedstawiciela oddzia­
łu ZLP jakoś niechętnie kwa­
pi się do współpracy. Owszem,
udział w biesiadzie, podpisy­
wanie książek, ale nic ponad­
to. W tej sytuacji — powie­
dział dr Jan Zając, dyrektor
Miejskiej Biblioteki Publicznej

Dziiwni są ci pisana*. Pani
Zdzisława Ótałęgą chciałaby
im nieba przychylić, dyrektor
krakowskiego Domu Książki
Jan Migdalski wymyślił dla
nich Dni Polskiej Literatury
Współczesnej, a oni? Spotka­
nie przygotowawcze do „Dni” —

Disze D. Otałęga w „Gazecie
Krakowskiej” nr 192 — „wy­
kazało. że cała rzecz poważ­
nie potraktowały tylko biblio-, w Krakowie, nie kryje feic —

teki, kluby, domy kultury. BSK) swego zdenerwowania —

dziennikarze ( Jon Migdalski (DOKOŃCZENIE NA STR, 4)

Po
szają się 4 trolejbusy przero­
bione z normalnych pojazdów
komunikacji miejskiej, w któ­
rych w każdej chwili mogą
szukać ratunku narkomani.
Personel nie tylko udziela po­
mocy, ale również „zbiera” po
placach i ulicach ludzi w sta­
nie oszołomienia narkotyczne­
go. Część ich kierowana jest
następnie na przymusowe le­
czenie.

Władze miejskie Zurychu
zdecydowały się na taki krok,
gdyż w sezonie turystycznym
można »potkać wielu młodych
z całej niemal Europy leżących

w pankach i na ulicach bez
przytomności.

W Zurychu, który jest naj­
większym miastem w Szwaj­
carii, narkomania szerzy się
zatrważająco. To samo doty­
czy całego kantonu.

W pierwszyzn półroczu w

samym Zurychu zmarło
skutek przedawkowania
osób.

Rekordowo wzrosło niele­
galne wwożenie narkotyków do
Szwajcarii Władze zaostrzy­
ły kontrolę r.a wszystkich
przejściach granicznych i nie
ma dnia, aby ni» wykryto
przemyto tych środków.

i... zabłądził

na

20

Przejechał prawie 1000 kilometrów i trzy
stany. Musiała się nim zaopiekować policja

74-letni Frank Coller z Can-
tervllle. ze stanu Alabama,
rarzez całe życie poruszał sie
tylko na trasie dom — nraca.

Nigdy nie orzekroczył granicy
stanowej.

Pewnego dnia ból zęba nrzy-
czynił sie do tego, że wsiadł
w sędziwy Dojazd i wyruszył
do dentysty, który — iak oa-

mietał — urzed laty mieszkał
o godzinę jazdy samochodem.

1 września Stary Teatr rozpoczyna nowy sezon

7

Dolorado” i „Don Juan”
//

(Inf. wł.) Stary Teatr roz­
pełznie nowy sezon teatralny
dwiema premierami, przy
czym ta pierwsza, zaplanowa­
na na 17 września już teraz
budzi emocje nie tylko arty­
styczne. Chodzi o „Dolorado”
Edwarda Redlińskiego. Po-

wieść pod tym tytułem zosta­
ła napisana i opublikowana w

USA a jednym z jej bohate­
rów jest znany krakowianom
aktor Jerzy Kopczewski „Bu­
łeczka”. Nie dokończyła dru­
ku powieści warszawska „Kul­
tura”, teraz — jeżeli zamie-

rzenia teatru powiodą się —

będziemy już wiedzieli co nie­
co o perypetiach, „Bułeczki”
za oceanem. Na podstawie po­
wieści Redlińskiego spektakl
przygotował Kazimierz Boro-

(DOKÓNCZENIE NA STR. 51

Tymczasem — iak Dodała
prasa amerykańska — odyseja
emerytowanego od kilku lat

byłego drwala, który większość
życia spędził w lasach, trwała
17 godzin. W tym czasie — za­
gubiony na nowoczesnych au­
tostradach — Drzeiechał Dra­
wie tysiąc kilometrów. Musiał
2-<krotnie napełniać bak do
oełna. gdyż sędziwy samochód
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Lepiej nie nosić

diamentów
O tym, że lepiej nie nosić

przy sobie walizki z diamen­
tami wartości miliona dolarów
przekonał się mieszkający ną
stałe w Belgii izraelski jubi­
ler Perl Jacob.

Jak podały w poniedziałek
tutejsze organa sądowe, jubi-
(DOKONCŻENIE NA STR. 4)

i

l
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warstwach atmosfery
Związek Radziecki zamie­

rza zniszczyć 72 rakiety rsd-10
(ss-20) objęte układem ZSRR
•— USA o likwidacji jądro­
wych rakiet średniego i krót­
szego zasięgu przez wystrze­
lenie ich w górne warstwy ą-
tmosfery. gdzie spłoną w wy­
niku tarcia z cząsteczkami po­
wietrza. Poinformował o tym
w poniedziałek na konferen­
cji prasowej w Wołgogradzie
zastępca dowódcy radzieckich
wojsk rakietowych gen. Igor
Siergiejew, na którego powo­
łuje się agencja Reutera. Do­
tąd — podał generał — znisz­
czono w ten sposób 9 rakiet
«s-20.

Jak wiadomo, ZSRR przy-

stąpił w niedzielę także do
niszczenia rakiet średniego
zasięgu na poligonie Kapu-
stin Jar koło Wołgogradu ła­
dunkami dynamitu eksplodu­
jącego na ziemi.

Do poniedziałku ZSRR zli­
kwidował 22 rakiety średnie­
go zasięgu
go zasięgu
c.ja TASS.
widowąno
spektorów
niedzielę, a jedną, również w

ich obecności, dla celów de-
mcinstracyjnych w lipcu. Me­
todą wybuchów zamierza się
zniszczyć na poligonie Kapu-
stin Jar ponad 660 rakiet.

i 56 rakiet krótsze-
— informuje agen-
Trzy rakiety zlik-
w obecności in-
amerykańskich w

PRAKTICĘ z osprzętem «-? sprze­
dam. Tel. 48-03-12. g-36116

RUBIN 714. w dobrym stanie —

sprzedam. Teł. 43-78-22. . g-36197
POMPĘ wtryskową do „Jelcza”,
nową — sprzedani. Oferty 36501
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ ciągnik Massey Ferguson
235, nowy. Podać cenę. Izydor
Łoboda, Trapiszów 97, poczta" 32-
- 126 Igołomia. g-36502

NA trasie linii autobusowej 123
zaginął pies — duży, jasno-brązo-
wy, podobny do boksera, wabi się
„Bari”. 8 -letnl Grzegorz czeka. Za
odprowadzenie nagroda. Granów-
ski, Straszewskiego 9/4. g-36394

STAR 28 — wał korbowy silnika,
zestaw naprawczy — sprzedam.
Ul. Heleny 14/115. wieczorem.

SPRZEDAM Zuka, przyczepę, mo­
tor WSK 175, maszynę dziewiar­
ską — Chmielą, Wieliczka-Prze-
bieczany. g-36476

TANIO sprzedam drewniany dom
do rozbiórki. Czyżyny, ul. Błon-
na 2. g-3B393
SPRZEDAM silnik VW garbusa
1300, 44 KM, w dobrym stanie.
Tel. 44-42-69. g-S6386

SPRZEDAM vldeo ,.Sanyo,?t 3-sy-
stemowe. Tel. 55 -97-09. g-36-467

DZIAŁAJĄCĄ spółka J.g.u. posia­
dająca kapitał podejmie współ­
pracę w zsfcresie nowych wdro­
żeń, współpracy produkcyjnej itp.
Ofert?/ 36080 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

KUPIĘ mleszkaple 2-pokoJowe, I

najchętniej Nowa Huta. Oferty NEPTUN M557, yideo Otake. gwa-
36416 „Prasa” Kraków, Wiślna 2. I raincja — sprzedam Tel. 48-09-10.

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA NIEWIDOMYCH

Kraków, ul. Bandtkicgo 19

Jak nasycić rynek żywnościowy?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

w spotkaniu. Wojewódzki
Związek Spółdzielczości Mle­
czarskiej zadeklarował, że bę­
dzie robić wszystko, by zao­
patrzenie rynku było lepsze.
Nękani brakiem serów 1 in­
nych artykułów mleczarskich
klienci liczą, że nie będzie to

tylko czcza obietnica. To samo

dotyczy Krakowskich Zakła­
dów Drobiarskich, które po­
twierdziły pełne dostawy za­
planowanych ilości jaj 1 kur­
czaków. Z kolei „Igloopol” o-

prócz zapewnienia tego, by
nasze kartki mięsne miały po­
krycie, zapowiada wprowadze­
nie na krakowski rynek bara­
niny, porcjowanych 1 pakowa­
nych w folię wędlin wysokiej
jakości oraz... hamburgerów.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

kiem skupuje się pszenicy, a

także jęczmienia. Do prze­
twórstwa trafia ziarno pszen­
żyta. t To piąte zboże cenią
również hodowcy jako warto­
ściową paszę nie tylko dla
trzody, ale i dla drobiu. Znacz­
nie, w porównaniu z ub. r.

wzrósł skup pszenicy tzw. wy-
sokoglutenowej. Szacuje się, że

jej dostawy z tegorocznych
zbiorów przekroczą 800 tys.
ton — będzie więcej dobrej
mąki z krajowego zboża.

Trwa zbiór drugiego pokosu

zatrudni natychmiast
-kowie: -

0 kierownika magazynu surowców
♦ Inspektora ds. bhp
♦ 2 hydraulików

palacza
♦ inżyniera elektronika z długoletnim stażem

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu co­
dziennie, w godz. 8—14, ? wyjątkiem sobót.

K-8050

w Kr:

ZAKŁAD GAZOWNICZY KRAKÓW

ogłasza giełdę
wyprzedaż zbędnych ezęści oraz akcesoril

do następujących typów samochodów:
— Ził 157 K
— Wołga Ga® M
— Ził 130
— Musoel
— Moskwie®
— Gaz 69

Giełda odbędzie jśę w- dniach 5, 6, 7 września br. w

godzinach 8M1I3 w snaga^sń® ZGSK, przy ul Gazowej
ld.

K-6563

t=s

KRAKOWSKIE ZAKŁADY

PRZEMYSŁU NIEORGANICZNEGO ^ONARKA*

zatrudnią
■ kierownika działu księgowości
■ informatyka
■ księgowych (księgowość finansowa 1 materiało­

wa)
Zakład zapewnia atrakcyjne wynagrodzenie wg za­

kładowego systemu wynagrodzenia, dodatek stażowy,
deputat węglowy, odpłatne wyżywienie w stołówce za­
kładowej, wczasy, kolonie krajowe 1 zagraniczne.

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Dział
Kadr 1 Szkolenia Kraków, ul. Puszkarska 9, telefon

66-45-22, wewn. 124.
K-9186

p|a W PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY

■ ZAKŁADÓW GÓRNICZYCH
ZA GRANICĄ

„KOPEX” 40-952 Katowic®

ul. Grabowa 1

poszukuje inżynierów wiertników

■ doświadczeniem w swkreale wierceń naftowych
do realizacji kontraktu w Algierii

Wymagana znajomość języka francuskiego lufo ję­
zyka angielskiego.

Bliższe informacje i ogłoszenia w siedzibie ,Ko-
pex”-u w Katowicach, pokój 305, tel. 59-20-40.

K-6310

WIELOBRANŻOWI ogólnokrajowe
PRZEDSIĘBIORSTWO „EKOPOL”

Spółka z M. w Warszawie

jednostka gospodarki uspołecznionej

ZATRUDNI
4> dyrektora Oddziału Spółki w Krakowie
♦ z-ców dyrektorów usług technicznych, budowla­

nych, produkcyjnych, usług ekologicznych
♦ zatrudnimy także kierowników zespołów wyko­

nawczych ora? brygadzistów wraz z brygadami
we wszystkich branżach

Oferujemy atrakcyjne płace, możliwość wysokich
premii-

Dla menadżerów i organjąątorów działalności gospo­
darczej — także system agencyjno-prOwizyjny.

Oferty (z wypełnionym kwestionariuszem osobowym)
kierować na adres: WOP „Ekopol”, skrytka pocztowa
807, 00-950 Warszawa.

K-7W

Zapewne różnymi nowościami
podniebieniom konsumentów
chciałby również dogadzać
WZGS „Samopomoc Chłop­
ska”, jednak aby mieć taką
możliwość trzeba inwestować,
a ną to spółdzielniom nie star­
cza pieniędzy. Planowo wy­
wiązują się z przyjętych zadań
i robią wszystko, by zdobyć1 leczeństwa dotyczący zawyża-
środki na budowę małych u- nia ceny musimy reagować
bojni i masami. Bo kto nie natychmiast, sprawdzając za­
inwestuje ten nie ma. Chciał- sadność zarzutów £ kalkulację
bym, by wszystko co dzieje
się w obrębie rynku żywności
i handlu było publiczne — po­
wiedział w podsumowaniu J.
Gajewicz. Dlatego mam pro­
śbę do wszystkich dzisiaj wy­
mienionych, by rozliczyli się
przed nami z tego co robią.
Apeluję o umiar do wszy­
stkich zgromadzonych tutaj

przedstawicieli zakładów, któ­
re mają prawo samodzielnego
ustalania cen. Będziemy się
temu bacznie przyglądać. My­
ślę, że konieczne jest zrobie­
nie indeksu towarów produko­
wanych u nas w wojewódz­
twie, by móc kontrolować ich
ceny. Na każdy sygnał ze spo.-

przedsiębiorstwa. Tylko Wtedy
będziemy możliwe zahamowa­
nie cenotwórczej dowolności
wielu przedsiębiorstw.

W spotkaniu uczestniczyli
m. in. przewodniczący Rady
Narodowej m. Krakowa —

Apolinary Kozub oraz prezy-
dent m. Krakowa ■— Tadeusz c
Salwa. (koź) *

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

DWUDZIESTU amery­
kańskich i radzieckich ge­
nerałów 1 admirałów w

stanie spoczynku wystoso­
wało do Ronalda Reagana
i Michaiła Gorbaczowa list
z apelem o wyeliminowa­
nie broni nuklearnych.

NAUKOWE myślenie <o

potężna siła. Obecnie jest
ono potrzebne ludzkości
także po to, by przetrwać
— stwierdził Michaił Gor­
baczow w pozdrowieniach
skierowanych do uczestni­
ków i gości 38. konferencji
Pugwash, która w ponie­
działek rozpoczęła się w

Dagomysie na czarnomor­
skim wybrzeżu ZSRR. W
obradach konferencji u-

czestniczy ponad 260 wy­
bitnych naukowców z po­
nad 40 krajów świata.

©SPORT ©SPORT®

Spisek przeciwko Wawelowi?
składzie na Seul — mogą siąJeszcze przed miesiącem, __

dwoma wydawało się, ż® kil- czuć pokrzywdzeni”,
ku sportowców z WKS Wa­
wel wystartuje w Seulu. O-

traw. Słoneczna pogoda po­
zwala uzyskiwać dobrej jako­
ści" siano. Wysoki plon da w

tym roku kukurydza. Na szer­
szą niż w ub. r. skalę gospo­
darstwa będą mogły zastoso­
wać zbiór i konserwację tej
rośliny paszowej według no­
wej technologii tzw. COM. Fa­
bryka w Płocku dostarczy bo­
wiem 100 kombajnów zbożo­
wych wyposażonych w’ dodat­
kowe urządzenia pozwalające
zbierać kolby kukurydzy.

Coraz więcej gospodarstw
zaczyna wykopki ziemniaków.
Pracuje, już. większość zak.ła-

dów przemysłu ziemniaczane­
go. Stan upraw wskazuje —

stwierdził St. Zięba — że

przemysł będzie miał odpo­
wiednią podaż surowca, aby
wyprodukować potrzebną han­
dlowi 1 przemysłowi ilość
mączki ziemniaezanej.

Przebieg wegetacji buraków
cukrowych — dodał minister
— zapowiada dobrą kampanię
buraczaną. Zawartość cukru w

burakach jest o ponad 0,5
proc, wyższa niż przed rokiem,
co powinno rekompensować
niższy plon spowodowany
przerzedzeniem plantacji.

Dyżur interwencyjny
Józefa Brożka

Jutro (w środę, 31 sierp­
nia) w godzinach 16—18 w

siedzibie Komitetu Osie­
dlowego „Barskie” w No­
wym Sączu przy ul. Bro­
niewskiego nr 14, w ra­
mach przyjęć obywateli dy­
żur pełnił będzie członek
Komitetu Centralnego
PZPR, wiceprzewodniczą­
cy Komisji Wpiosków,
Skarg i Sygnałów od Lud­
ności KC PZPR, I sekretarz
Komitetu Wojewódzkiego
Partii w Nowym Sączu
Józef Brożek. (sś)

Pisaliśmy wczoraj « strzel-
__

..
__

cu T. Szamreju, 2 razy speł-
limpijskie szanse mieli mara- nił minimum olimpijski® i to

tończyk W. Sawicki, strzeley:
Z. Nowakowski, T. Szamrej,
Z. Zapała, lekkoatleci: Z. Sa-
dlej w chodzie na 50 km,
Stoch. Knapczykowa. W ogło­
szonym składzie olimpijskim
nie ma ani jednego reprezen­
tanta Wawelu, choć kilku za­
wodników wypełniło minima
stawiane przez związki. Czyż­
by przeciwko Wawelowi za­
wiązał się jakiś spisek?

„Nie ma podstaw, aby tak
sądzić — mówi prezes klubu,
płk St. Balawender. Każdą
sprawę trzeba rozpatrzeć in­

dywidualnie. Czy wszystko jest
w porządku? Nie mnie oce­
niać te sprawy, ale fachow­
com od szkolenia. Ostatnie
nominacje olimpijskie pokazu­
ją jednak, że całe zło, demo­
ralizację w sporcie wprowa­
dzili działacze. Nie ma u nas

jasno okręślonych kryteriów,
jak np. w USA, stąd dowol­
ność interpretacji. Niektórzy
sportowcy, którzy mają mini­
ma olimpijskie, a nie są w

nie wystarczyło. Dziwnie po­
stępował związek w stosunku
do innego Strzelca Nowakow­
skiego, który w 1987 zdobył
licencję olimpijską! W lipcu
powiedziano mu, że może je­
chać na urlop, bo nie poje­
dzie do Seulu, a potem oka­
zało się, że jednak zgłoszono
jego kandydaturę w PKO1.
(tam ją odrzucono). PZLA

przez cały rok (!) nie potrafił
zorganizować zawodów w cho­
dzie na 50 km dla Z. Sadle-
ja, który nie miał gdzie wy­
pełnić minimum. Rozżalony
jest Sawicki, od kwietnia ma

wywalczone minimum, spokoj­
nie przygotowywał się do i-
grzysk, potem wymyślono do­
datkowy sprawdzian na 30
km.

Ja też nie wierzę w teorię
o spisku, ale tak się jakoś
dziwnie składa, że z olimpij­
skiego składu wykołegowano
kilku zawodników Wawelu.

Czy mieli tylko pecha?
(ANS)

Z pitką przez stadiony
na najwyższym światowym
poziomi®.

(m Przewodniczący Mię­
dzynarodowej Federacji Pił­
karskiej (FIFA) Joao Have-

lange przybył z Europy do
Rio de Janeiro. Nie był to

przyjazd triumfalny — jak

Walery Łobanowski na ła­
mach „Izwiestii” powiedział,

__ ____ ______

że Juvęntus Turyn za Alek­
sie bowiem okazało na powi- sandra Zawarowa^ zapłacił 5
tanie rodacy J. Havelar.ge
Wystąpili wobec niego z

olbrzymimi pretensjami o to,
żę Brazylia nie uzyskała pra­
wa organizacji piłkarskich
mistrzostw świata 1994 —

przyznano je USA.
Havelange starał się wy­

tłumaczyć powody, które za­
decydowały o porażce Brazy-
lijczyków. Przede wszystkim
chodziło o tp, że zdaniem
działaczy FIFA. Brazylia nie
dysponuje obecnie obiektami

Poświęcenie krzyża
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
sie wojny polskich oficerów.
Blisko 5-metrowej wysokości
krzyż został wykonany z dębo­
wego drewna. Widnieje na

nim napis w języku polskim
i rosyjskim następującej tre­
ści: „W tym miejscu zostanie
wzniesiony krzyż upamiętnia­
jący śmierć polskich ofice­
rów”. (PAP)

min doi. Jeden milion przejął
budżet państwa, dwa Kornet

Sportu ZSRR, a pozostałe dwa

Dynamo Kijów. Zawarow w

Juventusie zarabiał będzie
1200 doi. miesięcznie.

33-letni napastnik Roberto
Pruzzo jest pierwszym wło­
skim piłkarzem, który podpi­
sał kontrakt s brazylijskim
klubem. Przez rok będzie wy­
stępował w Santosie — klu­
bie legendarnego Pelego.

trzymywali tę kwotę nadal.
Trzeba przy tym mieć r.a

względzie gwałtowny w br.
wzrost dochodów, który w

sposób samoistny ograniczy w
_

przyszłym roku krąg upraw- g
nionych do najwyższych zasil- £
ków. Natomiast pozostałe za- g
sjłki byłyby ustalone w pro- S
cencie do przeciętnej płacy i g
wzrastałyby stopniowo aż do S

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) zarobić, muszą się rzeczywi­
ście napracować.

System zasiłków rodzinnych
nie odpowiada zatem ani zało­
żeniom reformy gospodarczej,
ani odczuciom znacznej części
załóg. Z. krytycznej analizy je­
go funkcjonowania zrodziły się
vz Ministerstwie Pracy i Poli­
tyki Socjalnej propozycje
zmian.

Nowe rozwiązania polegały- osiągnięcia kwoty 7.500 zł. W
by, generalnie rzecz biorąc, na . .........................

odstąpieniu od różnicowania
wysokości zasiłków w zależno­
ści od dochodów rodziny.
Stawki zasiłków na osobę by­
łyby jednolite dla wszystkich
rodzin, a jch wysokość powią­
zana z przeciętnym wynagro­
dzeniem w gospodarće uspo­
łecznionej w roku poprzednim,
co gwarantowałoby ich stały,

__ ___ automatyczny wzrost. Nowe
odbierać co' miesiąc tytułem zasady proponuje się .wprowa-
zaśiłku rodzinnego kwotę "równą dżić w przyszłym roku, ale nie
drugiej pensji. Wypłaty te o- od razu. Wobec tego, że obo-
trzymują nawet najgorsi, ka-.wiązuje: u nas zasada, zgodnie
rani pozbawieniem premii czy z którą nikomu nie wolno ni-
nagród. Trudno się zatem dzi- czego odbierać, ci, którym
Wić rozgoryczeniu Teh kole- przysługuje teraz zasiłek naj-
gów, którzy po to, aby więcej wyższy, tj. 7.500 zł, będą o-

najniższych dochodach (do 7
tys. zł miesięcznie na osobę)
zasiłek na jedno dziecko wy­
nosi obecnie 7.500 zł, w rodzi­
nach zaś o dochodach przekra­
czających 13 tys. zł na osobę
kwota zasiłku jest znacznie
niższa — 2 tys. zł na dziecko.

Zniechęca to oczywiście dó
podnoszenia wydajności i kwa­
lifikacją a tym samym zarob­
ków, do podejmowania dodat­
kowego zatrudnienia. System
ten skłania żony pracowników
mało zarabiających do pozo­
stania w domu, bowiem każdy
wzrost dochodów rodziny pro­
wadzi do obniżenia zasiłku ro­
dzinnego. Słowem, wystarczy
mieć kilkoro dzieci i niepra­
cującą żonę, by, nie ząbięga-
gając o zwiększenie zarobków,
Odbierać co miesiąc

ten sposób zasiłki stałyby się i
jednakowe dla wszystkich.

Nikt oczywiście nie kwestio- ■
nuje, że są rodziny, które nie i
ze swej winy mają bardzo ni- I
skie dochody i naprawdę Wy- ;
magają pomocy państwa. To >

zadanie proponuje się powie- I

rzyć lokalnym jednostkom o- ;
pieki społecznej, które powin- I
ny mieć najlepsze rozpoznanie •

rzeczywistej sytuacji materiał-' ;
nej i życiowej rodzin. ;

Są to na razie propozycje, !
Zmiany tak daleko idące będą ;
niewątpliwie wymagały zasię- >

gnięcia opinii społecznej i ;
trudno jeszcze przesądzać, ja- ;
kie będą wyniki tej konsulta- •

Cji. (PAP) !

»SSI

s

MW

s
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Krajowe
ciekawostki

(m) ■’ Mimo, że w ostat­
nim. czasie odnotowuje się
pewien spadek liczby po­
żarów r- w dalszym ciągu
ogień jest zagrożeniem
zwłaszcza wsi. W minio­
nym tygodniu ponad poło­
wa pożarów (z ogólnej licz­
by 446) wybuchła właśnie
na terenach wiejskich.

El Pod koniec roku wy­
ruszy na wody zachodniej
Antarktyki morska wypra­
wa biologiczna PAN. Ba­
dania będą stanowić frag­
ment międzynarodowego
programu „Biomasę IV”,
obejmującego rozpozna­
wanie morskich akosyste-
mów i zasobów Antarkty­
ki, ze szczególnym uwzglę­
dnieniem kryla.

To cię zainteresuje
Amerykańska pływaczka

Angel Myers. jedna z gwiazd
przedolimpijskich została zdys­
kwalifikowana przez swa ma­
cierzystą federację za używa­
nie środków dopingujących i
do Seulu nie pojedzie. Wy­
grała ona wyścig na 50 i 100
m st. dow. oraz na 100 rrt st-
mat. a łącznie ze sztafetami
miała- startować w Seulu w

pięciu wyścigach, w każdym
z poważnymi medalowymi
szansami. Dwukrotne badania

antydopingowe przeprowadzo­
ne po eliminacjach pływaków
USA dęły wynik pozytywny.

*

Mohammad Ali ma 46 lat <

wciąż się leczy. Przed kolej­
nym zabiegiem w nowojor­
skim szpitalu powiedział!
„Czuję się świetnie, mógłbym
stanąć do walki z Tysonem”.
Nabrzmiało to dość grotesko­
wo, bowiem w chwilę później
Ali oddalił się podtrzymywa­
ny przez pielęgniarkę, gdyż
samodzielne chodzenie spra­
wia mu już trudności,

*

Mieszkańcy Anchorage po­
parli ideę organizacji w tym
mieście zimowych igrzysk o-

limpijskich 1994. 66 jjroc. gło­
sujących w referendum było
za. a 34 przeciw, (r)

Przedstawiciele Zderzenie pociągów na granicy
największych przedsiębiorstw

o VIII Plenum KC PZPR

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przedstawionych na VIII Ple­
num referatów Biura Politycz­
nego,. wystąpienie I sekretarza
KC Wojciecha Jaruzelskiego 1

uchwałę Plenum.
Uczestnicy spotkania wyra­

żając akceptacją i poparcie

dla uchwały VIII Plenum po­
stawili szereg pytań oraz

przedstawili własne opinie
dotyczące zarówno przebiegu
plenum, jak 1 sposobu rozwią­
zywania najistotniejszych pro­
blemów w pracy partyjnej 1
działalności gospodarczej wo­
jewództwa. (Jas)

Nadal trwają strajki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. «

dyskutowania postulatów w«-

wnątrzzakładowych. Do godzin
wieczornych nie przyniosły o-

ne rezultatów.
Nie ulega zmianie sytuacja

w Gdańsku. Strajk trwa w

Stoczni im. Lenina, w Gdań­
skiej Stoczni Remontowej, w

Stoczni Północnej a także w

rejonach I i IV Morskiego
Portu Handlowego. Decyzją
dyrekcji Stoczni im. Lenina i
Stoczni Północnej załogi tych
zakładów są od 29 bm. na

dwudniowym pełnopłatnym
urlopie okolicznościowym. W
Stoczni Gdańskiej pracą od­
bywała się tylko przy dwóch
statkach przeznaczonych na

eksport.
W szczecińskim porcie po­

niedziałek był trzynastym
dniem strajku, który wstrzy­
mał przeładunek na nabrze­
żach. Wynikające z tego straty
szacuje się już na ponad 1,2
mld zł w samym porcie. Trą­
cą też przedsiębiorstwa współ­
pracujące z portem 1 korzy­

stające z jego usług. Strajku­
jący nadal okupują też za­
jezdnię autobusową w Szcze-
cinle-Dąbiu. Kierownictwo
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Komunikacji Miejskiej
w Szczecinie nieustannie czy­
ni próby podjęcia rozmów ze

strajkującymi.
Kierownictwo Huty „Stalo­

wa Wola” podjęło decyzją aby
od poniedziałku wznowić pra­
cę we wszystkich jednostkach
organizacyjnych huty. Rano
do pracy zgłosiła się prawie
cała załoga pierwszej zmiany.
W zakładzie hutniczym „Sta­
lowej Woli” pracę podjęły
wszystkie wydziały, z wyjąt­
kiem oddziału odlewni żeliwa
sferoidalnego, który nadal jest
okupowany przez strajkujące
grupy. W zakładzie mecha­
nicznym huty nie podjęły pra­
cy załogi pięciu wydziałów.
Nadal okupowany, jest jeden
z wydziałów remontowych. Na
12,5 tys. zatrudnionych na

pierwszej zmianie pracowni­
ków huty w strajku uczestni­
czyło ok. 1500 osób. (PAP)

Oświadczenie ministra pracy

socjalnej
zakładów pracy powinni za­
stosować wobec nich przewi­
dziane prawem środki i sank­
cje związane z odpowiedzial­
nością pracowniczą, aż do ro­
związania umowy © pracę bez
wypowiedzenia z winy praco­
wnika, W trybie określonym
w art 52 paragraf 1 kodek­
su pracy włącznie.

i polityki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

racjonalne argumenty oraz

stwarzane w zakładach pracy
warunki do szybkiego i polu­
bownego zakończenia niele­
galnych strajków. Jeżeli pra­
cownicy uczestniczący w nie­
legalnych strajkach nie przy­
stąpią do pracy w terminie
d© 31 sierpnia bsr. kierownicy (PAP)

i RFN
niku groźnego wypadku dro­
gowego. który wydarzył sie w

poniedziałek rano w rejonie
Perugii. Bliższych szczegółów
nie podano-

B 11 osób zginęło, a ponad
50 odniosło obrażenia w wyni­
ku pożaru, który w niedziele
rano wybuchł na ropociągu
przedsiębiorstwa „Pemex” w

meksykańskim stanie Vera-
cruz.

B Powódź w Salwadorze
spowodowała śmierć co naj­
mniej 31 osób. Od 4 dni pada-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
chodnlej I główna kwatera
lotnicza USA w Europie. W
niedziele 28 sierpnia Amery­
kanie zaprosili na wojskowy
pokaz akrobatyki lotniczej je­
dnostek NATO. Było kilka
minut przed godz. 16.00. Dwie
eskadry leciały ku sobie na­
przeciw, by minąć się akurat
przed trybuną honorową od­
ległą zaledwie o 200 m od

miejsca przelotu, który w

pinii niektórych odbył się na

wysokości zaledwie 30 m. Je­
den z samolotów otarł się o ją w tym kraju ulewne desz-

skrzydło drugiego. Samolot
spadł na trybun-* 1 nastanił
wybuch. Dw» pozostałe samo­
loty spadły płonąc nieco dalej
od widowni. Lotniskn w

Ramstein błyskawicznie za­
mieniło sie w morze płomie­
ni. Choć mija prawie doba od

wypadku nie wiadomo dokła­
dnie. Ile ofiar śmiertelnych
pochłonęła ta katastrofa. Za-

chodnionlemiecka agencja DPA
podała dane: 45 zabitych i 345
ciężko rannych. 72 lekko ran­
nych. dódajae. że prawdopo­
dobnie liczba zgonów zwię­
kszy sie.

S 6 osób zginęło i 6 dozna­
ło poważnych obrażeń w wy-

cze-
B W poniedziałek pożar

zniszczył położony w Taejon
(145 km od Seulu) 13-pietrowy
hotel, w którym mieli być za­
kwaterowani Zagraniczni
dziennikarze podczas letnich
igrzysk olimpijskich w Seulu.

Pożar wybuchł w odnawia­
nym obecnie głównym hallu
na parterze hotelu i szybko
objął cały budynek. W związ­
ku z trwającymi od marca br.
pracami remontowymi w ho­
telu nie było żadnych gości.

S W poniedziałek pożar
zniszczył 3 budynki
magazyn opon i 17-wieczny
młyn w Lucernie (Szwajcaria).

„Brąz” Adama

Napieraja
W Opocznie, województwo

piotrkowskie, rozgrywane są z

udziałem ponad 60 zawodni­
ków mistrzostwa Polski mo­
deli pływających. W pierw­
szym dniu zawodów walczono
® medale w trzech klasach
wśród młodzików, juniorów
jak i seniorów. W klasie F3v
(modele manewrowe z napę­
dem spalinowym) wśród se­
niorów brązowy medal wy­
walczył reprezentant Krako­
wa ADAM NAPIERAJ. Tytuł
mistrzowski wśród seniorów
przypadl Tomaszowi Lobie
(Pogoń),, a wśród juniorów
Piotrowi Stolarkowi (Opole).
Obaj wywalczyli również zło­
te medale w klasie modeli
manewrowych z napędem e-

lektrycznym — F3e. w klasie
F8 wśród młodzików pierw­
szy był Dariusz Szpak z Kro­
sna, a wśród juniorów Ma­
ciej Najder ? Poznania.

Czwarte miejsce
judoków Wisły

Judocy Wisły Kraków wzięli
udział w silnie obsadzonym
turnieju międzynarodowym w

Rohrbach w Austrii. Pierwsze
miejsce zajęła drużyna US
Orleans (zdobywca Pucharu
Europy) a wiślacy wywalczyli
czwarta pozycje. Indywidual­
nie z zawodników krakow­
skich Bogdan Przystasz był
drugi. Piotr Weiss trzeci, a

piąte miejsca zajęli: Bogdan
Wincencik i Andrzej Pęcikie-
wicz.

Wojewódzki otwarty
turniej tenisowy•••

w tym

Ćwierćwiecze śmierci Karola Frycza
Dziś mija 25. rocznica śmier­

ci jednego z najznakomitszych
ludzi teatru polskiego — sce­
nografa, architekta, malarza i
historyka sztuki, wreszcie dy­
rektora Teatru im. Juliusza
Słowackiego
FRYCZA.

Urodził się
1877 roku w Cieszkowcach na

Kielecczyźnie. Uczył się ma­
larstwa w krakowskiej Aka­
demii Sztuk Pięknych i histo­
rii sztuki na Uniwersytecie
Jagiellońskim. Przedtem stu­
diował architekturę w Mona­
chium. W latach 1903—1904
„Jako pierwszy Polak studio­
wał scenografię w wiedeńskiej
Kunstgeverbeschule u Rollera.
W kraju debiutował w 1906
roku. Sławę zdobył jeszcze
przed 1914 rokiem” (Marta
Fik). Do 1939 roku był sceno­
grafem Teatru • Polskiego w

Warszawie i Teatru Polskiego
w Krakowie — tej ostatniej
sceny był dyrektorem w la­
tach 1935—39.

Był dyrektorem Teatru im.
Słowackiego od czerwca 1945

im. Juliusza
KAROLA

29 marca

roku do października 1946 ro­
ku, gdzie kierował również
studium, teatralnym. W 1957
roku obdarzony został tytułem
dyrektora honorowego sceny
przy placu Świętego Ducha w

Krakowie.
Scenografia i kostiumy do

„Uciekła mi przepióreczką”
...” (1945), „Powrotu syna mar­
notrawnego” (1947), „Króla i
aktora” (1952), „Zemsty” (1955),
„Wiśniowego sadu” (1954),
„Leokadii” (1957), „Pana Jo-
wialsklego” (1959) wyznaczają
rytm powojennej współpracy
Frycza z rodzimą sceną. Prze­
cież dawał również scenogra­
fię i projekty kostiumów w

teatrach Wrocławia, Katowic,
Szczecina, Poznania. Był auto-,
rem scenografii do „Grzegorza
Dyndały” w amatorskim tea­
trze nowohuckim „NURT” j
(1953). Laureat nagród pań- |
stwowych, pamiętający czasy I
„Zielonego Balonika”, którego |

był właściwie współtwórcą, (
zawsze najwyżej sobie cenił
kontakt ze sztuką i literaturą |
Krakowa. (J)

’

W kilku wierszach

(m) ♦ Podczas odbywających
się w Miętnem mistrzostw
Polski juniorów w podnosze­
niu ciężarów, ustanowiony zo­
stał rekord Polski seniorów.
Startujący w wadze 75 kg M.
Sułecki w rwaniu uzyskał 160
kg, poprawiając o 1,5 kg do­
tychczasowy rekord.

♦ Lekarz ekipy skoczków
narciarskich NRD dr Hans-
-Georg Aschenbach pozostał
w RFN. Narciarze NRD prze­
bywali ostatnio w RFN i
Szwajcarii, biorąc udział w

zawodach i zgrupowaniach
treningowych.

♦ Udała się na staż trenin­
gowy do amerykańskiego o-

środka w Mission Viejo dwój­
ka polskich pływaków — Bea­
ta Kaszuba i Dariusz Jarzyna.

...o Puchar ZG TKKF od­
będzie się 3—4 września na

kortach Alki. Zgłoszenia i in­
formacje w ZW KTKKF, ul.
Manifestu Lipcowego 30. w

godz. 8.30—15.30 do dnia 1
września br. Decyduje kolej­
ność zgłoszeń. Losowanie na

Alce 1 września, godz. 16.30.

(r)

Porażka koszykarzy
Wisły w Bratysławie
Zespół koszykówki Wisły

przebywa w Czechosłowacji i

uczestniczy w Międzynarodo­
wym Turnieju jaki rozgrywa­
ny jest w Bratysławie.

W pierwszym pojedynku
krakowianie zmierzyli sie *-

Interem Bratysława przegry­
wając 69:88 (34:36). Tylko
pierwsza połowa pojedynku
była wyrównana.

W drugim meczu zespół
Paok Saloniki pokonał Stroi-
tiela Kijów 101:97 (55:55).

Płk w st. spocz. dr med.

JAN POLLAK

były wieloletni i zasłużony ordynator Oddziału Chorób
Wewnętrznych Szpitala Wojskowego w Krakowie, wy­
chowawca wielu pokoleń lekarzy i specjalistów w

chorobach wewnętrznych, światły lekarz, nieskazi­
telny Człowiek, niezapomniany nasz przełożony, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Ordern Odrodzenia Pol­
ski, Złotym Krzyżem Zasługi oraz licznymi odznacze­
niami resortowymi i za pracę społeczną — zmarł

dnia 19 sierpnia 1988 r.

Zonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego żalu
i współczucia składają

PRACOWNICY
I KLINICZNEGO

ODDZIAŁU CHORÓB WEWNĘTRZNYCH
WOJSKOWEGO

SZPITALA KLINICZNEGO

z
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Fundamentem wszelkich paktów, umów, Uchwała VIII Plenum KC PZPR

koalicji, może być tylko praworządność
Przemówienie WOJCIECHA JARUZELSKIEGO na zakończenie

VIH Plenum KC PZPR

Obrady VIII Plenum dobie­
gają końca. W referatach wy­
głoszonych przez towarzyszy:
Władysława Bakę i Józefa

Czyrfca Biuro Polityczne
przedstawiło diagnozę sytuacji
oraz kierunki rozwiązań. Po­
głębiono je w dyskusji. Za­
wiera je uchwała. Nie sposób
więc odnieść się do wszys­
tkich.

Rozpocznę. od osobistej ref­
leksji wieloletniego członka
partii, pamiętającego różne e-

tapy, 1 różne nastroje. My tu­
taj zebrani jesteśmy tylko ma­
łą cząstką naszego narodu.
Wcale nie twierdzimy,, że w

tej sali skupia się cała wiedza,
mądrość i doświadczenie par­
tit Wiele razy zapadały tu de­
cyzje o historycznej doniosło­
ści,. ale przecież starsi z nas

pamiętają i takie uchwały,
które nie wytrzymały .próby
czasu.

VIII plenarne posiedzenie
zapisze się jednak z pewnością
dobrze: jako dobitny dowód
nowego stylu partyjnej pra­
cy, poczucia ścisłego związku
z problemami, którymi Żyją
ludzie, ostrości stwierdzeń i
realizmu wizji.

Padały w dyskusji i kontro­
wersyjne głosy. Kiedyś kwali­
fikowano- by je według róż­
nych uproszczonych ocen i
formułek. Dziś patrzymy ina­
czej. Nie znaczy to oczywiście,
iż wchłaniamy wszystko jak
gąbka.

Jest decydujące: czy inten-
eje, a przede wszystkim de­
cyzje, są rzeczywiście zgod­
ne z interesem ludzi pracy i

kraju, o ile służą realizacji li­
nii programowej IX i X Żjaz-
du, czy idą w parze z goto­
wością do zdyscyplinowanej
realizacji uchwał. To kluczo­
wa przesłanka jedności partii.
Tak rozumianą jedność w peł­
ni wykazało obecne plenum.

Robotnicze protesty wyra­
stają z reguły ze sprzeczności
ekonomicznych i społecznych.
Są także sygnałem popełnio­
nych przez władzę błędów, o-

słabienia więzi z klasą robot­
niczą, niedostatecznej wrażli­
wości na problemy ludzi pra­
cy.

Pawtarzamy niezmiennie, iż
stosunek do człowieka, że tro­
ska o niego jest podstawo­
wym probierzem naszej wia­
rygodności. Ale nauka często
idzie w las. Przy okazji obec­
nych niepokojów znów wy­
szło na jaw, że różne proble­
my załóg, często wręcz drobne
1 możliwe do załatwienia od
ręki, nawarstwiają się i wlo­
ką bez końca. W jakimś mo­
mencie ilość przechodzi w ja­
kość. Powstają sytuacje „wy­
buchowe”, w których trudno
już czasem rozróżnić, co jest
uzasadnioną pretensją, a co' —

demagogicznym roszczeniem,
na którym można umiejętnie
żerować.

Trzeba brać przy tym pod
uwagę, że podstawową masę
wśród strajkujących stanowią
ludzie młodzi. Ulegają oni róż­
nym inspiracjom, działają w

sposób tak charakterystyczny
dla swego wieku — emocjo­
nalny, zapalczywy, czasami
wręcz agresywny. Słusznie
martwi to i oburza. Przede
wszystkim jednak powinno
skłaniać do bardziej wnikliwej
analizy, do poważnego i roz­
ważnego potraktowania tego
zjawiska.

Na tle ostatnich wydarzeń
pogłębił się niepokój o przy­
szłość reform, o losy rodzin,
o Polskę. Czasem wystarczy
kropla, aby przepełnić czarę.
Prawie 40-mllionowy naród
ma niezbywalne prawo do po­
czucia bezpieczeństwa, do
perspektyw pomyślnego roz­
woju.

Partia musi sprostać pow­
stałej sytuacji, wytyczyć zrozu­
miałe dla ludzi pracy kierun­
ki rozwiązań.

Jak to zrobić?

Są tacy, którzy nawołują,
aby spełnić wszystkie postula­
ty strajkujących. Inni zaś py­
tają, dlaczego władza ludowa
nie użyje środków niezbęd­
nych dla przywrócenia rzą­
dów prawa.

Nie tędy droga. Naszych pro­
blemów wewnętrznych nie
można na dłuższą metę roz­
wiązać: ani orężem straj­
ków, ani stosowaniem wobec
nich środków przymusu.

■Nie zawahamy się zastoso­
wać przewidzianych prawem
działań, jeśli zostałyby zagro­
żone stabilność i bezpieczeń­
stwo socjalistycznego pań­
stwa. Co do tego nikt nie po­
winien mieć żadnych wątpli­
wości. Ale w sięganiu po takie
środki władza ludowa nie jest
1 nie może być pochopna.

Niejeden już raz w naszej
historii brat stawał przeciwko
bratu. Mijał czas — i stawali
razem. Wiele jest na to daw-
nych i nowych przykładów.
Pragniemy, aby ta droga
zwyciężyła.

Towarzyszki
i Towarzysze!

Dobrymi uchwałami jest
Polska ..wybrukowana”. W
Rruncie rzeczy w ciągu ostat­
nich kilku lat nie było ani jed­
nej uchwały KC, którą powin­

niśmy dziś odwołać lub prze­
milczeć.

A jednak- nie jest dobrze. Ni®
tyle w kategoriach obiektyw­
nych. Bo osiągnęliśmy przecież
niemało. Wystarczy sięgnąć
pamięcią do 1381 roku, do
skrajnie trudnych warunków
ostatnich kilku lat. Chodzi na­
tomiast o subiektywne odczu­
cia. Nawet gdy- bywają upro­
szczone — są faktem społecz­
nym, z którym musimy się li­
czyć, musimy go uwzględniać.

Wkroczyliśmy zdecydowanie
na drogę reformy gospodar­
czej. Jej pierwszy etap poło­
żył solidne fundamenty. W

praktyce jednak dynamika re­
formy grzęźnie w gęstwinie róż­
norodnych subiektywnych i o-

biektywnych zahamowań i;
trudności.

Przejście do drugiego etapu,,
którego,, podstawowe założenia,
są powszechnie akceptowane,
uznawane za trafne także
przez międzynarodowe organi­
zacje gospodarczo-finansowe,
zostało zakłócone operacją ce-

nowo-dochodową. Zachwiała.
ona i tak wątłą równowagę,
wzmogła inflację.

Partia, dostrzegając pogar­
szanie się sytuacji, przede
wszystkim na rynku wewnę-
trznym, wystąpiła z propozy­
cją podjęcia bardziej rygory-,
stycznych działań: wyposażę-.
nla rządu przez Sejm w nad­
zwyczajne pełnomocnictwa.
Nie przynosi to jednak, jak
dotąd, odczuwalnych zmian.

Analizując efekty polityki,
społeczno-gospodarczej rządu,
musimy jednocześnie stwier­
dzić, że i my nie byliśmy do­
statecznie konsekwentni w o-

cenie jego pracy. Zrywając z:

administracyjnym dyrygowa­
niem, nie określiliśmy jeszcze
do końca roli partii w gospo­
darce, politycznych metod od­
działywania.

Minione dekady dostarczyły
fatalnych przykładów wolun­
taryzmu, arbitralnego podej-
.mowania decyzji. W ciągu o-1
statnich kilku lat dokonany
został wielki wysiłek, aby ta­
kie praktyki usunąć raz na

zawsze.

Prowadzi to jednak do swego-
rodzaju drugiej skrajności. Za­
nim podejmiemy jakąkolwiek
decyzję, pytamy o zdanie teo­
retyków i praktyków, mnoży­
my komisje i rady, wychodzi­
my z siebie, aby przypadkiem
nie ufonić nawet pojedyncze­
go głosu, pojedynczego konsul­
tanta. Mimo woli więc dopro­
wadziliśmy do sytuacji swego,
rodzaju „demokratycznej od­
miany liberum veto”.

Ta procedura służy- często za

pretekst różnym biurokratom.
Droga do decyzji wydłuża się,.
To prawda, że nie każdy po­
stulat jest słuszny, realny. Czę­
sto odzwierciedla wyłącznie
partykularne interesy. Z pro­
wadzenia konsultacji jednak
nie zrezygnujemy. Na odwrót,
powinniśmy je usprawniać i

ulepszać. Jednocześnie zmie­
rzać do tego, aby dokonywane,
nierzadko niepopularne wybo­
ry, były zgodne z nadrzędnym,
ogólnospołecznym interesem.

W referacie Biura Politycz­
nego na VII Plenum, z całą
mocą podkreśliłem, że nie wy­
starczy mieć trafną koncep­
cję i podjąć słuszną decyzję.
„Aby pozyskać dla niej zro­
zumienie i zaufanie, trzeba ją
przełożyć na język dostępny
ludziom, przekonać i spraw­
dzić, jak będzie przez nich od­
bierana. Z tego obowiązku nikt
rządu, ministrów, dyrektorów
zwolnić nie może”.

Tymczasem „tyraliera” wy­
sokich urzędników rusza w

naród na spotkanie z załogami
na ogół dopiero wtedy, „gdy
się pali”.

Nie przywykliśmy w partii,
aby z trybuny plenum KC
krytykować rząd. Zawsze od­
bywało się to „w rodzinie”, po
cichu. Skończyliśmy z tą prak­
tyką. Partia jest siłą politycz­
ną, reprezentującą historyczne
i bieżące interesy ludzi pracy,
ale nie jest,’ być nie może i nie
będzie „gabinetem cieni”.

Mogę z tej trybuny wyliczyć
wiele obiektywnych trudności
i przeszkód, zewnętrznych i
wewnętrznych, z którymi bo­
ryka się premier, Rada Mini­
strów. Nie podzielam znanej
w Polsce od stuleci skłonno­
ści do „polowania na kozły e-

fiame”. Nigdy nie osiągniemy
odpowiedniego poziomu kultu­
ry politycznej, jeśli ludzi ucz­
ciwych — którzy w niezwykle
ciężkich, właściwie ekstremal­
nych okolicznościach, dali z

siebie tyle, ile potrafili — bę­
dziemy obciążać odpowiedzial­
nością za wszystko, czego zro­
bić nie zdołali.

Ale ostra krytyka rządu —

pod wieloma względami uza­
sadniona — jest faktem. Za-
brzmiała mocno w dyskusji,
odzwierciedlając opinie wielu

Organizacji partyjnych, a tak­
że różnych środowisk społecz­
nych. Szczególnie dobitny wy­
raz znalazła w oświadczeniu
OPZZ.

Partia, Komitet Centralny
nie zastępuję organów przed­
stawicielskich w ich suweren­
nych decyzjach. Wszelkie
zmiany odbywać się powinny
w majestacie prawa, zgodnie z

zasadami koalicyjnego współ­
działania.

31 sierpnia br. zbierze się
komisja nadzwyczajna Sejmu

do kontroli wdrażania reformy
gospodarczej. Do jej dyspozy­

cji stawiarńy oceny wynikają­
ce z naszych obrad. Klub Po­
selski PZPR winien kierować
się nimi wówczas, gdy na pod­
stawie sprawozdania komis ii.
ą także obserwacji najbliż­
szych poczynań rządu — Sejm,
na wrześniowym posiedzeniu,
oceniać będzie jego pracę i
zadecyduje, czy może on na­
dal spełniać swą misję.

Widzimy potrzebę dalszych
zmian w kierownictwie partii.
Powinny one zmierzać przede
wszystkim w kierunku zwięk-

' szenia udziału młodszego poko­
lenia. Na jednym z najbliż­
szych posiedzeń plenarnych po-

• staramy się przedstawić od­
powiednie propozycje.

Towarzyszki
,i Towarzysze!

Nasza partia, która była i
jest promotorem postępu, o-

becnie w oczach, zwłaszcza
młodych ludzi, nie spełnia tej
roli.

To oczywiście pogląd krzyw­
dzący i fałszywy, zrodzony cza­
sem i niecierpliwości, a cza­
sem z ogranej już śpiewki, że

system jest „niereformowalny”.
Kto chce i umie patrzeć, ten

; przyznać musi, że w ciągu ja-
ledwie kilku i to jakże trud­
nych lat, właśnie nasza partia
podjęła wysiłek i nie zeszła z

drogi najgłębszych reform po­
litycznych i snołecznych w ca-

■;łej historii PRL.
Polska — to już dziś zupeł­

nie inny kraj niż ten, który
wkraczał w lata 80. Nie ma

właściwie ani jednej dziedziny
życia, która nie byłaby odmie­
niona. Umocniły się instytucje
nrawne i ustrojowe, których
jeszcze kilka lat temu nie
przewidywali nawet najgo­
rętsi reformatorzy. Niezależ­
nie od surowej oceny, jaką
wystawiliśmy dziś niedocią-

'

gnięciom w sferze gospodar­
czej, nie ulega wątpliwości, że
mimo irszystko mają one cha-

. rakter incydentalny w stosun­
ku do historycznej skali doko-

. nujących się przemian. Refor-
‘

ma zgrzyta, napotyka opory,
ale przecież już się jej odwró­
cić nie da. Jest po prostu fak­
tem. A że nie takim, jaki
mógłby być — to już inna
sprawa. I o niej włąśmę dy-

jSkiitujemy.__ .

Towarzysze!
— Zgodnie z dyrektywami

X Zjazdu zmierzamy ku grun­
townej modyfikacji systemu
sprawowania władzy. Wytycz­
ne w tej mierze sformułowały
VI i VII plenarne posiedzenia
KC. Jesteśmy otwarci na

wszystkie racjonalne propozy­
cje. Liczne z nich są dyskuto­
wane w różnych środowiskach
oraz w — tak przecież dziś
pluralistycznych — środkach
masowego przekazu. W spra­
wach o takiej wadze nie moż­
na decydować w nośniechu, ale
też zmian uzasadnionych nie
chcemy odwlekać.

Pragniemy, aby szybciej doj­
rzewały warunki oparcia sy­
stemu władzy w Polsce na po­
szerzonej podstawie Dorozu­
mienia narodowego. Dotych­
czasowe koalicyjne formy Jej
sprawowania, można uzupełnić
o nurty, stowarzyszenia i po­
jedyncze osoby, gotowe do
współdziałania na gruncie no-

rządku konstytucyjnego. Ich
zakres jest snrawą otwartą.
Jedna jest tylko 1 nienrzekra-
ezalna rubież: socjalistyczny
charakter i rozwój naszego
kraju.

W najbliższym czasie zwró­
cę się dó członków Rady Kon­
sultacyjnej — której wkład w

rozwój patriotycznej myśli
państwowej zasługuje na wy­
sokie uznanie — o współudział
w tworzeniu rady porozumie­
nia narodowego. Uzyskując
odpowiednie upoważnienie ze

strony Sejmu, mogłaby ona

przygotować — przynajmniej
w ogólnym zarysie — projek­
ty reform w obrębie naczel­
nych władz państwa, u-

zgodnioną formułę społecznej
, reprezentacji w Sejmie następ­
nej kadencji.

Dyskutowana jest koncepcja
-utworzenia drugiej Izby nasze­
go socjalistycznego parlamen­
tu. Sprawy tej, oczywiście, z

góry przesądzać nie można, nie
widzimy jednak przeszkód, aby
tego rodzaju idea nie mogła
być realizowana.

Roli i zasług Patriotycznego
Ruchu Odrodzenia Narodowego
podważyć nie sposób. W naj­
trudniejszych dla socjalistycz­
nej Polski chwilach spełnił do­
niosłą patriotyczną misję. Dzia­
łalność PRON nadal dobrze
służy krajowi. Dziś z jego sze­
regów wychodzą nowe idee
zmierzające do wypracowania
zasadniczo szerszej, wzbogaco­
nej o nowe jakości platformy
porozumienia narodowego. U-

dzielamy im pełnego poparcia.
Sprzyjać temu będzie reje­

strowanie wielu dalszych sto­
warzyszeń — w tym miejscu
godzi się wspomnieć, że od VII
Plenum zarejestrowano ich już
blisko trzydzieści — a także
uchwalenie nowej ustawy.

Jest wielką zdobyczą socja­
listycznej odnowy, że związki
zawodowe są rzeczywiście nie­
zależne, że mówią własnym,

mocnym głosem.. Mają, własne
oceny i propozycje rozwiązań,,
nierzadko sprzeczne ze zda­
niem administracji państwo­
wej i gospodarczej. Podkre­
ślam z całym naciskiem: jeśli
towarzyszy temu poczucie od­
powiedzialności,. nie. jest to wa­
dą, lecz cenną zaletą!

Partia poprze każde roz­
wiązanie, które będzie sprzy­
jać wzrostowi siły i skutecz­
ności działania związków, u-

lepszać „system wczesnego o-

strzegania”. Natomiast sprze­
ciwi się propozycjom, które
szkodziłyby jedności klasy ro­
botniczej, wprowadzały czyn­
nik walki politycznej na grunt
przedsiębiorstw. Doświadcze­
nia z dalszej i najbliższej prze­
szłości dobitnie potwierdzają
zasadność takich obaw. Wszy­
scy — kolejny raz — przeko­
nujemy się, co oznacza i czym
grozi podział w załogach.

Nasze stanowisko nie wyni­
ka z doktrynalnej obsesji. To
wyraz troski o całość narodo­
wej, państwowej i gospodar­
czej wspólnoty. Dlatego mó­
wimy: „nie ma wolności bez
odpowiedzialności”.

Natomiast godne rozważenia
są różne propozycje rozszerze­
nia i uzupełnienia form orga­
nizacyjnych ruchu związko­
wego. Mówił o tym tow. Al­
fred Miodowicz.

Porozumienie narodowe nie
jest celem samym w sobie. To
po prostu właściwa droga do
celu, a eel jest tylko jeden:
dobro, pomyślna przyszłość
Polski.

Wygasają wyraźnie ogniska
strajkowe. Tak jednak, jak
dalecy byliśmy od wywiesza­
nia „białej flagi”, tak też. je­
steśmy dalecy od uderzenia
w triumfalne tony. Napięcia
mijają — problemy pozostąją.
Opowiadamy się niezmiennie
za tym, aby nawet najtrudniej­
sze kwestie nurtujące społe­
czeństwo czy określone środo­
wiska rozstrzygać w drodze
cierpliwego dialogu. Powtarza­
my aż do znużenia: nie pyta­
my, kto skąd przychodzi... rę­
ka jest nadal wyciągnięta.

Ale, oczywiście, nie ma szans

stawianie sprawy „wszystko
albo nic”. To już nieraz w na­
szych najnowszych dziejach
prowadziło do tego, że myślą­
cy w ten sposób, źyjący dniem
wczorajszym, spóźniali się na.

pociąg historii,' pozostawali na

pustym peronie.
Nawiązaniu dialogu przysłu­

ży się dobrze idea spotkania
„okrągłego stołu”, która wyra­
żona została w oświadczeniu
generała Czesława Kiszczaka.

Słowo „kompromis” nie jest
u nas dobrze notowane. Czę­
sto uchodzi za przeciwieństwo
pryncypialności. Mylny to je­
dnak pogląd.

Zachodzą bowiem godne u-

wagi przemiany w środowi­
skach, które jeszcze niedawno
boczyły się na rzeczywistość,
urządzały bojkoty, zajmowały
pozycję całkowitej negacji.

Siedzimy z uwagą dalsze

procesy przewartościowań.
Upływ czasu działa jak wi­
rówka. Z jednej strony —

mnoży racjonalnie myślących,
kierujących się troską o przy­
szłość kraju Polaków. Z dru­
giej — odrzuca elementy nie­
uleczalnie konfrontacyjne.

Pora zinterpretować głębiej
pojęcie opozycji.

Czy nie iść drogą prostego i

logicznego podziału na opozy-
cyjność konstruktywną i de­
strukcyjną? Pierwsza może

służyć dobrze krajowi. Druga
wyrządza mu niepowetowane
szkody.

Fundamentem wszelkich pak­
tów, umów, koalicji może być
tylko praworządność. Nie u-

chylamy się od dyskusji nad
jej kształtem, i przestrzega­
niem przes organa państwa.
Domagamy się równocześnie,
aby wszystkie nurty, siły spo­
łeczno-polityczne działały tak­
że w granicach obowiązującego
prawa. Jeśli staje się ono ha­
mulcem rozwoju — trzeba je
zmieniać, lecz łamać — niko­
mu nie wolno.

Towarzyszki
i Towarzysze!

Postawa członków partii, ak­
tywu partyjnego, przyczyniła
się do złagodzenia, a nawet
rozładowania niektórych kon­
fliktów. Dziękujemy im za to
serdecznie. Odnoszę te słowa
również do kadr kierowni­
czych, tych wymagających,
lecz sprawiedliwych i wrażli­
wych. Wyrazy głębokiego uzna­
nia kierujemy do wszystkich
bezpartyjnych, którzy w trud­
nych momentach wykazują
godne szacunku poezucie odpo­
wiedzialności za swój zakład i

kraj.
Sprawą kluczową jest o-

becnie przejście całej partii do
ofensywy. Jej cele to:

— Po pierwsze — wygasze­
nie wszystkich istniejących Je­
szcze napięć, przywrócenie w

pełni ładu społecznego, poczu­
cia bezpieczeństwa, warunków
dla normalnej pracy:

—• Po drugie — wcielenie w

życie zwrotu w polityce gospo­
darczej i nadanie realizacyjne­
go lmnetu drugiemu etapowi
reformy;

— Po trzecie — nozyskanie
wszystkich potencjalnych so­
juszników reform, rozszerze­

nie 'płaszczyzny porozumienia,
narodowego.

Start do tej ofensywy to oce­
ny, kierunki działania i decy­
zje dzisiejszego plenum. Trze-

,bą natychmiast pójść z nimi do
wszystkich organizacji woje­
wódzkich, zakładowych i tere­
nowych, do załóg.

Zaczynamy od siebie. Bezpo­
średnio po plenum, wszyscy
członkowie kierownictwa DSF-
tii, pracownicy Komitetu Cen­
tralnego udadzą się do dzie­
siątków największych zakła­
dów pracy, aby „wejść” w ich
problemy; wspólnie poszukać
możliwości ich rozwiązania,
usunięcia przeszkód i bolączek.
Przy tym nie może, to być jed­
norazowa akcja, lecz system,
stała praktyka.

Towarzysze!
Pozwólcie, że na zakończeni®

podzielę się z Wami pewną o-

gólniejszą refleksją.
Boleśnie odczuwamy wszy­

stkie nasze trudności i potknię­
cia. Ale prawdą jest również,
że jeszcze nigdy Polska nie
miała tak niepowtarzalnej hi­
storycznej szansy jak obecnie.

Posiadamy korzystne, nie­
naruszalne, sojuszniczo zagwa­
rantowane granice. Liczący się
potenejał ludzki i gospodarczy.

Weszliśmy zdecydowanie na

drogę głębokich reform poli­
tycznych i ekonomicznych.

Układają się wreszcie po­
myślnie stosunki państwo-Ko-
ściół — mają one szczególne
znaczenie dla naszego narodu.

Powstała, realna możliwość

wielkiego porozumienia naro­
dowego.

Sprzyjające, warunki zewnę­
trzne tworzy zbieżność naszej
socjalistycznej odnowy z ra­
dziecką „pieriestrojką”, z nur­
tem głębokich przemian w ca­
łej socjalistycznej wspólnocie.

Tej wyjątkowej szansy nie
wolno nam zaprzepaścić nrzez

jakiś mimo wszystko, tylko in­
cydent. który po latach histo­
ryk nazwałby kolejnym „pol­
skim paradoksem”.

Właśnie w Polsce najwcze­
śniej zaczęły bić źródła odno­
wy. Nasza partia rozpoczęła ją
w skrajnie niesprzyjających
warunkach. Podjęliśmy prak­
tyczną realizację oryginalnych,
często nie mających preceden­
su, wręcz pionierskich rozwią­
zań. Przebieg naszych reform
obserwowany jest więc ze

szczególną uwagą.
'

•

Równocześnie staliśmy się
poligonem dla różnych chwy­
tów, źródłem argumentów
przeciw reformom w socjaliz­
mie. Są i takie siły, które pró­
bują przeznaczyć Polsce po­
nownie rolę szczególną: może
właśnie tu uda się podważyć,
zahamować, skompromitować
te procesy. Może właśnie w

Szczecinie, który tak serdecz­
nie i gorąco przyjmował Mi­
chaiła Gorbaczowa, uda się
dowieść, że linia socjalistycz­
nej odnowy, reform, przebudo­
wy stoi na „glinianych no­
gach”?

Są również wiarygodne syg­
nały o zaniepokojeniu naszych
zagranicznych partnerów, o

niepewności co do zakontrak­
towanych dostaw, o zwątpie­
niu w realność stabilizacji

‘

w

Polsce. Znów koła nieprzy­
jazne ■zaczynają mówić o nas

jako „nieuleczalme chorym
człowieku Europy”. Każdy zi­
mny podmuch może spowodo­
wać spowolnienie lub wręcz
cofnięcie rozpoczynających się
pozytywnych przemian w sto­
sunkach Wschód-Zachód. Po­
trzebny niekiedy bywa tylko
pretekst.

Ciążyła zawsze na naszym
kraju poważna część współod­
powiedzialności za bieg euro­
pejskiej polityki, W obecnej
sytuacji jest ona zapewne
większa niż w przeszłości. Nie
chodzi o nasz przysłowiowy
polonocentryzm, chodzi o u-

świadomienie sobie, że nasze

polskie sprawy mają tym ra­
zem szczególną nośność mię­
dzynarodową. A przecież Pol­
ska może i powinna wnosić do
nowych stosunków w Europie
1 w świecie wkład jednoznacz­
nie pozytywny, godny tradyeji,
potencjału i aspiracji naszego
narodu.

Drodzy Towarzysze!
Każdy z nas ma swą życio­

wą drogę. Chciałby ją przejść^
godnie, z poczuciem spełnione­
go obowiązku.

Moja droga jest już długa i,
oględnie mówiąc, niełatwa.
Także i ostatnie lata, oprócz
satysfakcji, przyniosły mi nie­
jedną gorycz. Ale nie to jest
najważniejsze. Naprawdę waż­
ne jest to, jaką drogą pójdzie
Polska.

Jestem głęboko przeświad­
czony, że będziemy szli wy­
trwale drogą odnowionego, bli­
skiego ludziom socjalizmu, Hi­
storycznym obowiązkiem » par­
tii, jej podstawową powinno­
ścią wobec narodu jest uczy­
nić tę drogę mniej wyboistą,
przyspieszać niezbędne prze­
miany.

Wierzę niezmiennie, że jeśli
uporczywie, wbrew wszystkim
przeciwnościom, z żelazną
konsekwencją będziemy iść

tym szlakiem — szybciej zbli­
żymy się do celu. Była nim,
jest i Dozostanie sprawiedliwa,
rządna, dostatnia socjalistycz- I
na Polska.

Komitet Centralny Polskiej ralną przebudową zasad poił
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej potwierdza wołę konty­
nuowania polityki socjalistycz­
nej odnowy, reformowania go­
spodarki, demokratyzacji I po­
rozumienia. Potrzebna jest
większa konsekwencja prowa-
dźąca do radykalnego przy­
spieszenia przemian. Zadania
określone na VI i VII Ple­
num muszą być w pełni zrea­
lizowane. Będziemy to zdecy­
dowanie egzekwować. Polskich
problemów nie rozwiążą dzia­
łania połowiczne, powierz­
chowne zmiany, a tym bar­
dziej jałowa negacja, łamanie
prawa, niszcząca destrukcja.

tyki cenowo-dochodowej. Do
końca września powinna roz­
począć pracą Komisja Społecz-
no-Państwowa do Spraw Poli­
tyk; Dochodowo-Cenowej.

Komitet Centralny uważa
za niezbędne przygotowanie
do 30 listopada br. planu kon­
solidacji gospodarki narodo­
wej na lata 1089—1990. Po­
winny być w nim zawarte wy­
raziste, społecznie czytelne li­
nie polityki społeczno-gospo­
darczej, a zwłaszcza kierunki
działań mających na celu po­
prawę warunków życia ludno­
ści, przezwyciężanie przyczyn
inflacji oraz odzyskiwanie
równowagi rynkowej i uma­
cnianie pieniądza. W planie
konsolidacyjnym powinny być
przedstawione konkretne
przedsięwzięcia prowadzące do
szybszego rozwoju budowni­
ctwa mieszkaniowego, gospo­
darki żywnościowej oszczęd­
ności energii i paliw, postępu
‘echnicznego oraz opłacalnego
eksportu. Projekty takich
przedsięwzięć powinny być
przygotowane równolegle
przez odpowiednie organa ad­
ministracji oraz społeczne ze­
społy fachowców.

Komitet Centralny potwier­
dza swe stanowisko wobec re­
formy gospodarczej. Jej pod­
stawowe zasady przyjęte przez
7X Zjazd są niepodważalne.
Słusane są też główne założe­
nia jej drugiego etapu Konie­
czne ies‘ jednak szybkie do­
konanie niezbędnych modyfika­
cji i zmiany konkretnych roz­
wiązań systemowych, które
nie sprawdziły się W prakty­
ce, Konieczne jest również na­
danie dużego rozmachu reali­
zacyjnego procesowi reformo­
wania.

Komitet Centralny uważa,
iż, w powiązaniu z pracami
nad planem konsolidacji, .Ra­
da Ministrów w okresie naj­
bliższych trzech miesięcy po­
winna:

— podjąć decyzje dotyczące
zmian i modyfikacji systemu
finansowego przedsiębiorstw,
systemu motywacyjnego, sy­
stemu cen oraz innych rozwią­
zań systemowych;

— doprowadzić do wyelimi­
nowania zbędnych przepisów j
uproszczenia systemu prawne­
go w celu rzeczywistego o-

twąrcia drogi do rozwoju ini­
cjatyw, i działalności gospodar­
czej we wszystkich sektorach
gospodarowania, zgodnie z po­
trzebami społecznymi i ząsada-
mj reformy;

-- zlikwidować pośrednie c-

gniwa w organizacji zarzą­
dzania, które pie znajdują u-

zasadnienia w warunkach rę- .:

formy gospodączej; (
— radykalnie przyspieszyć

‘

_

----- proces likwidacji i upadłości
oceby i zadania określone’ w jednostek trwale ekoncmicz-
referatach Biurą Politycznego nie nieefektywnych;
i w wystąpieniu końcowym I
sekretarza KC PZPR towa­
rzysza Wojciecha Jaruzelskie­
go otaz wyraża poparcie dla
przedstawionych przez niego
kierunków polityki i propono­
wanych działań.

I

Komitet Centralny, podkre­
ślając niekorzystny rozwój sy­
tuacji społeczno-gospodarczej,
stwierdza, że źródłem niepo­
wodzeń i powstałego na ich
tle niezadowolenia są nie tyl­
ko obiektywne trudności, lecz
także brak skuteczności w u-

rzeczywistnianiu reform. Nie­
udana operacja cenowo-docho-
dowa przyczyniła się do dezor­
ganizacji rynku, zwiększenia
inflacji oraz nieuzasadnionej
rozpiętości dochodów. Nie o-

siągnięto społecznie odczuwal­
nych wyników walki z biuro­
kratyzmem, niekompetencją i
przewlekłością w rozwiązywa­
niu nabrzmiałych problemów
społecznych.

Wykorzystując narastające
zniecierpliwienie społeczeń­
stwa, organizatorzy nielegal­
nych strajków doprowadzili
do nieuruchomienia produkcji
w kilkunastu zakładach. Pow­
stały wielkie szkody społecz­
ne i materialne. Bez względu
na motywacje kierujące ucze­
stnikami strajków, ta forma
protestu ma destrukcyjny cha­
rakter. Strajkami spowodować
można tylko biedę, "bezpra­
wiem zdemontować więzi spo­
łeczne. Gospodarka nie może

być instrumentem walki poli­
tycznej. Fundamentem pań­
stwa jest i musi być prawo­
rządność. Komitet Centralny
stanowczo sprzciwia się pró­
bom destabilizacji życia kraju
i podważania polityki porozu­
mienia. zdecydowanie potępia
inspiratorów i organizatorów
nielegalnych strajków.

Wyrażamy uznanie dla o-

gromnej większości załóg pra­
cowniczych, które mimo tru­
dności i rozgoryczenia nie
poddały się strajkowym nawo­
ływaniom. Składamy podzięko,
wania członkom i aktywowi
partii, związków zawodowych.
ZSMP, samorządów pracow­
niczych, kadrze kierowniczej,
tym wszystkim, którzy prze­
ciwdziałali rozszerzaniu fali
'strajków i ograniczali ich sku­
tki.

Komitet Centralny aprobuje

brany Sejm X kadencji, *

także nad uzgodnieniem for­
muły społecznej reprezentacji
w naszym parlamencie. Rada,
uzyskując upoważnienie Sej­
mu. mogłaby rozważyć spra­
wę II Izby Parlamentu, usta­
nowienie urzędu prezydenta
Rzeczpospolitej oraz propozy­
cje ■innych reform w obrębie
organów państwa. Komitet
Centralny upoważnią Biuro
Polityczne do podjęcia działań
związanych z tą inicjatywą;

Po drugie — podziela sta­
nowisko wyrażone w oświad­
czaniu przewodniczącego Ko­
mitetu Rady Ministrów do
Spraw Przestrzegania Prawa.
Porządku Publicznego i Dy­
scypliny Społecznej w kwestii
bezzwłocznego ^odjęcia roz­
mów z przedstawicielami róż­
norodnych środowisk społecz­
nych i pracowniczych;

Po trzecie — wyraża zde­
cydowane poparcie dla pol­
skich odrodzonych związków
zawodowych, wolę umacnia­
nia ich rolj jako obrońcy za­
wodowych i socjalnych in­
teresów pracowniczych, roz­
szerzania gwaranęji ich part­
nerskich stosunków z admini­
stracją państwową i gospo­
darczą; opowiada się za roz­
patrzeniem na płaszczyźnie
związkowej, z udziałem przed­
stawicieli zainteresowanych
środowisk, i za realizacją
tych inicjatyw które wzbo­
gacają model ruchu zawodo­
wego w Polsce, wychodzą na­
przeciw oczekiwaniom ludzi
pracy, a zarazem nie prowa­
dzą do. podziałów i odżywa­
nia walki politycznej w za­
kładach pracy;

Po czwarte — uwążą za ko­
nieczne dalsze umacnianie sa­
morządu pracowniczego, stwa­
rzanie korzystnych warunków
dla jego aktywnej działalnoś­
ci, Konieczne jest m. in. jtiię-
sięnie, istniejących jeszcze w

niektórych branżach, nieuza­
sadnionych ograniczeń praw­
nych działalności samorządu
pracowniczego;

Po piąte — uznaje, że nale­
ży umacniać_ Samorządność
wyższych uczelni, a zwłaszcza
studentów, stworzyć większe
możliwości rozwoju ich samo­
dzielnej aktywności nauko­
wej i społecznej, poszerzyć
orawo do zrzeszania się mło­
dzieży akademickiej, w ra­
mach obowiązującego w na­
szym kraju porządku praw­
nego;

Po szóste — krytycznie, su­
rowo ocenia dotychczasowe
działania mające na celu po­
prawę funkcjonowania służb
publicznych, ograniczanie i e-

liminowanie biurokratyzmii,
bezdusznego stosunku do lu­
dzi do ich spraw; domaga się
szybkiego zakończenia refor­
my. terenowych Organów ad­
ministracji państwowej.

Komitet Centralny zobo­
wiązuje wszystkie ogniwa par­
tii oraz zwraca się do związ­
ków zawodowych, samorzą­
dów, organizacji młodzieżo­
wych, organów administracji

państwowej i gospodarczej o

II

stwier-Komitet Centralny
dza, że najpilniejszym obecni®
zadaniem jest moblizacja
wszystkich sił i środków w

celu poprawy zaopatrzenia
rynku i zahamowania wzrostu

cen, przezwyciężania zagrożeń
warunków bytu ludności. Na­
leży przyspieszyć realizację u-

staleń VII Plenum. Niezbędne
jest nasilenie działań oraz

konsekwentne egzekwowanie
decyzji mających na celu
zwiększenie dostaw towarów
na rynek i zapewnienie ciąg­
łości sprzedaży podstawowych
artykułów żywnościowych i
przemysłowych. Zobowiązuje
się organizacje i instancje
partyjne do pobudzania i

wspierania Inicjatyw mających
na celu wzrost produkcji to­
warów rynkowych oraz u-

sprawnienia funkcjonowania
handlu i usług.

Komitet Centralny zaleca
Radzie Ministrów niezwłoczne
wprowadzenie korekt w me­
chanizmach kształtowania do­
chodów i cen, przeciwdziała­
jących tendencjom inflacyj­
nym i wzmacniających ekono­
miczne oddziaływanie w kie­
runku przyspieszenia produk­
cji rynkowej i usług. Niezbę­
dne jest również dokonanie
dalszej redukcji wydatków bu­
dżetowych
dyscypliny
wszystkich
dariki.

Rząd —

OPZZ, Krajowym Związkiem
Kółek i Organizacji Rolni­
czych oraz przedstawicielst­
wem innych gruu społeczn-o-
-tzawod owych — powinien
■przyspieszyć pracę nad geńe-

oraz zwiększenie
finansowej we

ogniwach gospo-

współdziałająe z

— wprowadzić zasadę oso­
bistej odpowiedzialności kadr
kierowniczych administracji
państwowej, centralnej i tere­
nowej, za utrudnianie j hamo­
wanie,. a także za brak dostó-. paiu>.twvwej , gUBpuuttluacj „

tecznej aktywność, w prakt^- przeprowadzenie w najbliż-
cznej realizacji reformy na sZym-czasie wspólnego prze-
danym odcinku. glądu narosłych problemów

nurtujących środowiska i za­
łóg; pracownicze orąz o żalni-

.. cjowanie możliwych i konie­
cznych działań na rzecz ich
rozwiązania.
; Komitet Centralny zobo-

. wiązuje Biuro Polityczne,
Klub Poselski PZPR, instan­
cje i organizacje partyjne o-

rąz zwraca się do organów
kontrolnych partii o operaty­
wne i rygorystyczne egzekwo­
wanie osobistej odpowiedzial­
ności członków partii na

wszystkich stanowiskach pra­
cy za pełną realizację powie­
rzonych im zadań. Przypomi­
na, że obowiązki i odpowie­
dzialność rośną wraz z zaj­
mowanym stanowiskiem. Ko-

e vu rccw- mitet Centralny stawia . do
Odrodzenia dyspozycji Sejmowej Komisji

Nadzwyczajnej do Spraw
Wdrażania Reformy Gospo­
darczej opinie i wnioski wy­
nikające z obrad VIII Ple­
num. Zobowiązuje Klub Po­
selski PZPR do kierowania
się nimi w ocenie pracy rzą­
du-

•Komitet Centralny zwraca

się do wszystkich środowisk
społecznych, do obywateli, do
członków organizacji i stowa­
rzyszeń o aktywne wsparcie
działań zmierzających do za­
hamowania niekorzystnych
tendencji, przezwyciężania
kryzysowych zjawisk. Otwar­
cia dróg rozwoju społeczno-
ekonomicznego. Los Polski
zależy od nas wszystkich.

III

Komitet Centralny
' PZPR .

potwierdz-j wolę kontynuowa­
nia demokratycznych prze­
mian w polskim życiu polity­
cznym, rozwoju swobód oby­
watelskich i ugruntowania
praworządności, Partia będzie
umacniać koalicję z ZSL i SD
z udziałem stowarzyszeń .ka­
tolików i chrześcijan świec­
kich. Za najpilniejsze, ogólno­
narodowe zadanie oolityczne
Komitet Centralny uznaje za­
wiązanie szerokiej koalicji sił
proreformatorskich,
działanie wszystkich,
widzą potrzebę i chcą
nie uczestniczyć
przemian. Oczekuje od Patrio­
tycznego Ruchu

__

Narodowego i jego sygnata­
riuszy wsparcia w budowaniu
najszerszego sojuszu zwolen­
ników reform. Wyraża prze­
konanie, że nacechowana po­
czuciem odpowiedzialności, za

stan spraw narodu i państwa
postawa Kościoła rzymskoka­
tolickiego przyczyni się
rozwoju tego przymierza.

Komitet Centralny:
Po pierwsze — udziela

pażeia ■inicjatywie powołania
na szerokich społeczno-polity­
cznych podstawach rady po­
rozumienia narodowego, która
— wykorzystując doświadcze­
nia i. dorobek Rady Konsulta­
cyjnej przy Przewodniczącym
Rady Państwa — mogłaby
stać się forum prac nad
wspólną platformą wyborczą
do przyszłego Sejmu, założe­
niami nowej ordynacji, na

podstawie której zostanie wy­

współ-
którzy

aktyw-
dziele

do

po-

KOMITET CENTRALNY
PZPR

Warszawa, 1988.08.28

Plan konsolidacji gospodarki narodowej
będzie przygotowany do 15 listopada br.
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
eaniu równowagi rynkowej, a

także utrzymywaniem »ię ta­
kich niekorzystnych zjawisk,
Jak nadmierna liczba drobiaz­
gowych przepisów i dokuczli­
we przerosty biurokratyczne

Rada Ministrów postanowi­
ła:

1. Plan konsolidacji
gospodarki narodowej

— przygotować w terminie
do 15 listopada br. plan kon-
eolidacji narodowej, zapowie­

dziany w uchwale VIII Ple­
num KC PZPR. Przy jego
konstruowaniu uwzględnione
będą wszystkie dotychczasowe,
doświadczenia a także opinie
środowisk ekonomicznych, kie­
rowniczej kadry przedsię­
biorstw, samorządów pracow­
niczych 1 oraz organizacji spo­
łeczno-zawodowych. Prace te

będą prowadzone przy wyko­
rzystaniu opracowanych już
dokumentów i wyników trwa­
jącej nad nimi konsultacji: za­
łożeń Centralnego Planu Rocz­
nego na rok 1989 i zamierzeń

na rok 1990 wraz z projektem
zmian realizacyjnych Na­
rodowego Planu Społeczno-
-Gospodarczego na lata
1986—1990, projektu budżetu

państwa na rok 1989 oraz pro­
jektu planu perspektywiczne­
go do roku 2000 z założeniami
zmian strukturalnych w prze­
myśle i gospodarce narodówej.
Koordynację przygotowania
planu konsolidacji gospodarki
narodowej powierzono wice­
premierowi, przewodniczące­
mu Komisji Planowania przy
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. S)
RM, przewodniczącemu Komi­
tetu RM ds. Realizacji Refor­
my Gospodarczej Zdzisławowi
Sadowskiemu;

2. Poprawa
funkcjonowania rynku
— zintensyfikować różnora­

kie operatywne działania na

rzecz zwiększenia podaży to­
warów i zapewnienia ciągło­
ści sprzedaży podstawowych
artykułów powszechnego u-

żytku, zwłaszcza przez zapew­
nienie odpowiedniego zaopa­
trzenia produkcji rynkowej i

jej zwiększenie. Koordynację
tych działań powierzono wice­
premierowi Zbigniewowi Sza-
łajdzie;

3. Polityka
finansowo-kredytowa

— dla zapewnienia drożno­
ści rozliczeń między przedsię­
biorstwami i likwidacji po­
wstających w nich zatorów

premier wystąpił do prezesa
Rady Banków, prezesa Naro­
dowego Banku Polskiego Zdzi­
sława Pakuły o pilne podję­
cie odpowiednich kroków.
Równocześnie minister finan­
sów Bazyli Samojlik został zo­
bowiązany do współdziałania
w poprawie dyscypliny rozli­
czeń finansowych między
przedsiębiorstwami. Działania
te nie mogą prowadzić do
zwiększenia dotacji lub ulg
dla nieefektywnych przedsię­
biorstw. Jednostki gospodar­
cze, niezdolne do poprawienia

Posiedzenie Ri
swojej sytuacji ekonomicznej
nie mogą liczyć na wsparcie
ani banku, ani budżetu pań­
stwa; wobec przedsiębiorstw,
w których naruszane są pra­
widłowe relacje ekonomiczne
zaostrzone zostaną sankcje;

4. Likwidacja
biurokratycznych

przeszkód
— w związku z licznym!

skargami na przeszkody or­
ganizacyjne, prawne i ekono­
miczne, uniemożliwiające ra­
cjonalne i skuteczne działanie
w ramach reformowanych me­
chanizmów i instrumentów,
premier zobowiązał szefów re­
sortów do przeprowadzenia w

terminie do 10 września br. w

przedsiębiorstwach i woje­
wództwach bezpośrednich son­
daży, określających naturę za­
hamowań. Następnie podjęte
zostaną działania na rzecz ich
usunięcia;

5. Zaostrzenie

dyscypliny cen i płac
— dla przywrócenia kon­

troli nad kształtowaniem się
cen dóbr finalnych i usług, a

zwłaszcza cen zaopatrzenio­
wych, a także ściślejszego po­
wiązania wysokości wynagro­
dzeń z efektami prac mini­
ster finansów Bazyli Samojlik

idy Ministrów
uraz minister pracy i polityki
socjalnej Ireneusz Sekuła zo­
stali zobowiązani do nasilenia
— we współpracy z Komisją
Planowania przy RM — dzia­
łań, zapewniających dyscypli­
nę cenowo-płacową;

6. Funkcjonowanie
administracji centralnej

— dla zapewnienia zgodno­
ści zasad działania admini­
stracji centralnej z założe­
niami reformowanej gospo­
darki i — w szczególności —

realizowania przez urzędy
zadań funkcjonalnych, a tak­
że w związku ze skargami na

działalność administracji cen­
tralnej, przeprowadzona zo­
stanie ponowna kontrola we­
wnętrzna struktury mini­
sterstw i urzędów. Zadanie to

powierzono ministrowi —

szefowi Urzędu Rady Mini­
strów gen. dyw. Michałowi
Janiszewskiemu.

7. Działalność terenowej
administracji państwowej

— operatywne przekazanie
wojewodom decyzji, wynika­
jących z postanowień VIII
Plenum KĆ PZPR, nastąpi je­
szcze w tym tygodniu.

Przyjęto także szereg in­
nych postanowień, zmierzają­

cych do pekiej mobilizacji —•

zgodnie z uchwałą VIII Ple­
num KC PZPR — wszystkich
sił i środków dla poprawy za­
opatrzenia rynku, zahamowa­
nia wzrostu cen, zmniejszenia
zagrożeń dla poziomu życia
ludzi pracy oraz dla skutecz­
nego wcielania w życie pro­
gramu reformy gospodarczej.

Rada Ministrów przyjęła
pakiet aktów wykonawczych
do ustawy o gospodarce grun­
tami i wywłaszczaniu nieru­
chomości oraz do ustawy ©
planowaniu przestrzennym.
Zatwierdzono również akty
wykonawcze dotyczące zarzą­
dzania mieniem gminnym,
funkcjonowania Funduszy Go­
spodarki Gruntami i Gospo­
darki Mieszkaniowej, pono­
szenia opłat z tytułu udziału
w kosztach budowy urządzeń
komunalnych, energetycznych
i gazowych oraz o rodzajach
gruntów uznanych za niezbęd­
ne na cele obronności i bez­
pieczeństwa państwa, o zali­
czaniu wartości mienia nieru­
chomego pozostawionego za

granicą w poczet opłat za u-

żytkowanie wieczyste 1 o za­
sadach oprocentowania od­
szkodowania za wywłaszcze­
nie nieruchomości.

Rada Ministrów przyjęła u-

chwałę w sprawie zmiany do­
chodów zasilających dla bu­
dżetów terenowych w bieżą­
cym roku oraz zapoznała się
8 informacją nt. perspektyw
rozwoju ruchu tranzytowego
w Polsce. (PAP)

Komunikat po posiedzeniu
Rady Ministrów położył kres

spekulacjom: zamrożenia cen

i płac nie będzie! Jego reali­
zacja oznaczałaby — mówiąc
wiprpit — odejście od zasad
reformy, od tego wszystkieao
ku czemu z takim wysiłkiem
dotychczas zmierzamy — Pi­
sze komentator ekonomiczny
PAP. podkreślając, iż zamro­
żenie procesów w gospodarce
metodami administracyjnymi
— to zawsze ostateczność.

Ruch cen i płac — jakkol-

Zamrożenia nie będzie
nie spełniły się nadzieje zwią­
zane z ta operacja w sensie
stworzenia przesłanek ekono­
micznych, umożliwiających
wprowadzenie gospodarki na

drogę trwałego postępu. Prze­
ciwnie; wzmogła sie inflacja,
pogorszyła sytuacja rynkowa,
miało miejsce nieuzasadnione
rozwarstwienie dochodów. Zło-

wiek na sprawę patrząc —jest tu polski ponownie stracił na

procesem ekonomicznym, choć wartości.
takie czy inne posunięcia mo- Na tym tle zrodziła sie kon­takie czy inne posunięcia mo- ha tym tle zrodziła się kon-
gą go deformować. Niepożą- cepcja zamrożenia cen i płac,
dany staje się wówczas, gdy Chodziło przede wszystkim o

następuje zbyt szybko, a zwła­
szcza gdy występują dyspro­
porcje między dynamiką cen

a dynamiką dochodów.
Jak pokazują wieloletnie

doświadczenia, nie potrafimy
uporać się z inflacja. Ceny i

płace są zewnętrznym iej
przejawem. Istotne źródło sta­
nowi natomiast niska wydaj­
ność pracy, wadliwa struktu­
ra gospodarki, a także wyso­
kie ządłużenie.

Niepowodzenia ostatniej ope­
racji cenowo-dochodowej po­
legały m. in. na tym. że nie
okazała się ona środkiem sku­
tecznie likwidującym przyczy­
ny inflacji. Sporo na ten te­
mat mówiono podczas zakoń­
czonego w niedzielę Plenum
KC PZPR. Władysław Baka
podkreślił między innymi, iż

odzyskanie kontroli nad ■pro­
cesami zachodzącymi w tej
dziedzinie.

Już jednak w referacie Biu­
ra Politycznego KC zwracano

uwagę na wady i zalety za­
mrożenia cen i dochodów. Mo­
głoby ono spotkać się z nega­
tywna reakcją załóg, zwłasz­
cza tych, które na skutek dość
żywiołowych dotąd procesów
płacowych znalazły sie w

mniej korzystnej sytuacji.
Blokada płac — co wydaje
sie istotniejsze — osłabiłaby
też motywacje do zwiększonej
produkcji i lepszego zasilania
rynku.

Warto również zwrócić u-

wagę na jeszcze jeden aspekt
tego problemu. Otóż te przed­
siębiorstwa, które doić niefra­
sobliwie wywindowały sobie

płaca w pierwszej połowie ro­
ku, zachowałyby istniejący
stan rzeczy, podczas gdy te.
które przyjęły filozofię wcze-

śniejszego zarobienia na wzrost
płac — produkcją, zostałyby
niejako niesprawiedliwie po­
szkodowane.

Generalnie jednak dylemat
„zamrażać czy nie zamrażać”
sprowadzał sie dó odpowiedzi

- na pytanie: jak w najbliż­
szych miesiącach potoczą się
zjawiska na rynku i czy istot­
nie grozi mu „wypłukanie” z

towarów przez nadwyżkę pie­
niądza?

Rząd podjął próbę odpowie­
dzi niezwłocznie po zakończe­
niu obrad plenum. Oparł ją —

jak można sądzić — na ana­
lizie zjawisk pieniężno-rynko-
wych w I półroczu bieżącego
roku. Ocenę sytuacji w *ej
dziedzinie przyniosła bowiem
poniedziałkowa prasa. Prze­
ciętne wynagrodzenie w gos­
podarce uspołecznionej wzro­
sło przez pierwszych 6 mie­
sięcy br. o 58,3 proc., a kosz­
ty utrzymania
Płaca realna zwiększyła się w

wyrazie statystycznym o 5,8
proc. Warto podkreślić ów

„statystyczny wymiar” wzro­
stu płacy realnej. Nie znaj­
duje on bowiem odpowiedni­
ka na rynku. Jest więc „real-

ny" tylko pozornie. Paktycs-
ne dostawy towarów wzrosły
bowiem zaledwie o • oroc.

Owa dwupunktowa różnica
między wzrostem płacy rial-

nej a wzrostem dostaw na ru­
nek jest przyczyna obecnych
kolejek i trudności zaopatrze­
niowych. Z drugiej jednak
strony nie wydaje sie aż tak
duża, aby a priori (poprzez
zamrożenie cen i płac) prze­
kreślać jej wyeliminowanie
poprawą dostaw, a więc zwię­
kszeniem produkcji, za które
trzeba zapłacić.

Stąd też rząd zdecydował
się nie korzystać ze specjal­
nych uprawnień i nie sięgać
po decyzję hibernacyjną w

sferze cen i dochodów. Można
takie stanowisko zrozumieć. A

jaki jest przewidywany roz­
wój sytuacji pienieżno-rynko-
wej? Być może istotnie ist­
nieją szanse na przyhamowa­
nie procesów inflacyjnych i
poprawę zaopatrzenia rynku.
Przy takich szansach wszelkie
zamrażanie stanu obecnego, w

o 49,6 proc, którym inflacja przekracza
już 50 proc, byłoby bezzasad­
ne.

Wydaje się jednali, iż w o-

becnej sytuacji społecznej na­
leżałoby więcej powiedzieć o

tych prognozach i uzasadnić
ich realność. (PAP)

Jargoń
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dzynarodowej. na którą; poda­
żą też. krakowscy twórcy. Ależ
nikt o to nie miał pretensji!
Zebranie krakowskie dlatego
nazwano roboczym, by właś­
nie ustalić różne sprawy, w

tym nawet ewentualną zmia­
nę terminu „Dni”. I tak się .sta­
ło. chociaż organizatorzy mie­
li nieco, wątpliwości. Krakow­
skie „Dni” mają trwać 10 dni,
odległość między Krakowem
a stolica to tylko 3 godziny
jazdy pociągiem, przy dobrej
woli można pogodzić udział w

obu imprezach. Ale skoro Pap jrjealalI1 o ualualcJ
na tym zebraniu nalegał, resująCych zabiegach ze stro-

zmianę otrzymał. Fja w swej ny księgarzy. którzy mają
relacji żadnych zą.strżezen. do; przeCież w swoich rękach — Dalej mój adwersarz wy-

nie odnotowywałam próby mowaliby się losami swoich
przełamania impasu w rekla- dzieł, .kolejnych ich wydań?

’

mie i promocji nowości. Infor­
mowałam o tworzeniu w wy­
dawnictwach działów rekla­
my. których pracownicy m. in.
jeżdżą w teren, sondują rynek
czytelniczy, informowałam też
o powrocie do starych, spraw­
dzonych form umieszczania
na obwolutach atrakcyjnie na­
pisanych . not o książce, dru­
kowaniu reklamowych broszu
rek. Pisałam o bardziej inte

ny księgarzy, którzy mają

Zbyt szybko zostaje .się u nas

literatem, działają w naszym
kraju dziwne mechanizmy se­
lekcji. Państwo jest mecena­
sem każdej książki, co powo­
duje. te na rynek wciąż tra­
fia zbyt dużo tandety, pochop­
nie wydanej. Może najwyższy
czas, aby autorzy poczytni —

tak jak to jest na świecie —

zarabiali miliony, inni zamiast
szukać dobrych wujków, no

prostu utrzymywali sie z wy­
konywania jakiejś pracy?

przesunięcia „Dni” na przełom
września i października nie
miałam.

Pisze Pan: „Zresztą, II pół­
rocze jest przepełnione różny­
mi imprezami literackimi (tak-
ze międzynarodowymi s pro-, }am , fajkowałam... Nigdy poczywać. że pracuje społeciz-

nrzi/łrfośri nie mieli ° tO do mnie
■” nsmioio tensji. ani wydawcy, ani kfeie-

! garze. W relacji ze spotltania
”

organizacyjnego poświęconego
Dniom
Współczesnej ośmieliłam się polemista,
ząuwa.żyć. te wreszcie i sami nie przynoszą. To nie lata 60.

twórcy powinni zabiegać
‘ ’ '

promocję swych utworów...
Reklama nie polega wyłącz­

nie— proszę Pana — na no­
tatkach. wywiadach, recen­
zjach (często stereotypowych),
ale ’

na umiejętnym wywoły-
wąniu. rozgłosu wokół wyda­
rzenia artystycznego i samego

:O:. twórcy. W większości krajów
zrozumiano to dawno, sitad
nakłady na reklamę wynoszą
do 20 procent koszitów przed-
sięiwzięcia. Na świecie wielu

pisarzy zabiega o swoją po-

,m. in. poprzez różnego tvnu

akcje ofertowe oraz składanie
wtórnych zamówień na okre­
ślone tytuły — cały arsenał
środków prowadzących do o-

żywienia sprzedaży. Chwali-

mienia różne formy autopro-
mocji i pyta. — jakie jeszcze
miał wymyślić ZO ZLP, który
pracuje społecznie i ma pra­
wo do wakacji?

Pewnie, że ma prawo wy­
mocyjnymź) stąd sugerowałem
przeniesienie w i
«Dni» na I półrocze”. Ośmielę
się być odmiennego , zdania.
Śledzę od dawna życie literac­
kie Krakowa, rozmawiam czę­
sto z wieloma pisarzami. Nie
przesadzajmy, tych imprez
znowu nie jest tak wcale du­
żo. ani udział środowiska. W/
nich tak liczny. Mówiono
zresztą o tym podczas owego
zebranie. A jeśli I półrocze
rzeczywiście bardziej odpo—,■
wiada pisarzom, niech tak w

przyszłości będzie. To sprawa
twóirców i organizatorów; o co

kruszyć kopie?
Dalej mój adwersarz stwier­

dza: „Poza tym zacznijmy
wreszcie robić to. za co bie-
rzemy pieniądze. Pisarz —

jako pisarz -- bterze pienią- pulamość, w tym celu two-

dze za pisanie książek dając wokół swej osoby mity,
zarazem podstawę egzystencji legendy a w środkach maso-

wydawcy. księgarza i biblio- wego przekazu nie wstydzą się
tekarza. Promocją przez tych powiedzieć: kupujcie mnie bo
ostatnich należy do ich statu­
towych obowiązków”.

Najprościej widzieć błędy u

innych, nie dostrzegając wła­
snych... .Grunt to dobre samo­
poczucie. W swojej relacji. w

„GK” napisałam: „W dalszym
ciągu marna jest reklama no- .......

wośń. słabe zainteresowanie honóraryjne. Rzeczywiście ko­
nie tylko wydawców, księga- nieczna jest rewizja systemu
rzy. ale i samych, twórców w wypłat horioraryjnych dla au-

pozyskiwaniu czytelników”, forów ale widziałabym ia zu-

Czy zwolniłam tą wypowie­
dzią wydawców i księgarzy z

ich statutowego obowiązku?
Bynajmniej! Wielokrotnie w

swoich publikacjach na , ła-

Polskiej

nie. ale po to jest zarządem,
by działał, a nie głośno wo­
łał. iż nadeszło lato i za dzia-
łalność mu nie płacą. Jednak

Literatury i te akcje, którymi chwali sie
specjalnej .. glorii

jestem wielki. (U nas Nienac­
ki tak robi). Nie spada im z

tego powodu korona z głowy
ani nie ośmieszają się. a tylko
zyskują zwolenników.

Jednocześnie — na co i Pan
zwrócił uwagę — u nas pisa­
rze żalą się na małe stawki

pełnie inaczej niż Pan. Otóż
należałoby postawić pytanie:
na. jakim etapie autor powi­
nien otrzymywać honorarium?

________ _

. Może powinno to być uzależ-
snach ,,GK” pisałam, że diziś , nipne od popularności . jego

Inie wystarczy wydać książkę
w nadziei, że się Sama śprze-

jda; że żbyt dużo jest publi­
kacji bez podjęcia jakiejkpl-..
wiek próby ich wylansowa-
nia. Z satysfakcją wielokrot- może pisarze bardziej przej-

książki? U nas pisarz, który
odniósł sukces jest karany,
gdyż za kolejne wydanie
książki otrzymuje coraz mniej­
szą stawkę; Gdyby to zmienić.

i 70., kiedy wystarczyło zor­
ganizować kilka akcji.' często
schematycznych. Dyrektor Do­
mu Książki w Krakowie Jan
Migidalski i inni organizato­
rzy Dni Polskiej Literatury
Współczesnej liczyli właśnie
na nowe, niebanalne pomysły
pisarzy, dotyczące tej impre­
zy. Mimo pierwotnych obiet­
nic.. nic z tego nie wyszło. Po
co więc przyrzekać, a potem
zasłaniać sie argumentem, że
ZO ZLP pracuje społecznie.
Czy zdaniem Pana jest to po­
ważne?

Z samozadowoleniem wyli­
cza Pan organizatorskie poczy­
nania Zarządu Oddziału ZLP,
lecz i do nich można mieć za­
strzeżenia. Np. do współpracy
z Krakowskim Domem Kultu­
ry w organizowaniu Dni Poe­
zji- i redagowania z tej okazji
tomików wierszy. Tymczasem
jest to zasługa KDK. który
tylko włącza KO ZLP do gro­
na współorganizatorów dla
zwiększenia prestiżu owych
poczynań. Można 1 tak. ale
trudno przypisywać sobie za­
sługi. skoro nie zapracowało
się ną- nie... Stwierdza Pan
także, iż „pisarze — stypen­
dyści Huty im. Lenina — mają
obowiązek pomagać służbom

hurty w prowadzeniu pracy
kulturalno-oświatowej”. To
znaczy, że ci, którzy nie biorą
stypendiów już nie mają żad­
nych obowiązków? A może za­
miast nieustannie oczekiwać
stypendiów, zajęliby się także
inną pracą zarobkową. Bo kto

powiedział, że muszą utrzy­
mywać się wyłącznie z pisa­
nia książek. Wracając do sty­
pendiów. Na jednym z zebrań
z twórcami krakowskimi,
przedstawiciel HiL powiedział,
że lepiej im współpracować z

malarzami, bo ci przyna 1-

miniej przekazują iim jakiś
obraz. A co mają od pisarzy?
Dwa razy w roku spotkania z

robotnikami. To stanowczo za

mało! Chyba, że robotnicy .po­
winni cieszyć 6ię. żę dzięki
tym stypendiom pisarze w

ogóle coś piszą? Być może ale
oni woleliby bliżej poznać
twórców, podyskutować z ni­
mi, skoro z własnej kieszeni
ich opłacają.

Pisze Pan. że „trudno dzi­
wić się ludziom, iż nie kupu­
ją książek, skoro razem z

książkami drożeją im podsta­
wowe środki utrzymania. (Bvł
to marginesowy nurt dysku­
sji. więc sprawozdawczyni
miała prawo nie poruszać go)”.
Ależ poruszyłam — proszę Pa­
na — pisząc: „Jeszcze w 1975
roku za średnią płacę mogliś­
my kupić 136 książek, w ub.
roku tylko 101., że książka
staje się coraz droższa, a na­
sze pensje nie nadążają za

wzrostem cen”. I dodałam:
„Trudno by jednak za wszyst­
ko Obwiniać ceny”.

Ubolewa Pan, że w ciągu
ostatnich 30 lat wyrośli groź­
ni rywale książki: telewizja,
telewizja satelitarna, wideo
rozbudował się system prasy,
radia, filmu, stąd literatura
współczesna ma coraz mniej­
sze szanse dotarcia do czytel­
ników. Pragnę więc zauwa­
żyć że w Stanach Zjednoczo­
nych ci „rywale” są o wiele

bardziej mocni, a jednak —

iak stwierdza w „Kulturze”
Andrzej Brycht, który prze­
bywał w Ameryce kilkanaście
lat: — „Przekazy satelitarne
ńie zmniejszyły popytu na

książkę tak samo iak rozwój
komunikacji lotniczej
zmniejszył popytu na samo­
chód. Słowo drukowane jest
wciąż w czołówce mass me­
diów. Druk jest z nami i dłu­
go Jeszcze będzie z nami, choć
technicznie i cywilizacyjnie
USA -wyprzedzają Polskę o

przynajmniej 100 lat i tam
nikt nie myśli, o zmierzchu
książki, więc i my się o to nie
martwmy”. W przeciwieństwie
do pana Kundy jestem więc
optymistką, pod jednym wszak
warunkiem, że pisarze zamiast
obrażać się, pogodzą się z fak­
tem. że tak jak ich koledzy na

świecie sa no prostu ogniwem
w przemyśle pisarsko-produk-
cyjnym. a nie jedynie wiesz­
czami...
ZDZISŁAWA OTAŁĘGA
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nie

I

Co gorsze, z czasem pojawiać się za­
częły dalsze przejawy psychopatyzacji jego osobowości
jak niechęć do systematycznej pracy (później i w ogolę
do stałej pracy zarobkowej), dążenie do pozostawania na

wyłącznym utrzymaniu osób bliskich (choćby okresowo),
skłońości przestępcze, brutalność i krańcowy egoizm,
skłonność do reakcji, wybuchowych i agresywnych, nie­
stałość emocjonalna, brak wglądu w swe postępowanie,
brak wytrwałości w dążeniu' do realizacji jakiegoś sen­
sownego planu życiowego (mimo znacznych w tym wzglę­
dzie aspiracji), nieodczuwanie poczucia winy i wstydu,
niechęć do korzystania nawet z przykrych doświadczeń

życiowych i próby przerzucania winy za nie na otocze­
nie, stała i nieadekwatnie motywowana postawa anty­
społeczna oraz niedojrzałość i niezrównoważenie emocjo­
nalne (samouszkodzenia, alkoholizowanie się)”.

Andrzej Nowosławski jest więc psychopatą, warto jed­
nak w tym miejscu zacytować odnośny fragment opinii
biegłych, którzy stwierdzają:
/„„.Pragniemy podkreślić, że psychopatia nie jest cho­

robą psychiczną, a stanowi jedynie odchylenie ilościow©
w zakresie cech osobowości (woli, popędów i życia emo­
cjonalnego) Zachowania społecznie niepożądane a psy-

chopaty są skutkiem uznania tanego systemu wartości
1 hierarchii tych wartości niż jest to przyjęte w danej
społeczności. Trzeba jednak stwierdzić i to wyraźnie, że
choć tego rodzaju osobnicy — jeśli są sprawni intelektu-
ntnia — nie mają czasem hamulców uczuciowych, ale

pozostają im jeszcze hamulce rozumowe, szczególnie w

tych przypadkach, gdy ich niepożądane działanie nie
wynika z zaburzeń sfery emocjonalno-popędowej. Wiado­
mo, że Andrzej Nowosławski — jeśli wziąć pod uwagę
główny zarzut — działał w znacznym rozstępie czaso­
wym i, dostatecznie długo by postąpić zgodnie z rozez­
naniem. z obowiązującą tu normą społeczną. Pozostałe
czyny, o które 'jest oskarżony są również tej natury, że
nie może być mowy o działaniu impulsywnym czy po­
pędowym”.

(Psychiatrzy ustosunkowali się również do relacji syn
— rodzice. Napisali:

„..Jak się nam wydaje, nie do przyjęcia jest możli­
wość by ujawnienie faktu, iż Nowosławscy nie są jego
naturalnymi rodzicami (skądinąd wiadomo, że bardzo
dla niego dobrymi i prezentującymi właściwe wzorce

wychowawcze), mogło być dla niego takim wstrząsem
psychicznym, który miałby wyzwolić u niego szczegól­
nie silne uczucie nienawiści i dążenie do zemsty prowa­
dzące w konsekwencji do pozbawienia życia jednego z

rodziców i to w sposób wyjątkowo drastyczny”.
I jeszcze ostateczna konkluzja psychiatryczne — psy­

chologicznej opinii:
„Na podstawie treści akt sprawy (...), obszernej doku­

mentacji lekarskiej poradnianej i szpitalnej, wyników
badań klinicznych i danych s obserwacji szpitalnej,
stwierdzamy co następuje:
1. Andrzej Nowosławski nie jest (i »!« był tempore cri-

minis) psychicznie chory;
2. Andrzej Nowosławski jest psychopatą o bardzo dobrej
sprawności intelektualnej skłonnym do nadużywania al­
koholu; 1 \

na Skałce
(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

szawskiej tabulatury organo­
wej jest dziełem bardziej
zwartym, ale i tu Jan Jargoń
ukazał mistrzostwo w wydo­
byciu feerycznych wręcz barw.

Na koniec, na zasadzie za­
skoczenia słuchaliśmy „Trip-
tychon per organo” Jana Jar-
gonia. Artysta w pierwszej
części — improwizacji — za­
skoczył nas jakby głośnym u-

derzeniem. Adagio cantabile
pozwoliło usłyszeć jak współ- ,

czesny artysta pożytkuje
skłonność do inwencji melo­
dycznej. KońcouM fuga przez
efektowność brzmieniową —

zmusiła wszystkich do gorą­
cych oklasków.

OLGIERD JĘDRZEJCZAK

Ceny książek znów poważnie
podskoczyły, rzadko można

kupić tom wierszy poniżej 200
zł. prozy poniżej 400—500; w

łupieniu czytelnika wyspecja­
lizowało się Wydawnictwo Lu­
belskie: za rozsypującą się
ksiąźczynę ok. 200 stron każę
płacić 800 zł (księgarz ma z

tego 225 zł. pisarz 45—63),
Głównym odbiorcą książki jest
inteligencja, a wchodzące o-

beenie nowe siatki płac w za­
wodach inteligenckich propo­
nują górne stawki wynagro­
dzeń niższe niż aktualna pła­
ca przeciętna (górna stawka
nauczyciela 40 300 zł. adiunkta
wyższej uczelni 46 tys. r.ł,
przeciętna płaca za I półrocze
w Krakowskiem 43 tys., w

pięciu podstawowych gałę­
ziach gospodarki narodowej —

47 tys). Trudno więc dziwić
sie ludziom, że nie kupiiią
książek, skoro razem z książ­
kami drożeją im podstawowe
środki utrzymania. . (Był to

marginesowy nurt dyskusii.
więc sprawozdawczym miała

prawo nie poruszać go). Nie

móyyiłem , natomiast, o. czym

poetów krakow- tu chcę dodać, « uwarunko-
sklch i zorganizuje, także wę Waniach kulturowych: oo nro-

współpracy z Oddziałem ZLP
— cykl spotkań promocyjnych,
zaplanowany na kilka lat).
Ćóż jeszcze powinniśmy, zda­
niem p. Otałęgi, wymyślić?
Trzeba też uszanować tych,
którzy zwyczajnie wstydzą się
brać udział w akcjach promo­
cyjnych utożsamiając je z au­
toreklamą. Od reklamowania
i sprzedawania butów nie jest
szewc, ale handel. Poza tym
Zarząd Oddziału nie rości so­
bie prawa do wypowiadania
się za kolegów nie zrzeszonych
w ZLP — prawo to „przywła­
szczamy sobie” tylko w spra­
wach dotyczących poprawy
warunków materialnych pracy
pisarza: ZLP walczył o samo­
czynnie rewaloryzujące się
honoraria, także dla nie zrze­
szonych. o wprowadzenie tej­
że zasady do honorariów za

spotkania, o zniesienie.Podzia­
łu na zrzeszonych i nie zrże-

szonych (nie zrzeszeni otrzy­
mywali za spotkania mniej;
zasada obowiązywała od da­
wna. jeszcze ..za starego”
ZLP). Wszystkie te postulaty
udało się zrealizować. Nię Jest
też zarząd w stanie nakazać
członkom oddziału, by brali

udział w imprezach krakow­
skich; a nie warszawskich.
Statut tego nie przewiduje.
Mówiłem też o tym. że podej­
mując akcje promocyjne nie

należy ■zapominać •« uwarun-

kich, występy w radiu czy te­
lewizji, to formy autopromocji.
Jakie jeszcze formy miał wy­
myślić Zarząd Oddziału, na co

.fizasu było aż nadto — olsze
p. Otałęga — miesiąc” (czy
zarząd, który pracuje społecz­
nie. tJ. nie bierze za to ani
grosza, a także inni pisarze,
nie mają prawa do wakacji?).
Podpisaliśmy umowę o współ­
pracy z kuratorium i Biblio­
teką Miejską, finansujemy
część spotkań wg tych umów,
stypendyści Huty im. Lenina

(stypendium przyznaje Zarzad
Oddziału) mają obowiązek po­
magać odpowiednim służbom
huty w prowadzeniu pracy
kulturalno-oświatowej i — o

ile wiem — robią to. Organi­
zujemy „czwartki literackie”,
Krakowskie Dni Literatury,
współorganizujemy Krakow-

czy jest sens organizowania
imprezy, mającej na celu pro­
mocję twórców, którzy sami
nie są tym zainteresowani”.

‘

Wszystko byłoby ładnie,
gdyby nie pomylono tu i nie

zafałszowano kilku spraw. Nię
posądzam p. Otałęgi o nieu­
miejętność rozumienia pros­
tych zdań polskich, ale sądzę,
że z rzetelnością relacji radzi

sobie nie najlepiej. Na spot­
kaniu tym zwróciłem uwagę,
że termin „Dni” pokrywa się
dokładnie z terminem Mię­
dzynarodowej Warszawskiej
Jesieni Poezji, na która przy­
jeżdża ..ze świata” wielu zna­
jomych. przyjaciół, tłumaczy. Noc poefów. współpracu-
także poetów krakowskich.'
Trudno więc liczyć na to, że
wybiorą oni „Dni” przed „Jesie- z fcel.?^3?2

nią”. Zresztą II półrocze jest

Lepiej nie nosić

diamentów
jemy .z Krakowskim Domem
kultury w organizacji Dni

zbiorowo tomiki wierszy
(wkrótce KDK wyda pierwsze

przepełnione różnymi impreza- miniaturki.
mi literackimi (także między­
narodowymi i promocyjnymi)
stąd sugerowałem przeniesie­
nie w przyszłości „Dni” na I

półrocze. Poza tym: zacznijmy
wreszcie robić to. za co bie-

rzemy pieniądze. Pisarz — ja­
ko pisarz — bierze Pieniądze
za pisanie książek, dając za­
razem podstawę egzystencji
wydajmy. księgarza i bibliote­
karza. Promocja przez tych
ostatnich należy do ich statu­
towych obowiązków; jeśli więc
dyrektor Biblioteki Miejskiej
wątpi w sens działalności, do

której go m. In. powołano i
za którą
zmieni

książek
także w

księgarza — ten ostatni bie­
rze ok. 23 proc, ceny katalo­
gowej książki (piąarskie hono­
rarium wynosi ok. 5—7 proc.).
Nie jest również prawdą, i nie

wynikało to z mojej wypo­
wiedzi., że pisarze krakowscy
nie są zainteresowani w pro­
mocji swoich książek. Odwrot­
nie: niektórzy nawet za bar­
dzo, tym bardziej, im mniej
mają do tego rzeczywistycii
podstaw. Biesiada, spotkanie,
podpisywanie książek, pisanie
recenzji i felietonów • literac- kowaniach bardziej istotnych.

bierze pensję, niech

pracę. Promowanie

współczesnych leży
interesie wydawcy i

stu zmienia się położenie lite­
ratury w kulturze współczes­
nej. Przez ostatnie 30 lat wy­
rośli rywale książki: telewi­
zja. telewizja satelitarna, wi­
deo, rozbudował się system
prasy, radia, filmu, zreduko­
wane zostały do minimum po­
lityczne blokady wyjazdów za­
granicznych; książka Już nie

jest główną (nawet: nie jed­
na z głównych) „pożywką
ducha" w skali masowej a

doba nadal trwa 24 godziny.
Literatura nie odnalazła się
jeszcze w tych nowych uwa­
runkowaniach. nie odnaleźli

się w nich pisarze. Zresztą nie

oni jedni. Sama promocja te­
go nie załatwi. Krąg uwarun­
kowań słabej recepcji polskiej
literatury współczesnej jest
więc szerszy niż pisze p. Ota­
łęga. W tekstach sprawozdaw­
czych nie trzeba koniecznie o

tym wszystkim pisać. Trzeba

Jednak wymagać od sprawo­
zdawcy rzetelności — strasze­
nie tytułem „Pisarze! — bę­
dziecie tworzyć do szuflad”

jest tanim efekciarstwem i

trąci demagogią.
BOGUSŁAW

SŁAWOMIR RUNDA

(DOKOŃCZENIE ZE STR »»

ler został zaatakowany w nie­
dzielę wieczorem przez 2 męż­
czyzn na podziemnym parkin­
gu międzynarodowego lotniska
w Brukseli.

Jeden z napastników wy­
rwał mu z rąk walizkę z dia­
mentami, po czym wraz z

wspólnikiem szybko odjechał
samochodem o zagranicznych
numerach rejestracyjnych.

(PAP)

| Z dalekopisu
HANDEL DZIEĆMI

S (m) Policja pakistańska
5 podejmuje coraz energicz-
S niejsze kroki, aby położyć

! kres handlowi dziećmi. Nie
S odnosi jednak dotychczas

i większych sukcesów, gdyż
E najprawdopodobniej ma do

; czynienia z dobrze zorgani-
5 zowanym gangiem mię*
E dzynarodowym.
- W ostatnich miesiącach

i rodzice zgłaszają oficjalnie
S 5—7 dzieci zaginionych każ-
S dego dnia. Policja przypu-
fi szcza jednak, że część rodzi-
H ców sama sprzedaje dzieci,
fi zwłaszcza dorastająca
E dziewczynki. Tylko w ze-

; szłym roku przepadło bez
! śladu ponad 2 tys. dzieci.

Przypuszcza się, że
S dziewczynki są następnie

; przemycane do domów pu-
- blicznych w państwach Azji
S Południowo-Wschodniej i
fi Bliskiego Wschodu. Nato-
S miast chłopcy trafiają do
fi nielegalnych fabryk i za-

S kładów rzemieślniczych,
• gdzie pracują tylko za łyż-

ss kę strawy.
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3. Brak podstaw do kwestionowania poczytalności An­
drzeja Nowosławskiego w odniesieniu do wszystkich
czynów objętych aktem oskarżenia”.

' Tak jak Andrzeja Nowosławskiego, tak również Zdzi­
sława Grossmana poddano wnikliwym badaniom. Nie
sprzeciwiał się im, chociaż twierdził, że są dla niego wy­
czerpujące i bardzo męczące.

... Pracuje w średnim tempie, bez wyraźnego zaanga­
żowania psychicznego i motywacji do wykazania w ma­
ksymalnym stopniu swoich możliwości intelektualnych —

'

napiszą biegli. — Demonstruje obniżony nastrój, wyni­
kający z jego obecnej sytuacji. (...) Zachowuje się spo­
kojnie, z dystansem. Nie sprawia trudności w nawiąza­
niu kontaktu słownego. Udziela wyczerpujących zbor­
nych odpowiedzi na zadawane pytania, sam również

spontanicznie nawiązuje rozmowę”.
— To wszystko przez Andrzeja Nowosławskiego, to on

zrobił,ze mnie bandytę. On wykorzystał perfidnie moje
chwile słabości — broni się.

Psychologowie tak podsumują wielodniowe badania

Zdzisława Grossmana:
„...Analiza wyników badań psychologicznych nie wyka­

zała u opiniowanego objawów choroby psychicznej w ro­
zumieniu psychozy. Ujawniła natomiast cechy osobowo­
ści psychopatycznej.

Opiniowany ujawnia w badaniach cechy nieprzysto­
sowania społecznego, nieliczenie się z normami i obycza­
jami społecznymi, wyraźne zawężenie stosunków emo­
cjonalnych z ludźmi — łącznie z osobami związanymi
rodzinnie, choć stwarza pozory przychylnego do nich u-

stosunkowania. Mimo posiadanych możliwości, przez
długi okres nie dążył do osiągnięcia trwałej stabilizacji
życiowej. Przejawiał skłonności do nadużywania alko­
holu. Stara się pozostawić o sobie dobre wrażenie, wo-

bec czego jego ujemne cechy osobowości mogą być do pew­
nego czasu niezauważalne”.

W trakcie obserwacji psychiatrycznej Zdzisław Gros-
sman zachowywał- się spokojnie, bezkonfliktowo. Naj-i
chętniej przebywał z pacjentami z zaburzeniami zachowa­
nia i skłonnością do nadużywania alkoholu. Prowadził
z nimi długie rozmowy (także na tematy osobiste), chęt­
nie grał w karty, słuchał radia lub oglądał program te­
lewizyjny. Lubił wysypiać się w ciągu dnia.

„...Przez cały czas pobytu w naszym szpitalu — napi­
szą psychiatrzy — u Zdzisława Grossmana nie obserwo­
wano objawów psychotycznych, dziwactw w zachowaniu,
ataków padaczkowych lub ich namiastek. Nie zauważono
też u niego wahań nastroju w typie dysforii, wzmożo­
nej drażliwości, zalegania afektu, skłonności do reakcji
agresywnych lub rzucającej się w oczy złośliwości. Żad­
nego leczenia — poza doraźnie podawanymi banalnymi
środkami przeciwbólowymi — nie otrzymywał”.

I ostateczne podsumowanie:
„...Wyniki obserwacji szpitalnej oraz badań klinicznych

wespół z danymi z akt sprawy pozwalają na wyklucze­
nie u Zdzisława Grossmąna choroby psychicznej w sen­
sie psychozy jak i niedorozwoju czy degradacji intelek­
tualnej.

(...) Wyniki te wskazują jednak, że jest on osobnikiem
o wyraźnie psychopatycznej osobowości. Warto tu wska­
zać na widoczne u niego trudności przystosowania, brak

wytrwałości w dążeniach, niechęć do systematycznej pra­
cy. skłonności przestępcze, ciążenie do środowiska spo­
łecznie negatywnego, brak bliższych i przede wszystkim
trwałych związków uczuciowych z osobami nawet —

jak by się wydawać mogło — bliskimi, postawy egoistycz­
ne, alkoholizowanie się, oraz samouszkodzenia”.

(cdn.)
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Projekt programu wyborczego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Komisja . skoncentrowała
twe obrady wokół przygoto­
wanego, doniosłego dla dal­
szego rozwoju województwa
dokumentu, jakim jest pro­
jekt wojewódzkiego programu
wyborczego na

' lata 1988—
1992. Jak podkreślił w swym
wystąpieniu wojewoda Stani­
sław Nowak, przedłożony pro­
jekt stanowi kontyriuację do­
tychczasowego programu roz­
woju województwa, uwzględ­
niając z jednej strony wszy-

I »tkie re’alne wnioski i postu­
laty zgłoszone w kampanii
wyborczej do rad narodo­
wych, a z drugiej obecne re­
alne'możliwości- gospodarcze.
Dotyczą one' zwłaszcza uzale­
żnień od efektów, jakie przy­
niesie dalsza realizacja refor­
my gospodarczej i rozwój sa­
morządności nowo wybranych
rad narodowych.

Projekt zalicza do prioryte­
towych kierunków -rozwojo­
wych województwa tworzenie
wartinków . sprzyjających
przyspieszaniu rozwoju. budo­
wnictwa mieszkaniowego, po­
prawę stanu bazy materialnej
ochrony zdrowia i opieki spo­
łecznej, sprzyjanie rozwojowi
piodukcji roślinnej i zwierzę­
cej oraz regulowanie stosun­
ków wodnych w glebie, roz­
wój bazy materialnej oświaty

wychowania, a także dąże­
nie do polepszenia stanu śro­
dowiska naturalnego.

Uczestnicy posiedzenia
zwrócili uwagę na potrzebę
podkreślenia w przedłożonym

programie szeregu ważnych
ich zdaniem problemów, ta­
kich jak konieczność dbania o

wyrównywanie dysproporcji
w rozwoju poszczególnych
środowisk, szczególną troskę o

trwałość i rozwój rodziny,
zwłaszcza młodej. Podkreśla­
no także potrzebę położenia
nacisku na rozwój rzemiosł
budowlanych i możliwości
wykonawczych przedsię­
biorstw budowlanych i spół­
dzielni mieszkaniowych.

Za sprawę ważną komisja
uznała stworzenie wszech­
stronnych warunków dla roz­
woju społecznej inicjatywnoś-
ci, zarówno nowych rad na­
rodowych jak i poszczegól­
nych społeczności lokalnych.
Praktyka minionej kadencji
rad potwierdza, jak wielkie
tkwią tu możliwości.

Komisja stanęła na stano­
wisku, że przedłożony projekt
wojewódzkiego programu wy­
borczego na lata 1988-— 1992,
wraz z autopoprawkami, któ­
re autorzy opracowania na­
niosą w oparciu o dotychcza­
sową dyskusję, stać się powi­
nien przedmiotem dalszej
konsultacji. M. in. będzie on

przedmiotem 'dyskusji człon­
ków Rady Społecznp-Konsul-
tacyjnęj przy WRN oraz

wspólnych posiedzeń kolejno
prezydiów R-W PRON i WRN
oraz Rady Wojewódzkiej
PRON i Wojewódzkiej Rady
Narodowej. Do szczegółowych
założeń wojewódzkiego pro­
gramu wyborczego powróci­
my w kolejnych publikacjach,

tjas)

Po rozmowach
K. Grosz — N. Ceausescu

W wywiadzie udzielonym
węgierskiej telewizji i radiu
Karoly Grosz poinformował,
że podczas omawiania proble­
mów owiązanych « progra­
mem administracyjno-tery­
torialnej przebudowy w SRR,
strony osiągnęły porozumie­
nie w sprawie wyjazdu do
Rumunii węgierskiej delega­
cji. która zapoznałaby się z

realizacją tego programu za­

równo w rejonach, gdzie tyje
Węgierska mniejszość narodo­
wa. jak i na innych teryto­
riach. Karoly Grosz powie­
dział również, że zapropono­
wał przeprowadzenie w przy­
szłym roku węgiersko-rumuń-
skjego spotkania na najwyż­
szym szczeblu, by sformuło­
wać zasady polityki narodo­
wościowej. Niezbędne są —

zaakcentował — ożywiona
współpraca, dialog, spotkania
w celu omówienia spornych
problemów, by przedstawiać
swoje poglądy i wysłuchiwać
argumentów partnera.

Dyrekcji, Związkom Zawodowym, Współpracownikom z

Kombinatu Rolno-Przemysłowego „Igloopol” w Tarnowie
za troskę w czasie choroby, Jak również pomoc 1 udział

w pogrzebie mojego Męża

ZBIGNIEWA SROKI
oraz personelowi medycznemu i pomocniczemu Szpitala
Przyzakładowego Zakładów Azotowych za okazane serce

1 troskliwość w czasie choroby — serdecznie dziękuję.
ŻONA ■ RODZINĄ

PRACA
TANIO aprzedam Yelores oraa

części do silnika Audi 80, VW
Passat. Tel. 44-11 -63. g-30116

Uniewinnienie w procesie
o zamordowanie E. Thaelmanna

Sąd krajowy w Duesseldor-
fie ogłosił w poniedziałek wy­
rok we -wznowionym tu pro­
cesie przeciwko byłemu ober-
tcharfuehrerowi SS Wolfgan­
gowi Otto (lat 77), który w

pierwszym procesie przed są­
dem krajowym w Krefeldzie
skazany został na 4 lata wię­
zienia za współudział w za­
mordowaniu 14 sierpnia 1944
roku w obozie koncentracyj­
nym Bućhenwald przywódcy
komunistów niemieckich Ern­

sta Thaelmanna. W procesie
zeznawało kilku świadków
z Polski — główne zeznanie
obciążające złożył nieżyjący
już polski świadek Marian
Zgoda. Najwyższy Sąd Fe­
deralny anulował jednak wy­
rok z Krefeld przekazując
ąprawę ponownie do rozpa­
trzenia, ponieważ uznał, że nie
udowodniono oskarżonemu
bezpośredniego udziału w

egzekucji.

Nowy sposób myślenia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) ki aspekty psychospołeczne.

Od października br. zagadnie-
telstwo pogląd, że na stan niami tymi objęte zostaną na

zdrowdą pacjenta wpływają też Wydziale Lekarskim lata stu-

czynniki społeczne i psycholo- diów od drugiego do szóstego,
giczne. Chodzi tu nie tylko o Na szczególne podkreślenie
okoliczności zewnętrzne wy- zasługuje program IV roku
wojujące w nas stresy, lecz studiów, w ramach którego
przede wszystkim o sposób prowadzone będą zajęcia po-
przężywania różnych próbie- święcone wpływowi zjawisk
mów przez jednostkę. Nawet psychicznych i społecznych na

spięcia w domu czy w pracy, rozmaite schorzenia somatycz-
życie pod ciągłą presją zegar- ne. Z problematyką tą zetkną
ka nie są tak groźne, jak kon- się przyszli lekarze podczas
flikty rozgrywające się w sa- zajęć z medycyny wewnę-
mym człowieku. Rozziew mię- trznej, chirurgii i dermatolo­
dzy aspirącjami a możliwo- gii- Będzie to miało ogromne
ściami, niezdolnoś! do pogodzę- znaczenie dla kształtowania
nia targających jednostkę sposobu myślenia o pacjencie,
sprzecznych dążeń — to nie- o czynnikach sprzyjających od­
raz, jak się okazuje, bardzo zyskaniu zdrowia.
poważne przyczyny chorób Krakowska konferencja ma

ciała zwanych somatycznymi, charakter satelitarny. Po

Tymi m. in. problemami zaj- pierwszych dwóch dniach u-

muje się medycyna psychoso- częstnicy przeniosą się do
matyczna. Marburga w RFN, aby przez

Organizatorami konferencji następnych 7 dni kontynuować
w Mogilanach są Zakład Psy- obrady. Polska część konfe-
choterapii Katedry Psychiatrii rencji dobiegnie zaś końca w

Akademii Medycznej w Kra- piątek, 2 września. W ostat-
kowie i związany z nim Ośro- nim dniu połączona zostanie
dek Leczenia Nerwic ZOZ nr z IV krajowym sympozjum
1 Śródmieście Drży współnra- naukowym Sekcji Medycyny
cy Sekcji Medycyny Psychoso- Psychosomatycznej Polskiego
matycznej Polskiego Towarzy- Towarzystwa Lekarskiego i to-
stwa Lekarskiego. czyć się będzie w Krakowie

Powierzenie krakowskiej przy ul. Sw. Anny 12. Organiza-
AM organizacji tej ważnej im- torzy oczekują, że obrady te,
prezy jest dowodem uznania prowadzone już w języku poi­
dła osiągnięć w zakresie roz- skim, przyciągną liczne grono
wijania medycyny psychoso- lekarzy krakowskich i pomogą
matycznej. Uczelnia jest jedy- wzbogacić im własną prakty-
ną w Polsce szkołą, która w kę. Miejmy nadzieję, że z ko-
bardzo szerokim zakresie rzyścią dla nas, pacjentów,
wprowadza do programu nau- LESŁAW PETERS

CZELADNIKA piekarskiego oraz

pomocnika przyuczonego do za­
wodu przyjmie piekarnia Górnl-
siewicza, Kraków, Garbarska 11.
Zakwaterowanie zapewnione. ■

ŚLUSARZA — spawacza, pomoc­
nika — zatrudnię. Cechowa 120. -

USŁUGI

NAUKA

ma-

i3-
oraz

Sto-
Ma-

WPISY na kursy pisania na

szynie — roczne, półroczne
-miesięczne dla studentów

kursy stenografii przyjmuje
warzyszenle Stenografów 1
szynistek, Oddział w Kraloowle,
ul Wrzesińska 5/6 w godz. 9—14 .

tel. 21-18-19 oraz Zespół Szkół
Ekonomicznych w Tarnowie, ul.
Bema 9/11, teł. 20-76. K-8187

ELBOX-VIDEO. Przestrajanie te­
lewizorów na «ecam/pal. Tel. 33 -

-53-46, od poniedziałku do czwar­
tku, 9—13. g-325S4

CZYSZCZENIE dywanów, tancer­
ki — Pietrzak, tel. 12-19-98.

DEZYNSEKCJA preparatem za­
chodnim — Grajnert, tri. 55 -T8-52.

CZYSZCZENIE dywanów, taplcer-
kl — Puto, tri. 33-71-29. g-31359

KARNISZE aluminiowe, zabezpie­
czenia drzwi, zamM — poleca
Treszezyńsk!, tri 37-36-16. g-36623

RÓŻNE

KUPNO „HELIOS” — oferty matrymonial­
ne. Rzeszów S. Skr 620. K-6471

MONETY, medale, odznaczenie,
znaczki pocztowe, listy, pocztówki
— kupi sklep numlzmatyczno-fl-
latelistyczny. Kraków, ul. Krowo­
derska 61. '

g-29817

SPRZEDAŻ

YIDEO Panasonic NV 180 EG, vl-
deo tuner Panasonic VW-ET 180 E,
kamerę Panasonic WVP 200 E,
komplet — sprzeda pośrednictwo
— osobie prywatnej lub przed­
siębiorstwu państwowemu. Kra­
ków, tel. 34-07-94, (10—18).

z

PRZETARGI

„Polski kawiorowy łącznik"
„Colorado"

Kameralnym „Marzycieli”, a

na scenie przy ul. Sławkow­
skiej „Strategię dja dwóch
szynek”. Później, ale jeszcze

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) We wrześniu wracają pozósta-
wiec, premierą na scenie przy łe oczekiwane przez publicz-
ul. Sławkowskiej. ność spektakle: „Wiosna naro-

Drugą premierą będzie przy- dów w cichym zakątku”,
gotowywany na 22 września „Portret”, „Płatónow”. „Repu-
„Don Juan” Moliera w reżyserii blika marzeń”, „Lekcja”.
Francuza Yves Goulaisa i Najbardziej ostatnio obsypy-
scenografii Jana Polewki. W wane nagrodami przedstawie-
roli głównej,— Kężysźtęf .jGIo- nie Starego Teatru „Wiosna
bisz, grają m. iń.: ŁeśżeSj.Plp^'. narodów.?” "w fóżyWii TSdfe-
kórz, Katarzyna Gniewków- usza Bradeckiego 16 września
ska, Ryszard Łukowski. wyjedzie na Festiwal Bitef do

Warto przypomnieć, że Sta-. Belgradu, a już 30 wrześnią
ry. Teatr wznawia swoją dzia- podziwiane będzie przez pub-
łainpść już 1 wrześpia. Na liczność w Poznaniu gdzie o-

dużej scenie zobaczymy naj- tworzy nowy sezon Teatru
pierw „Dybuka”, w Teatrze Rzeczpospolitej. (gk)

W1990 roku pociąg elektryczny
wjedzie do Rabki

(Inf. wł.) Rabka to najponu- wosądeckiego Antoniego Rą-
larniejsze i najsławniejsze oski, wiceminister_ transportu,
dziecięce uzdrowisko W Pol- żeglugi i łączności Franciszek
sće. Niestety walory zdrojów Adam Wielądek oraz dyrektor
mineralnych i nigdzie indziej' naczelny Południowej Dyrek-
nie występującego mikrokli- oji Okręgowej Kolei Państwo-
matu w znacznym stopniu ni- wych w Krakowie Marek Rą-
weczone są przez zdobycze czkiewicz, poinformowali o

cywilizacji. Zadymiają uzdro- planach kolejarskich poczynań
wisko tysiące, pieców i korni- w rejonie Rabki. Zelektryfiko-
ny wielkich kotłowni opala- wany zostanie odcinek torów
ńych. weglem Dymią również od węzła kolejowego w Cha-

przejężdżające Przez Rabkę z bówce (gdzie pociągi elektry-
pobliskiej Chabówki do No- czne już wjeżdżają) do’ stacji
wego Sącza pociągi pasażer- Rabka-Zaryte. Bedzie to ko-
skie i towarowe. W ostatnich rzyść podwójna. Nie tylko u-

kilku lątach gospodarzom mia- stanie zadymianie uzdrowiska
sta i gminy Rabka oraz wła- przez lokomotywy, ale także
dzom województwa nowosa- możliwe stanie się ułatwienie
decikiego udało się dotprowa- pasażerom dojazdu do uzdro-
dzić do rozpoczęcia . prac wistowej miejscowości. Pocią-
zwiąizanych z doprowadzeniem gi jadące z Krakowa do Za-
do miejscowości uzdrowisko- kopanego (i w odwrotnym kie-
wej gazu. Rurociąg magistral- runku) będą wjeżdżały aż do

ny jest już na terenie miasta. Rabki-Zarytego i dopiero tam

Trwają prace związane z bu- będzie następowało przepina-
dową sieci gazowej w kilku nie elektrowozów prowadzą-
rejonach uzdrowiska. cych Je' i zmiana kierunku

W działania na rzecz 11- jazdy. Dyrektor Marek Rącz-
kwidacji czarnych chmur nad kiewicz zapewnia, że pierw-
dziecięcym uzdrowiskiem po- szy pociąg elektryczny wje-
stanowili Włączyć się też ko- dzie do Rabki w. 1990 roku,
lejarze. Podczas spotkania zor-

ganizowanego u wojewody no- STANISŁAW SMIERCIAK

(CIĄG DALSZY ZE STR. »

czne Fordach i Saint Avold na

granicy Francji z Niemcami
Zachodnimi. Polscy pośredni?
cy przerzucają kawior do
Francji, korzystając z włas­
nych środków transportu lub
też przekraczając granicę po­
ciągiem pospiesznym relacji
Frankfurt — Metz.

Ceną kilograma kawioru w

Paryżu jest wysoka, zależna
zresztą od gatunku. Za kilo­
gram kawioru radzieckiej bie-
ługi płaci się 6900 franków, a

więc ponad 1000 dolarów, za

kilogram kawioru z jesiotra
4600 franków, a za kilogram
kawioru z siewrugi 3400 fran­
ków. Są to oczywiście ceny o-

ficjalne. Polski przemytnik
dostaję znacznie mniej i może

liczyć na zys/k rzędu 500 fran­
ków pa kilogramie.

Francuscy celnicy obliczyli,
że Polacy zaopatrują się w

kawior w Związku Radziec­
kim po 40 rubli za kilogram,
czyli mniej więcej za 400
franków. W Warszawie ten
sam kilogram kosztuje już
600 franków. W Paryżu — je
śli Połakom uda się go do­
wieźć do francuskiej stolicy
— można go sprzedać za o-

koło 1500 franków. Resztę zy­
sku blerze dla siebie już fran­
cuski restaurator.

Francuscy celnicy zoriento­
wali się już. że od paru mie­
sięcy musi istnieć cały system
przerzutu kawioru przez gra­
nicę fcancusko-zachodńionie-
miecką. Świadczą o tym iloś­
ci kawioru zarekwirowanego
u polskich „turystów”. Nie­
mal codziennie w Saint Avold
i Fordach rekwiruję się po
kilka kilogramów, czasem

nawet po 15 czy 20 kilo. Nie
ulega wątpliwości, że Polacy
nie ryzykowaliby przewożenia
tak dużych ilości, gdyby nie
mieli zagwarantowanego zby­
tu w Paryżu.

81 sierpnia francuska żan­
darmeria zatrzymała w Saint
Awid dwa samochody z war­
szawską rejestracją. Pasażero­
wie — atarszy pan i cztery
niewiasty — przewozili kilka­

naście kilogramów kawioru,
zamaskowanych w różnych
zakamarkach samochodu. Do­
datkowym zabezpieczeniem
miała być zamiana etykietek
— pozornie chodziło o zwykłe
polskie konserwy. Pasażero­
wie tłumaczyli się, że „kawior
jest dla francuskich przyja­
ciół”.

Przemyt kawioru jest bar­
dzo opłacalny dla paryskich
restauratorów.. Normalnie za.

kawior trzeba uiszczać cło w

wysokości 73,5 procent. Właś­
nie dlatego, że taki przemyt
bije w skarb państwa francu­
skiego, żandarmeria 1 służba
celna postanowiły wydać zde­
cydowaną walkę „polskiemu
kawiorowemu łącznikowi”.

Od kilku dni wszystkie po­
ciągi z Frankfurtu do Metzu
są starannie „przeczesywane”
przez straż graniczną. Podob­
nie kontroluje się wszystkie
polskie samochody pojawiają­
ce się. w Saint Avol<^

Do chwili obecnej zarekwi­
rowano kawior u kilkunastu
Polaków. Wśród przemytni­
ków znajdowali się m. in. —

jak podaje francuska żandar­
meria — brydżysta, udający
się na międzynarodowy tur­
niej w Cannes, zespół piłki
ręcznej, zaproszony na zawo­
dy do Francji, a nawet 70-
letnia staruszka, u której zna­
leziono 30 kilolgramów ka­
wioru. „To po to, by pokryć
koszty wymurowania grobu
rodzinnego” — tłumaczył* się
celnikom.

Francuskie władze celne po-
dojrzewają, że rozmiary tego
przemytu są znacznie więk­
sze niż wynikałoby to z do­
konanych rekwizycji na gra­
nicy. W Europie Zachodniej
spożywa się w ciągu roku «-

koło 329 ton kawioru, przy
czym 220 ton pochodzi ze

znanych źródeł. Reszta musi
trafiać drogą nielegalną. Tu
rywalizują ze sobą siatki
irańską 1 polska. „Polski łą­
cznik kawiorowy” opanował
przerzut przez Saint Avold i
Forbach. Tu wszyscy zatrzy­
mani przez francuską żandar­
merię to Polacy.

Na dobry początek wernisaż w... banka

Sto metrów Krakowa w Wiedniu
Wyjechał do dentysty

tel. 33-96-32

uprzejmie poleca
KOMFORTOWE

WYCISZANIE DRZWI

ZABEZPIE C ŻENIAMI
g-8354S

Pracownie Konserwacji Zabytków, Oddział Kraków, ni. Mio­
dowa 41 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda następujące pojazdy samochodowe:

Star W2O0, nr rej. KRA 363B, rok prod. 1978, stopień zuży­
cia 60%, cena wywoławcza 1.723.000 zł
Star W-28, nr rej. KRB 339Z, rok prod. 1976, stopień zuży­
cia 70%, cena wywoławcza 600.000 zł
Star W-28, nr rej. KRA 996B, rok prod. 1979, stopień zu­
życia 50%, cena wywoławcza l.000.000 zł
Jelcz 316, nr rej. KRA 896U, rok prod. 1980, stopień zuży­
cia 70%, cena wywoławcza 1 941.000 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:

ciągnik rolniczy Ursus C-355. rok prod. 1975, stopień zuży­
cia 40%, cena wywoławcza 1.000-000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 14.09.1988 r. o godz. 10 w sie­
dzibie Przedsiębiorstwa w Krakowie przy ul Miodowej 41.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze oraz osoby prywatne W przetargu ograniczonym
mogą brać udział rolnicy indywidualni oraz zespoły zamierza­
jące nabyć sprzęt na własne potrzeby.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie przedsiębiorstwa najpóźniej na dwie godziny przed
rozpoczęciem nrzetargu.

Drugiego przetargu w tym samym dniu nie przewiduje Się.
Wymienione pojazdy można oglądać codziennie (w dni ro­

bocze) w Bazę Usługowo-Produkcyjnej w Krakowie, ul. Obroń­
ców Modlina 7, w godz. 7—14.

Bliższych-ińfcrmacji udzielą Dział Transportu, tel- 55 -06-14
lub Główny . Mechanik, tel. 55-20-60.

Zastrzega się prawo uneważnienią przetargu bez obowiązku
podania przyczyn. K-7721

1.

2.

3.

4.

5.

Zakład Produkcyjny PTTK „Foto-Pam” w Krakowie, ul. Este­
ry 6, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO następujące samochody:

Zuk A-1B, nr rej. NSA 478 A, roik produkcja 1075, przebieg
280.000 km, nr silnika 216063, nr podwozia 50559, stopień
zużycia 80%, cena wywoławcza 321.400 zł. Samochód można

oglądać w godzinach 7—15 w Zakopanem; ul. Stary Ka­
mieniec lOa.

2. Nysa T-522, nr 2*11 1®C 591.E. rok produkcji 1978, prze­
bieg 151.328 km. nr silnika 740587, nr podwozia 208618, sto­
pień zużycia 75%, cena wywoławcza 467.500 A. Samochód
można oglądać w godzinach 7—15 w Krakowie, ul. Estery 6.

Przetarg odbędzie się w }4 dniu od daty ukazania się ogło­
szenia, o godz. TO w budynku Zakładu przy ul. Estery 6.

Przystępujący dó przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie Zakładu najpóźniej
w przeddzień przetargu.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­
będzie się w tym samym dniu i miejscu, o godz. 12. K-7454

1.

FABRYKA URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH „GEORYT”
w Krakowie nl. Rydlówka 5

zleci wykonanie chodnika

— o powierzchni około 400 m*, na terenie zakładu,
do końca października 1988 r.

Zainteresowani proszeni są o kontakt z Działem
Głównego Mechanika, tel. 66-30-22, wewn. 64 lub 67.

K-8438

Oddział w Krakowie

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach

B referentów, Inspektorów do obsługi bankowo-de-

wizowej
■ kasjerów walutowych
B operatorów epd
B inżyniera elektronika
B programistę
B dozorcę
3 gońca
B sprzątaczki
M kierowców z kat BG

oraz

B absolwentów szkół średnich 1 wyższych
Szczegółowych informacji udziel* Wydział Spraw

Pracowniczych Oddziału Bankn Kraków, Rynek Gł. 81,
pokój 26, tel. 22-66-62, w godz. 8—15. K-7865

--------
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PRASOWE ZAKŁADY GRAFICZNE

Kraków, *1. Pokoju 8

zatrudnią
operatorów maszyn (bez zawodu przyuczenie do

wykonywanej pracy)
fotografa chemigrąfieznego
retuszera
kopistę cheniigraflcznego
trawiaoSa chemlgraflcznc-o

4^ montażystę chemlgraflczneyo
odbieraczki
referentów ekonomicznych (absolwentki)

4 referenta administracji (absolwentka lic. ogólno­
kształcącego)
księgową
maszynistkę
referenta technicznego (poligraf)
tokarza
operatorów monitora ekranowego (absolwenci lic.

ogólnokształcącego)
<$• hydraulika

(Inf. wł.) Potężny „tir” za­
ładowany krakowskimi ek­
sponatami ruszył iuż do Wie­
dnia. zaś zwiastunem naszei
ekspozycji podczas zbliżają­
cego sie Pokazu Narodów w

Wiedniu bedzie wernisaż ma­
larstwa znanego krakowskie­
go architekta 1 plastyka Zbi­
gniewa Bielaka, organizowany
iuż w najbliższy czwartek w

salach recepcyjnych banku
należącego do współpracujące­
go ze spółka ..Uniwersał” -r-

Krak Trade Holdingu ..Mon­
tana”.

Kraków na stu metrach
kwadratowych powierzchni
Przedstawi sie w całe! swolei
okazałości. Oferta została
skomponowana tak, aby pod­
kreślić przede wszystkim bo­
gate tradycje historyczne i
Wartości kulturowe naszego
regionu. Towarzyszyć jej bę­
dzie kiermasz dzieł sztuki i
krakowskiego szkła. Prezento­
wać sie bedzie: ..Desa”. Spół­
dzielnia im Stanisława Wy­
spiańskiego. . Tmasro-Artis”.
instytut Szkła. „Galskór”. pa­

chnąc* „Florina” 1 riołowy
„Herbapol”. Sektor pólonijno-
-zagraniozny reprezentować
będzie Frutaroma, zaś indy­
widualne rzemiosło Janusz A.
Kodura — właściciel warsztatu

tokarskiego w drewnie. Całość
kwiatami przyozdobi krako­
wska „Agencja” Warszawskie­
go Związku Ogrodniczego. Nie
zabraknie też przedsiębiorstw
o najdłuższych • tradycjach
przemysłowych: Kopalni Soli
w Wieliczce. Sułkowickiej
„Kuźni”. a także skawińskich
„Koncentratów”, Wielki prze­
mysł reprezentować bedzie
Hpta im. Lenina, „Stomil” 1
WSK. Osobny blok tematycz­
ny stanowić bedzie oferta kra-,
kowskich przedsiębiorstw bu­
dowlanych. Dn' Wiednie Uda
się także oficjalna delegacja
władz Krakowa która prze­
prowadzi rozmowy z prezesem'
Wiedeńskiej Iżby Handlowo-
Przemysłowei f burmistrzem
Wiednia, w sprawie bliższej
wismótoracy obu naszych
miast

(jb)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
„palił, jak smok”. W końcu
zabrakło mu gotówki, ksią­
żeczką czekowa okazała sie
być przeterminowana. ,

Przejechał nie tylko granice
Alabamy, ale również trzech
innych stanów i w końcu zao­
piekowała sie nim policja w

stanie Indiana. Został umiesz­
czony w motelu, SDrowadzono

w końcu dentystę, a następne­
go dnia przyjechali sasiedzi
aby zabrać go do własnego
domu-

Po ppwrocię oświadczył u-

roczyście. że już nigdy nie o-

puści domu, gdyż „ten nowo­
czesny świat jest tak straszny
i zwariowany”, że nie ma sen­
su oglądać tego wszystkiego,
co zobaczył, raz jeszcze...

NOWOTARSKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO „PODHALE*
Zakład Garbarski w Krakowie-Bieźanowie

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na korzystnych warunkach płacowych

głównego księgowego
Wymagane wykształcenie wyższe — kierunkowe oraj

5-letni staż pracy na stanowiskach kierowniczych w

księgowości. Wskazana znajomość zastosowani* syste­
mów informatycznych.

księgowych z praktyką zawodową

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie.

Istnieje możliwość uzyekani* mieszkania apółdziel-
ezego w okresie do 2 lat

Zgłoszenia osobiste przyjmuje 1 informacji udziela
Biuro Budowy Zakładu Garbarskiego w Bieżanowie,
Kraków, al, Krasińskiego HB, V p., tel. 22-01-85. I

Z myślą o turystach zagranicznych

Wreszcie coś o Krakowie
Przy współpracy z Vydava- barwnych fotografii najlepszych

telstvo Obzor w Bratysławie zabytków Krakowa daiacvch
krakowski oddział Krajowej pogląd na bogactwo sztuki
Agencji Wydawniczej wydał prastarej stolicy Polski. Zdle-
bogato ilustrowana książkę cla wykonał artysta fotografik
„Kraków światowe dziedzic- Janusz Podlecki. który w

two kultury”. Opublikowana orzeoieknych uieciach wvśmie-
równocześnie ’

w czterech le- nicie łączy walory artystyczne
zykach zawiera kompetentny Z dokumentarnymi Prezento-
esei o znaczeniu Krakowa dla wane_ wydawnictw- ma nrzv-

kułtury europejskiej, oióra bliżyć zagranicznym _ gościom
wytrawnego znawcy sztuki i skarby kultu.rv Dolskiej zero-

kulitury naszego miasta — madzone nod Wawelem Obv
doe. dr hab. Michała Rożka, takich książek byłn wiece’
Jego wywody dopełnia 137 (W

RSW „PRASA-KSIĄŻKA-RUCH*
Oddział w Nowym Targu, ul. Kościuszki l, tel. 22-48

sprzeda
kocioł stalowy, typ KMR 350

woda — węgiel •

— powierzchnia ogrzewania 34 m*
— wydajność cieplna 350 kw
— długość 1950 mm
— szerokość 1700 mm
— wysokość 1640 mm
— masa 2882 kg

nowy, z gwarancją
Producent — Fabryka Kotłów Rumia — Janowo.
Wartość 780.120 zł. K-8014

ZAKŁAD REMONTOWY ENERGETYKI

Kraków, ul. Wadowicka 12

realizator remontów urządzeń energetycznych

ZADUDNI NATYCHMIAST
_

na korzystnych warunkach płacowych wg wpro­
wadzonego nowego zakładowego systemu wyna­
gradzania pracowników do realizacji zakładowe­
go budownictwa mieszkaniowego na obszarze ad­
ministracyjnym miasta Krakowa i województwa
krakowskiego oraz pracowników do realizacji re­
montów urządzeń energetycznych w Elektrow­
niach; Siersza Jaworzno, Skawina, Elektrocie-

płownia-Łęg.
PRACOWNICY FIZYCZNI:

monter remontu kotłów
monter remontu turbin
monter remontu rurociągów i armatury energe­
tycznej
spawacz elektryczny i gazowy
zbrojarz-betoniarz
cieśla budowlany muran

murarz-tynkarz
operator defektosokpu — radiolog

> operator defektoskopu nitra dźwiękowego
kierowca samochodu dostawczego
elektryk samochodowy
robotnik magazynowy

♦ robotnik gospodarczy
robotnik budowlany
wydawca posiłków

PRACOWNICY UMYSŁOWI:
0- kierownik robót z uprawnieniami budowlanymi
♦ mistrz robót budowlanych♦ mistrz ds. remontów urządzeń energetycznych

specjalista ds. inwestycji♦ inspektor nadzoru budowlanego branży sanitar­
nej♦ inspektor ds. kontroli technicznej robót spawal­
niczych

4b specjalista ds. spawalnictwa
(h specjalista ds. diagnostyk} maszyn wirujących
♦ samodzielny księgowy >-
♦ samodzielny referent ds. praeowniczo-rozliczenlo-

wych
zaopatrzeniowlec-branżyst*

Kandydatom na stanowiska kierownika robót z upra­
wnieniami budowlanymi, specjalisty ds. spawalnictwa
— Zakład zapewnia otrzymanie mieszkania w pierw­
szej kolejności w budowanym bloku mieszkalnym.

Dla pracowników zamiejscowych Zakład zapewnia
dobre warunki zakwaterowania w hotelach pracowni­
czych i w kwaterach prywatnych.

Zakład prowadzi bezpłatne szkolenie pracowników
w zakresie remontu urządzeń energetycznych.

Organizuje wypoczynek sobotnio-niedzielny w atra­
kcyjnych miejscowościach podgórskich, kolonie i wcza­
sy zagraniczne w systemie wymiany bezdewizowej oraz

krajowe w ośrodkach wypoczynkowych nad morzem

i w górach.
Pracowników, którzy w poprzednim Zakładzie po­

rzucili pracę lub zostali zwolnieni z winy pracownika
— nie zatrudniamy.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji, udzielą Wydział
Kadr i Eksportu w Krakowie, ul. Wadowicka 12, tel.
66-55-88. wewn. 54-32 oraz 66-89-91. K-8679

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
w Krakowle-Nowej Hucie

przyjmie do procy
na korzystnych warunkach płacowych

♦ Inżynierów i techników mechaników do pracy
w biurze technologiczno-konstrukcyjnym

> pracownik* ze średnim wykształceniem mechani­
cznym do oracy w referacie technicznym

♦ 2 kierowców i prawem Jazdy kat. D zamieszka­
łych na terenie os Wadów. Ruszczy. Nowej Hucie
lub pobliskich okolic

Dojazd do miejsca pracy:
z Dworca Głównego pociągiem relacji Kraków-Pod-
łęże przez Nowa Hutą, wyiiadać na 4. przystanku
Kraków Nowa Huta-Północ

— z kierunku Tarnowa Dociągiem przez Podłęże No­
wą Hutę

— z al Przyjaźni w Nowej Hucie autobusem MPK 110
do os Wadów (przedostatni przystanek)

Szczegółowych' informacji udziela Referat Ogólny
Oddziału, teł. 22-70-22. wewn. 43-94.

K-7611
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Atestacja w krakowskim handlu

Efekty widoczne ale niewystarczające
Uzyskano poprawę w pra-

cy, obiegu dokumentacji oraz

umniejszono liczbę stanowisk
kierowniczych. Wyraźnie po­
lepszyła się także obsługa
klientów, co osiągnięto drogą
m. in. przebranżowienia bądź
do<branżowienia sklepów, któ
re nie były wykorzystywane
zgodnie ze swym przeznacze­
niem; zmniejszenia liczby per­
sonelu tam gdzie było to mo­
żliwe i zwiększenia rąk do
pracy w placówkach dotknię­
tych ich brakiem; przekazania
(do tej pory) w ajencję 800
placówek, w których nie u-

miano porządnie handlować;
wydłużenia czasu pracy pla­
cówek handlowych i gastro­
nomicznych — to. tylko niek­
tóre z dostrzegalnych już e-

fektów atestacji j przeglądu

stanowisk pracy, prowadzo­
nych w krakowskich organi­
zacjach handlowych. W sumie
na 31 przedsiębiorstw obję­
tych atestacją do. tej pory 26
z nich zameldowało o zakoń­
czeniu tej operacji i wyciąg­
nięciu : z niej konkretnych
wniosków, w postaci progra­
mów działania zmierzających
do jak najszybszego usunięcia
wychwyconych mankamen­
tów, Nie obiecujmy sobie je­
dnak, żg diametralnie zmieni
to obraz handlu, zwłaszcza
zaś nie zawsze najlepszą oce­
nę wystawianą mu przez
klientów. Trudno na to liczyć
w sytuacji niedoinwestowa­
nia. braku j ciasnoty pomie­
szczeń a także ciągle dających
się we znaki niedostatków
wielu niezbędnych towarów.

Klient ocenia działalność han­
dlu na podstawie tego co wi­
dzi i kupuje w sklepie. Stara
to prawda, która właśnie w

tym okresie co krok znajduje
praktyczne potwierdzenie.
Mówiono o tym również w

trakcie wczorajszego zorgani­
zowanego w Krakowie wyjaz­
dowego posiedzenia zespołu
ds. przeglądu i atestacji stano­
wisk pracy w przedsiębior­
stwach. dla których minister
rynku wewnętrznego jest -or­
ganem założycielskim. W spot­
kaniu, któremu przewodniczył
wiceminister rynku wewnę­
trznego Andrzej Głowacki u-

czestniczył m. in. wiceprezy­
dent m. Krakowa — Wiesław
Woda.

(koi)

W 1989 roku w miasteczku studenckim

Nowe obiekty sportowe
Trzy korty tenisowe i stadion sportowy, to nowe atrakcje

czekające nie tylko studentów, niestety dopiero w przyszłym
roku. Taki, jest normalny cykl budowy, rozpoczętej w maju
tego roku. Cieszymy się jednak, że teren przy ulicy Piastow­
skiej będzie zagospodarowany jak należy. Finansowaniem,
całej inwestycji zajęła się Akademia Górniczo-Hutnicza. 30
listopada, jak informuje Zarząd Osiedla Studenckiego, za­
kończą się prace budowlane na stadionie, a więc studenci
rozpoczynający za miesiąc zajęcia, będą mogli z niego korzy­
stać dopiero w przyszłym roku. Zresztą okres ten konieczny
jest/ aby prawidłowo wykonać nawierzchnię boiska.

Maimy nadzieję, że przyszłe obiekty sportowe będą dostęp­
ne dla wszystkich zwolenników sportu i rekreacji, w przeci­
wieństwie do boiska piłkarskiego mieszczącego się po dru­
giej stronie ulicy Piastowskiej. Otóż zostało ono udostępnio­
ne GTS „Wisła” w celach' treningowych i w związku z tym
zabroniono korzystać z niego studentom, dla których było
pierwotnie przeznaczone. Niszczenie murawy — to prosty po­
wód tej decyzji. Nie jest on jednak przekonywujący, ponie­
waż nie widać jak dotąd, żadnych zabiegów w celu ratowa­
nia i tak bardzo kiepskiej trawy. Może by studenci sami po­
starali się o jej jakość, a w zamian za to mogliby również ko­
rzystać z boiska.

fjś)

Krakowska „mamka” dla maluchów

31 sierpnia — ostatnia „Gałązka rozmarynu”

Teatr „Maszkaron" zawiesza scenę letnią
Teatr Satyry „Maszkaron” zawiesza działalność sceny

letniej w Collegium Nowodworskiego, na której dawano
wielkie widowisko „Gałązkę rozmarynu” Zygmunta No­
wakowskiego.

Na ostatnim spektaklu, 31 sierpnia, dzięki inicjatywie
prezesa ZW ZBoWiD — Piotra Gajka, spotkają się wete­
rani wojenni, kombatanci i członkowie krakowskiego
ZBoWiD. Z pewnością nie moglibyśmy oglądać po
51 latach „Gałązki rozmarynu”, gdyby pie spontaniczna

..pomoc wielu instytucji, zakładów pracy j przedsiębiorstw
Krakowa. Należy wymienić Akademię Medyczną z prof.
dr. hab. Tadeuszem Cichockim, KBM-Nowa Huta, z dy­
rektorem inż. Bolesławem Klimczakiem, Energopol-2 z

dyrektorem Juliuszem Sikorą, Inśtal z dyrektorem Zdzi­
sławem Kaszą, Comex z dyrektorem Bartłomiejem Cie-
ciakicm, Wojskową Centralę Handlową z płk. Marianem

Omastą, dyrektora — Tadeusza Ząęhariasiewicza z Dru­
karni Wydawniczej i dyrektora *— Kazimierza Skrohoia
z Drukami Prasowej.

Kiedy znów zobaczymy dzieje strzelców Józefa Piłsud­
skiego w artystycznej miniaturze?... Ten barwny, widowi­
skowy, podniosły spektakl w całości zarejestrowała Tele­
wizja Polska.

(ml)

JltazykcL
WAM

Dzisiaj o godz. 18 w koście­
le Sw. Katarzyny na Kazi­
mierzu wystąpi po raz drugi
z „Ludus Danielis” — drama­
tem liturgicznym amerykań­
ski, „Ensemble For Early Mu­
sie”.

Już 22 lata, przy ul. Reja 1
w Krakowie istnieje Stacja
Żywienia Niemowląt. Kilkana­
ście lat temu bliźniacza pla­
cówka znajdowała się w War­
szawie. Stacja posiadała rów­
nież swoją filię przy ul. Kar­
melickiej, którą zamknięto z

powodu złych warunków sani­
tarnych. Obecnie krakowska
„mamka” Jest jedyna tego ty­
pu plaoówtką w kraju.

Z usług stacji korzysta ok.
300 dzieci w wieku do 3 lat.
Jak zapewniały nas pracowni­
ce, .stacja mogłaby przyjmo­
wać znaczni® więcej chętnych.
Aby dziecko. mo'gło skorzystać
z-usług tej, placówki, konieczna
jest recepta od lekarza pe­
diatry, która stanowi zarazem

skierowanie i zalecana dietę.
Ną jej podstawie przygotowu­
je się posiłki, które wydawane

sa rodzicom między liD.30 a

15.45. W skład menu dla mi­
lusińskich wchodzą m. in. ro­
sołki, mielona cielęcina i wo­
łowina, jarzyny, serka. Maila,
i papka Meunięra. Stacja
przygotowuje również posił­
ki dla dzieci chorych, wg spe­
cjalnej diety, . np.: mleczko
białkowe, marchwianka, kieł­
ki ryżowe, oraz inne pokarmy
stosowane podczas diety bez­
glutenowej Czy zapracowane,
zabiegane mamy wiedzą o ist­
nieniu tej placówki? Tym
wszystkim, którzy nie mają
zbyt wiele czasu na przygoto­
wanie posiłków, oraz tym,
którzy po prostu nie wiedzą
czym karmić swoje pociechy
krakowska „mamka” chętnie
przychodzi z pomocą.

(gaz)

Z kroniki' MO
Skrzynka wytrzymała

ale ręce puściły

Pewnie towarzystwo nim się
w ogóle nie zajmówaió, skoro

pragnąc zwrócić na siebie u4
wagę wyszedł na balkon, prze­
szedł okalającą go barierkę,
po czym zawisł trzymając się
rękam; skrzynki z kwiatami.
Jednak Zygmunt O. z Manio-
wych gm. Czorsztyn — bo o

nim właśnie mowa, przeliczył
się z własnymi siłami. Puścił
się skrzynki i z wysokości VII

piętra upadł na ziemię, do­
znając ciężkich obrażeń cia­
ła. Historia ta wydarzyła się
w nocy z niedzieli na ponie­
działek w trakcie zakrapianej
imprezy w rhieszkaniu Bogu­
miły N. z nowohuckiego o-

siedla Kombatantów.

Zapobiegliwy tatuś?

Niedawno włamywacz za­
interesował się kaloryferem i

piecykiem ogrzewczym wody
i bez wątpienia była to riie-
codzienńa kradzież. Na takie
samo miano zasługuje także
włamanie do mieszkania An­
drzeja B. Po wypchnięciu pły­
ty pilśniowej w drzwiach wej­
ściowych włamywacz dostał się

do środka zabierając złoty pier­
ścionek, karty paliwowe i...
dwa tornistry z książkami. To
się nazywa rodzic dbający o

Szkolną, wyprawkę swych dzie­
ci! ■ ........

Wysoka cena lekkomyślności

f 'Nie inaczej jak tylko lekko­
myślnością i brakiem wyobra­
źni trzeba nazwać pozostawie­
nie na stoliku w restauracji
torebki z zawartością 380 tys.
zł i złotym łańcuszkiem. A to
właśnie przydarzyło się w mi­
niony czwartek Marioli Ł. z

Krakowa w trakcie jej pobytu
w restauracji „Myśliwska”
przy pl. Szczepańskim. Kobie­
ta będzie długo pamiętała tę
przygodę jako że kosztowała
ona ją 580 tys. zł. Na tyle
właśnie wyceniła* wartość

skradzionej torebki wraz z

cenną zawartością.
Jeszcze większą stratę po­

niosła Ewa S. z Buska Zdro­
ju, której kieszonkowiec w

sklepie galanteryjno-kosme-
tycznym w przejściu podziem­
nym koło Dworca Głównego
PKP skradł z torebki 300 tys.
zł i 500 dolarów USA. W ten

sposób wzbogacił się lekko
licząc o 1*5 min złotych, (koź)

Międzynarodowy
„zgiełk”

„Pod Jaszczurami”

Już po raz piąty .Studenckie
Centrum Kultury ZSP „Pod
Jaszczurami’’ otworzy swoje
podwoje dla Międzynarodowe­
go Festiwalu Małej Formy
Jazzowej „Solo — Duo —

Trio”.
Polskie Stowarzyszenie Jaz­

zowe przy pomocy licznych
współorganizatorów postarało
się aby było kogo oglą­
dać, wysłuchiwać i okla­
skiwać. Wiele wrażeń do­
starczą jazzmani z RFN, USA,
Szwecji, ZSRR, Włoch, Da­
nii i Holandii. Nie zabraknie
również naszych rodzimych
muzyków. Na koncertach, któ­
re odbywać się będą w dniach
5—:7 września o godz. 19.30
wystąpią m. in.: holenderskie
trio w składzie Wolter Wier-
bos, Jan Kuiper, Paul van Ke-
menade, radzieccy muzycy
Sergei Letov, Arkadi Schilkło-
per i Arkad; Kirichenko, duet
Keshavan Maślak j Bluton
Greene z USA. Wśród polskich
wykonawców „Pod Jasz­
czurami” wystąpią m. in.:
„Trio cygańskie” w składzie
Krzesimir Dębski, Jarosław
Śmietana i W. E. Szczurek, a

także Krzysztof Zawadzki,
Zbigniew Jakubek i K. Puma-
-Piasecki. Nie sposób wymienić
wszystkich wykonawców, ale
też nie sposób nie zauważyć,
że tegoroczne „Solo — Duo —

Trio” zapowiada się niezwykle
interesująco. (gaz)

Biurowiec zamiast starej kamienicy
Nie wychodzą na zdrowie naszemu miastu częste zmiany

archi'ektonicznych koncepcji rozwoju poszczególnych dziel­
nic. W Podgórzu ofiarą tej niekonsekwencji padła na przy­
kład reprezentacyjna niegdyś kamienica przy ulicy Przy
Moście 1. W latach siedemdziesiątych uznano, że należy ją
rozebrać z powodu planowanej tam budowy trasy komuni­
kacyjnej. Nie był to zły pomysł. Nie rozpoczęto jednak nigdy
jego realizacji, a kamienica zamieniła się stopniowo w starą
ruderę.

W końcu 'jednak zainteresowało się tym obiektem Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Geodezyjne, postanawiając go wy­
remontować i przekształcić w swój biurowiec. I tak w 1386
roku Budostał-9 rozpoczął prace remontowe, nad którymi
pieczę sprawuje Zarząd Rewaloryzacji Zespołów Zabytko­
wych. Ponoć oddano już stację transformatorową, a realiza­
cja jest na tyle zaawansowana, że przystąpiono do wymiany
więźby dachowej. W 1990 roku przewiduje się zakończenie
inwestycji.

Napawa optymizmem fakt, że wreszcie na poważnie za­
jęto się owym budynkiem. Zastanawia natomiast dlaczego tak
długo to trwało i trwa w stosunku do setek podobnych ka­
mienic.

I (jś)

Żegnając prawdziwego Człowieka,
dobrego lekarza i wzorowego oficera
Kilka dni temu Kraków pożegnał na cmentarzu Sal­

watorskim pułkownika w stanie spoczynku doktora
medycyny — JANA POLLAKA. Zapisał się On w

dziejach Szpitala Wojskowego w Krakowie jako mo­
rowy przełożony, oddany chorym — lekarz i opiekun,
wychowawca wielu pracowników wojskowej służby
zdrowia.

Płk dr Jan Pollak był nie tylko wzorowym ofice­
rem i lekarzem, lecz również Człowiekiem o Wielkich
zaletach serca. Należał do tych, którzy starali się’
także pomagać powszechnej służbie zdrowia w dzie­
le ratowania ludzkiego zdrowia i życia.

Najbliżsi koledzy i współpracownicy Zmarłego,
również szerokie rzesze obywateli Krakowa, zachowa­
ją w sercu dobroć, cierpliwość i wielkie oddanie Jana
Pollaka — ludziom potrzebującym Jego pomocy.

Cześć Jego pamięci!

Komunikat MPK

MASZKARON (Wieża Ratuszo­
wa, Rynek GŁ 1): Szkarłatna wy­
spa — 18; SCENA STUDIO (Boh.
Stalingradu 21, II p.): Masz ocho­
tę na miłość? - 18.45 SCENA

(Collegium Nowodworskiego) : Ga­
łązka rozmarynu — 20.45. LUDO­
WY (os. Teatralne 10): A. Tredro:
Zemsta — 18.

Pozostałe nieczynne.

międzywojewódzka pokonkursowa
wystawa ozdób bibułkowych (8—
2i> MUZEUM REGIONALNE (So­
bieskiego 3); Wyst. malarstwa Klu­
bu Marynistów w Krako­
wie (10—15). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja 1): (niecz.).

TELEFON ZAUFANIA DLA LO­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 86-39-81 (16—20).

WTOREK

SIERPNIA

Róży
jutro

Rajmunda

• (mr) Klub „Pod Jaszczu­
rami” (Rynek Gł. 7): Jazz
cluib koncert zespołu
„Brass Time” — 20.

• Błonia: Cyrk Wielki —

18.

• Żegluga Krakowska: Rej­
sy statkiem po Wiśle do Bie­
lan—9,11,13.15.

• ZOO (Lasek Wolski): (9
— do zmroku).

Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne w Krakowie
informuje, że w związku z u-

kładaniem nawierzchni asfal­
towej na południowej jezdni
al. Pokoju na odcinku rondo
Grzegórzeckie — Ofiar Dąbia
od dnia 1988-08-30 godz. 9 do
dnia 1988-09-09 autobusy linii

nr „174” i „609” w kierunku
CA HiL będą kursowały od
ronda Grzegórzeckiego przez
aleję Powstańców Warszawy
— Mogilską — aleję Planu
6-letniego — Wysockiej —

Nowohucką — aleję Pokoju i

dalej po swojej trasie.
Powrót bez zmian

Zależy im na kliencie

"Psów wprowadzać nie wol­
no!” — .straszą napisy na

drzwiach wielu krakowskich
sklepów. Jerżeli swego najlep­
szego przyjaciela zostawiłeś w

domu, to wchodź, tylko ani się
waż narzekać. Skąd my to

znamy? Nie wszyscy jednak
przestrzegają tych zasad.
Przykład sklepu „Frutaromy”
przy ul. Szpitalnej 34 dowodzi
że może być inaczej. Na
drzwiach sklepu widnieje
kartka z napisem: „Do nos

można wprowadzać psy. V
nas można grymasić i wybie­
rać. Reklamacjo uwzględnia­
my nawet po odejściu od ka­
sy, do której serdecznie zapra­
szamy." Niezły wybór ofero­
wanych kosmetyków, oraz roz­
maitych ziół i przypraw spra­
wia, że jest w czym wybierać.
„Drutaromie” naprawdę zale­
ży na kliencie.

(gaz)

„Kup se „iża”, kup se „iża”
będzie zawsze panna świźa” —

podśpiewywano na krakow­
skiej wsi u schyłku lat pięć­
dziesiątych. Wówczas bowiem
radziecki motocykl „iż” był
najtańszym — 17000 zł bodaj
— z dostępnych na rynku
trzystąpięćdziesiątek. I taki
właśnie niemal nowy, bo P°
przebiegu 2024 km choć z rocz­
nika 1959 oferowano w nie­
dzielę na giełdzie za 170 tys.
zł. Właściciel twierdził, iż przy
poważnych rozmowach han­
dlowych cena mogła ulec ob­
niżce Pozostańmy już przy
jednośladach: nieco starszy,
lecz mocno zajeżdżony, lakie­
rowany pędzlem „iż 350” z

rocznika 1955, jeszcze z ręczną
dźwignią zmiany biegów po
prawej stronie baku •— 100
tys. zł, węgierska „panonia
250” z 1958 - IGO tys zł, fa­
brycznie nowe: „simson S51B”
— 450 tys. zł, „simson SR 50R”
od 430 do 450 tys. zł, „simson
S 70 enduro” — 300 bonów.

A KLASA do 900 ccm: o-

gromna podaż „fiatów 126

notowania

SAMOCHODOWEJ
BIS" w niemal jednolitej ce- silnika nie większej niż 900
nie 2000—2100 bonów, odmia- ccm, więc w tym miejscu mo­
na FACE LIFTING/88 w cenie żna odnotować „melexa” za

2%—2,6 min zł, rocznik 87od 1,8
do 1,9 min zł, rocznik 86 od 1,45
do 1,7 min zł, rocznik 85 od
1,55 do 1,7 min zł, „syrena
105”/7G od 210 do 275 tys. zł,

/81 od 375 do 425 tys zł.
/82 z nadwoziem 84 — 500 tys.,
„trabant 601” /77 od 300 do
400 tys. zł. Ponieważ polskie
taryfy ubezpieczeniowe zali­
czają pojazdy o napędzie elek­
trycznym, do klasy pojemności

'800 tys. zł (zadaszonego i z

przednią szybą).
A KLASA do 1300 ccm:

„zastana llOOp” /76 — 550 tys
zł, „dacia 1310pX/85 — 1,9 min
zł, „wartburg 353”777 — 1,7
min zł, „skoda 1-100” /72 —

700 tys. zł, „skoda 105 S” /82
od2,3do2.8minzł,183od2,1
do 2,8 min zł.

A KLASA powyżej 1300
ccm: „polonez 1500” /88 od

4500 do 5500 bonów, składaki
od 3900 do 4500 bonów, /87
od 3500 do 3900 bonów, (86 od
3000 do 3300 bonów, /83 — 5,7
min zł lub 2850 bonów, „FSO
1500” /87 od 3000 do 3200 bo­
nów, /86 od 2400 do 2600 bo­
nów,- /85 od 2100 do 2200 bo­
nów, 184 Od 1800 do 2200 bo­
nów, „łada 2105” /83, ale z sil­
nikiem „łady 1500” — 2500 bo­
nów, „nolkswagen pasat D” 184
— 4400 bonów, „ford orion 1,6
D”/85 — 6000 bonów, „merce­
des 200 D” 174 - W-115 2,4
min zł, /76 W-123 5800 bonów,
„mercedes 190 D” /84 — 13000
bonów, „BMW 325 is” 187 —

15000 bonów.

A AKCESORIA: opona
135X12 D-124 38 tys. zł, opona
135/70X13 D-124 od 30 do 33
tys, zł, opona 165X13 D-90 z

dętką 30 tys zł. D-124 bez dęt­
ki — 40 tys. zł, tłumik do „fia­
ta 126p” — 7 tys. zł, kanister
5 l produkcji radzieckiej —

3500 zł, sokownik pródukcji
radzieckiej — choć sezon na

owoce jagodowe minął już
dawno — 12 tys. zł. (wam)

PROGRAM I
8.50 „Domator”: Encyklope­

dia zakopiańska — przechadz­
ki po mieście

9.00 Teleferie: „Krąg” —

mag. harcerzy
9.25 Kino Teleferii: „Pan

Samochodzik i templariusze”,
ode. 5 pt. „Skarb templariu­
szy” — serial TP

10.00 DT — wiadomości
10.10 DT — reforma gospo­

darczą

10.25 „Złote obrączki”, ode.
5 pt. „Chwile szczęścia” — se­
rial prod hiszp.

16.50 Program dnia
16^0 Telewizyjny informa­

tor wydawniczy
17.15 Teleexpress
17.30 Telewiz. film dokum.:

„Śpiewa cj obcy wiatr”, reż.
H. Kramarczuk

18.20 Flesz — mag. muzycz­
ny

18.50 Dobranoc: „Leśni przy-

tV-PROGRAM

jaciele”, ©dc. pt. „Nieznośny
borsuk”

19.00 Kram — mag. konsu­
menta

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Złote obrączki”,/ ode.

5 pt. „Chwile szczęścia” — se­
rial prod. hiszp.

21.00 Konferencja prasowa

rzecznika rządu
21.30 „Listy z nieba” — film

dok., reż. H..Kramarczuk
22.00 Sprawa dla reportera
22.40 DT — Komentarze

PROGRAM II

17.55 Program dnia
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Ojczyzna — polszczyz­

na: Z nowym rokiem szkol­
nym — do najmłodszych

19.00 Magazyn 102
19.30 Studio Sport

20.00 Klucz do nowej mu­
zyki — o twórcz. Marka Sta-
chowskiego

21.00 Forum Pokoju — Wro­
cław 88

21.30 Panorama dnia
21.45 Filmy Franka Beyera:

„Pięć łusek” — film prod. NRD

23.10 Rozmowy intymne
23.40 Wieczorne wiadomości

ILUZJON — ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzćcka 71): Dżyngls Chan

(USA-RFN 12 lat) — 16.15, 18.30. KI­
JÓW (Krasińskiego 34): Commando
(USA 15 lat) — 16; Imię róży
(RFN 18 lat) — 18; Robocop (USA
18 lat) — 20.30 (przedpremiera).
KULTURA (Rynek Gł. 27): E.T.

(USA b.o.) — 9.30, 11.30, 15.45;
Przypadek (poi. 15 lat) — 13.30,
18, 20.13. KSF MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Głupcy z kosmosu

(ang. 12 lat) — 16, 20; Ostatnie za­
danie (USA 15 lat) — 18. POD­
WAWELSKIE (Komandosów 21):
Krokodyl Dundee (austral. 12
lat) — 16. PASAŻ BIELA­
KA: Bajki — 12; Peggy Sue

wyszła za mąż (USA 15 lat)
— 10, 13, 15, 17, 19. ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Złote
dziecko (USA 12 lat) — 15.45; Plu­
ton (USA 18 lat) — 17.45, 20.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Rozkaz 027 (KRLD 15

lat) — 15.45; Zdrada i zemsta

(chlń. 15 lat) — 17.45; Blues Bro­
thers (USA 13 lat) - 20 (pożeg­
nanie z filmem). WANDA (Waryń­
skiego 5): Klngsajz (poi. 12 lat)
— 15.30; Most na rzece Kwai (ang.
15 lat) — 17.30; Wyznawcy zła

(USA 18 lat) — 20.30 (przedpre­
miera). WARSZAWA (Stradom
15): Miłość, szmaragd I krokodyl
(USA 15 lat) - 16; Mucha (USA
18 lat) — 18.15; Zabij mnie glino
(poi. 18 lat) - 20.15. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Hpng Gil Dong —

karate mistrz (KRLD 12 lat) —

10; Spokojnie, to tylko awaria
(USA 15 lat) - 16; Dzika namięt­
ność (USA 18 lat) - 18.15: Betty
(fr. 18 lat) — 20.30. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Krokodyl Dundee
(austral. 13 lat) — 15.45, 17.30; Po­
ciąg do Hollywood (poi. 15 lat) —

19.15. VIDEOKINO (Mikołajska 2):
Wielki skok II (Hongkong 15 lat)
— 9.30. WYPOŻYCZALNIA VI-
DEOKASET (Dzierżyńskiego 86):
(10—18).

WIELICZKA — Górnik: Kaczor
Howard (USA 15 lat). MYŚLENI­
CE — Wisła: Pantarej (poi. 13
lat); Indiana Jones (USA 15 lat).

Pozostałe nieczynne.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRAL- .

-NE (10-15). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (10—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SRA
LE (Ojców): (15—13.30). MU­
ZEUM W I LENINA (Topolowa
5): Wyst „Lenin w Polsce”. „Sybe­
ria miejsce zesłań rewolucjonistów
polskich i ros.” (9—18, wst. wol.).
DOM LENINA (Kr Jadwigi
U)»„Mieszkanie Lenina”, „Rewolu­
cyjna działalność Lenina na ziemi
krak „Lentn w sztuce lu­
dowej” (9—15, wst. wol.). MUZ. HI­
STORYCZNE „KRZYSZTOFORY”
(Rynek Gł 33) Wyst „Z dzie­
jów. i kultury Krakowa” (niecz.).
FRANCISZKAŃSKA <t (niecz.).
WIEŻA RATUSZOWA: (niecz.).
JANA 12: (niecz.). STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24); Wystawa „Z
dziejów i kultury Żydów (niecz.).
GOŁĘBIA 4; Wystaw* „Oficyna
introligatorska R Jahody”
(niecz.). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Współcz.
fauna polska (nieczynne)
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Kra­
kowska 46): Wystawa strojów lu­
dowych — „Od Krakowa” ’

(nieczynne). MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE (Poselska 8): Wy­
stawa „Starożytność i .średnio­
wiecze Małopolski”. „Pradzieje
Nowej Huty”, „Mumie egipskie
w świetle promieni X"; „Wcze­
snośredniowieczne skarby sre­
brne w Polsce” (14—18). POD­
ZIEMIA KOŚCIOŁA §W. WOJ­
CIECHA (Rynek Główny): Wy­
stawa ..Dzieje Rynku krakow­
skiego” (9—16). KRZYSZTOFORY
(Szczepańska 1): (11—17). BWA

(pi. Szczepański 3a): Międzynaro­
dowe Biennale Grafiki (11—18).
GALERIA ARKADY (plac Szcze­
pański 3a) Wystawa gwaszy I
akwarel H. Wójcika (11—18).
GALERIA PRYZMAT (Łobzow­
ska 3): (11.30—18) GALERIA
PLASTYKA (plac Szczepański
3): (10—18) MUZEUM NARODOWE
(Sukiennice): ..Galeria poi sztu­
ki XIX wieku (nieczynna)
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9): (niecz.) KAMIENI­
CA SZOŁAYSKICH (pi Szczepań­
ski 9): (12—17.30. wst. WOl.). ZBIO­
RY CZARTORYSKICH ((Jana 19) Ą
(10—15.30). NOWY GMACH (al. 8

Maja 1): Galeria polskiej sztuki
XX w (niecz.) MUZ LOTNIC­
TWA I ASTRONAUTYKI tai Pla­
nu 6-letniego 71): (9—15). TPSP

(pl. Szczepański 4): (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al Róż 8> Wyst
grafiki Getulto Alcanlego (Wło­
chy) I faksymiliów rysunków Ta­
deusza Kulisiewicza ze zbiorów
artystycznych Biura Wystaw Ar­
tystycznych w Krakowie (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA: (10—20). GALERIA

(13—18) KLUB MPiK (pl Central­
ny): (10—20). CZYTELNIA: (10—20).
GALERIA: (10—20) WIELI­
CZKA - ZAMEK ZUPNY
(993-18) MUZEUM ZUP KRA
KOWSKICH (niecz.) KOPALNIA
SOLI (niecz.).

MYŚLENICE: MDK

aklego 14): „Kwiaty
(Swlerczew-
polskie” -■

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 (czynna całą do­
bę) i

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ, CHIRURGII
DZIECIĘCEJ, UROLOGICZNY, O-
KULISTYCZNY: ’ Na Skarpie 65.

LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23a.

PROGRAM 1

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 0.00,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.03,
11.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

5.05 Poranne rozmait. roln. 8.28

Więcej, lepiej, bowock. 3.30 po­
ranne sygnały. 8.05 Obserwacje.
8.13 Muz. 8.30 Przegląd prasy. 8.40
Radio Artel. 8.45 Żołn, zwiad. 9.00
Lato z Radiem. 11.57 Komun. •

st. wód 12.30 Muz. folklorem ma­
lowana. 12.45 Zielone Echa. 13.00
Komun 13.03 Radio Kierowców.
13.30 Przeboje mistrzów. 14.08

Mag. Muz. Rytm 16.95 Muz. i
aktualn. 17.00 Ten stary, dobry
Jazz. 17.30 Zaprasz. do myślenia.
17.50 Kto tak pięknie gra. 18.OS
Problem dnia. 18.20 Z radiowych
studiów. 19.30 Radio dzieciom:
„Kilka czarodziejskich historii”.
20.07 Na margtn wydarzeń. 20.10
Komtin. Tot. Sport. 20.15 Koncert

życzeń. 20.40 W kilku taktach. W
kilku słowach. 20.45 „Bukowa po-
lana” — fr. 21.00 Komun. 21.08
Kron. sport. 21.30 Klasycy operet­
ki. 22.05 Na różnych tnstrum. 22.18

Wieczory Chopinowskie. 23.13 Pa­
norama świata. 23.30 Jazz dla wszy­
stkich. 23.43 Północ poetów.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we Łazarza 14 tel 999 achoro-
wanla i przewozy tel. 22-29-99.
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski)
2) — tel. 66-09-99). Prokocim —

(Teiigi-6) - tel 35-59-99 Lotnis­
ko (Balice) - tel 11-19-99 N Hu­
ta (Sieroszewskiego 00) - wy­
padki - tel 44-42-91 I 44-49-99
Krowodrza Ł Kazimierza Wiel­
kiego 119 - tel 13-39-99 Kro­
wodrza tl, Blałoprądr.lrka 8. tel
M-39-9S Krzeszowice - te! <

W6-29 Jerzmanowice tel 48
Proszowice — tel. 9, Myślenice —

Mickiewicza 30 - tel 999 i
201-80. Skawina Kazimierza
Wielkiego 4). tel. dla mieszkańców
999 tel miejski 76-14-44 WKliczka
(Powstańców Śląskich) - tel 999.
73-12-89 Niepołomice - tel

alarmowy 198 tel miejski 21-02-08
Iwanowice teł 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejo­
nizacji.

INFORMACJA APTECZNA tel.
11-07-65 (8—15); po godz 15 infor­
macji udzielają apteki dyżurne:

Rynek Gł 42 - teł. 22-23-71.
Krakowska 1 — teł 66-23-21,
Długa 88 - tel. 22-23-71. Ko­
złówek (pawilon) — tel 55-51-87.

Dzierżyńskiego 36 — tel. 33-58-06,
Pstrowskiego 94 — tei. 66-69-50.
Nowa Huta. Centrum A, bl 3 -

tel 44-17-36. os Kazimierzowskie
106 — tel. 48-59-57.

WIELICZKA (Boh. Warszawy ISI

SKAWINA (Słowackiego 5)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 31)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach Sułkowicach Al­
werni Dobczycach Gdowie, Słom­
nikach 1 Niepołomicach.

i nne.... -

NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów, tel. 66-80-00.
(9—21:30)

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tei 38-M-M (9---30)

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME-
OYCZNA USG + nteiegnlarkU -

tel. 66-30-00 (poniedz. — piąt.I
11—17), (sob., niedz. — niecz.).

TELEFON ZAUFANlAl 83-71-Sł

(!«-*■»)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 088 (14—19)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe) — tel. 12-20-38 1 12-41 -64

(8—22)

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyką ») - tel.
81-54 14 (10—18)

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

tel 48-00-84 (B—22).

POMOC DROGOWA PZMot. (uL
Kawiory 8): S7-S3-7Ą (7-15 1 14-

82)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO — PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1). tel
43-50-89 (8—9 I 19—20).

„SONOMED” — diagnostyka
USG jamy brzusznej) rejestracja
tel. 33-59-68 od poniedziałku do

piątku w, godz. 14—18'.

INFORMACJA ONKOLOGII —

tel. 21-00-60 (10—11).

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA — diagnostyka
ultrasonografićzna, Kraków, ul.
Sienna 14/5 w sierpniu nieczynna.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

5.30—8.00, 13.05-13.20, 18.00—17.18
Kraków na antenie: Co niesie
dzień. 6.45 „Nieprzewidziane przy­
gody” — wspomn. gen J Kuro-

pleskl. 8.05 Naszym zdaniem 8.18
Poranna seren. 8.40 Stereof ar­
chiwum poi. pios. 9.00 „Krwawe
skrzydła” - ode pow. 9.20 Po­
daruj ml trochę słońca 9.50 „KG
200 bezimienny oddział Luftwaffe”
— ode pow 10.00 Wakacje melorn.
11.10 Muz. non stop. 11.40 Z malow.

skrzyni 12.05 Muz. non stop. 12.48
W kręgu gitary klas. 13.20 Sztafe­
tą Ork Radiowych. 13.50 Konc. na

bis. 14.50 Pamiętniki 1 wspomn.
15.00 Album operowy. 13.30 Polski
rock — premiery, debiuty, wspo­
mnienia. 16.00 Omów. pr. dnia 1

progn. pog 17.00 Co niesie dzień.
17.15 Dzieła, style, epoki. 18.28
„KG 200 bezimienny oddział Luft­
waffe” — ode. pow. 18.30 Wakac.
Klub Stereo. 19.30 Wieczór w fllh.
21.15 Wiecz. refleksje. 21.25 Wiad.
liter. 22.00 Słuchajmy razem 23.00

„Krwawe skrzydła” — ode. pow.
23.20 Muz. naszych czasów. 24.00

Głosy, instrumenty, nastroje.

PROGRAM III

6.00—9.05 Zaprasz do Trójki:
6.00 24 godziny w 10 minut.
7.00. 8.00, 9.00. 12.00, 15.00. 16.00,
17.00 18.00 - Serwis Trójki 7.30

Polityka dla wszystkich. 8.10

Czy mówisz po polsku? 8.30 ..Ko­
mandosi z Nawarony” - ode 25

(powt.) 9.05 W to ml graj. 10.00

„Klub Pickwicka” — ode. 9 (powt.)
10.30 W to ml graj. 11.00 Są spra­
wy. 11.10 Folk w pigułce. 11.20
G. Orwell: ..Rok 1984” - Ode. 1

(powt.) 11,30 W stylu koncertują­
cym. 12.05 W tonacji Trójki. 1308
„Komandosi z Nawarony” - ode.
26 13.10 Powtórka z rozrywki.
14.00 Lato w fllh.: Koncerty wio­
lonczelowe 15.05 Reggae - pie­
śni wędrowców. 15.40 Posłuchać
warto. 16.00—19.00 Zaprasz. do

Trójki: 17.30 Pollt. dla wszystkich.
1S.Ó5 Inf sport. 18.15 Akcenty
Trójki. 19.00 Zapisane w pamięci.
19 30 Złote lata bluesa 19.50 G.
Orwell: „Rok 1984” - ode. 2 20.00

Cały ten rock. 20.45 Sami wobec
siebie. 21.00 Punctus contra pun-
ctum. 21.45 Sam! wobec siebie,
cz. i. 22.05 24 godziny w 10 mi­
nut i inf. sport. 22.15 Puls jazzu.
22.45 Sami wobec siebie, cz. 3.
23.00 Opera tyg. — G. F. Handel:

„Aloina” 23.15 Miniatura poet.
23.50 „I wykończymy wszystkich
obrzydliwców” —

_

odc. 4.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.00 „Miejsce w domu” (5)
10.15 Echa sportowe
16.25 Obiektyw
17.05 Kolorowa elektronika

18.20 Wieczorynka
18.30 Perspektywy
20.00 „Pieniądze albo życie”

— film czeski
21.35 Na aktualny temat

22.10 Muzyka z ręspiriuia
— koncert kameralny

PROGRAM n

17.30 Kręgi — dla pionie­
rów

18.00 „Ivanhoe” — serial

ang. (3)
18.25 Czas M — magazyn

młodych
19.10 Wieczorynka
20.00 TV Klub Młodych
21.30 Aktualności
22.15 Orbis pictus — Dzie­

wiąta fala

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia I telewizji - re­
dakcja nie blerze odpowiedzial­
ności.

- DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI Kolegium w składzie: Janus? Hań-

derek. Olgierd Jędrzejczyk Halin* Kleszcz Lech Kmietowicz — sekretarz odpowie­
dzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego Wiesław Kraj Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał Władysław Penai — sekretarz odpowiedzialny Brunon Rajca
Edward Wąsik — e-ca red naczelnego Adres redakcji; 31-072 Kraków ul Wielo­
pole 1,111 P Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków I. skr pocztowa 556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr te! 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami Nr telexu:
032-2491. 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6
II P, teł. 203-34 203-84; 33-100 Tarnów ul Krakowska 12 tel 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe* RSW „Prasa-Książka-Ruch" w Krakowie ul
Wiślna 2 DRUK: Prasowe Nakłady Graficzne w Krakowie, a! Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń ul Wiślna 2 31-007 Kraków tel 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW ..Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również na terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy Jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.

GAZETA^KRAKOWSKA

Redaktor dyżurny — Grzegorz Koniarz
Redaktor depeszowy — Andrzej Maliszewski
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